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K r a l tó w , 22 października.
Wśród licznych ią a a ń , zgłaszanych obecnie 

przez Koło polskie wobec sprzymierzonego rzą­
du , iak się zdaje, s p r a w a  g i m n a z y u m  
c i e s z y ń s k i e g o  p o s z ł a  w z a p o m n i e ­
ni e .  D l a c z e g o  K o ł o  p o l s k i e  n i e  p o r a  
s z y ł o  d o t ą d ,  w n o w e j  s e s y i  p a r l a ­
m e n t a r n e j ,  t e j  p i e  k ą c e j  s p r a w y  n a ­
r o d o w e j ?  Czesi pamiętają o swoich interesach 
i ou uwzględnienia ich przez rząd, czynią zale 
źnem swoje poparcie i głosowanie w sprawie 
przedłużeń ugodowych. Nie mamy im tego za 
złe; od tego są w parlamencie, aby pamiętali 
o sprawach swojego kraju i naroda. W klubie 
południowo słowiańskim wytoczono cały szereg 
żądań Stornieńców i Rusinów; — rząd liczy 
się z temi żądaniami; on nie może przejść nad 
nitmi do porządku dziennego, bo potrzebuje 
współdziałania tego klubu. Tylko jedno Koło 
polskie gubi się w bezbrzeżnych interesach pań­
stwa, wysila się nad załatwieniem kwestyi ugo­
dowej, roni łzy nad zacbwianem przez obstruk- 
cyę mocarstwowem stanowiskiem monarchii, — 
lecz o interesach kraju i naroda zapomina w tym 
zapale i w walce o interesa państwa. Niemcy 
rządzą nami dalej, duszą naszą narodowość na 
kr lach, jakby równouprawnienie narodowe wy­
kreślono z ustaw zasadniczych, jak gdyby w mo- 
e»c.»«vuł._,r’ interesie państwa leżało gnębienie 
Słnwiau przez jeuuv, iywiiejowaną naro­
dowość.

Polacy w zachodniej Galicyi i .a Śląsku do­
znają losu rodaków swoich pod zaborem pru­
skim. llakatyzm niemiecki przybiera tutaj zu­
pełnie tensam charakter i te same rozmiary, co 
w Prusiech, a zbliża się do niego także ideała­
mi niemieckiemi, bisirarkizmem i pangermani- 
zmem. Polacy zdani yą na łaskę i niełaskę 
Niemców, rzuceni są Ja łup wynarodowienia, 
nie doznają opieki prawa, zastrzeżonego im usta­
wami zasadniczemu

C zy  p o l s k i e j  l udności  k s i ę s t w a  C i e ­
s z y ń s k i e g o  na l eży  się p o l s k i  e gimna-  
z y u m lub n i e? Rząd powinien raz, otwarcie i 
bez ogródek kwestyę tę rozstrzygnąć. Tutaj są 
tylko dwie odpowiedzi: t w i e r d z ą c a ,  lub 
p r z e c z ą c a ;  każda inna będzie tylko wybie­
giem , obliczonym na tak łatwowiernych i nai­
wnych, że posłowie K iła polskiego, bez ubliże­
nia ̂ iwojej godności, wyb.egiem takim nie po­
winni dać wywieść się w pole. Fakta zresztą 
dośrodzą niezbicie potrzeby tej szkoły. Polskie 
gimnazyum w Cieszynie istnieie czwarty rok i 
eieszy się bardzo liczną frekweneya; więc naj­
widoczniej jest potrzebnem, kiedy ludność z nie­
go korzysta. C óż zatem w s t r z y m u j e  r z ą d  
od  u p a ń s t w o w i e n i a  t e g o  z a k ł a d a  
n a u k o w e g o ?  Polityka? Czyż nawet oświata 
publiczna nie będzie od niej wolną? Ciekawie 
przedstawia się zaiste rząd austryacki, który 
z wielkiem namaszczeniem odwodzi sędziów od 
mięszania się do polityki, a sam wprowadza ją 
do zarządu szkolnego.

Jeżeli zaś rząd walczy z nami bronią p o l i ­
t y k i ,  toż i my mamy nie od parady p o l i ­
t y c z n ą  reprezentacyę w Wiednia, a po to, 
aby ona w drodze walki politycznej zdobywała 
przynależne nam prawa narodowe Rząd upra­
wie politykę, nieebże ją  uprawia i Koło polskie 
w taki sposób, aby nasze postulaty narodowe 
znalazły poparo.e. To w s t y d  d o p r a w d y  i 
h a ń b a ,  aby sprawa tak jasn», tak sprawie 
dliwa i słuszna, jak upaństwowienie gimnazyum 
Dolskiego w Cieszynie, dotąd nie znalazła 
w Kołe s k u t e c z n e  go orędownictwa. Cóż 
warta eała polityka naszej delegacyi, do jakich 
ona doprowadza rezultatów, jeżelii do tylu bła 
gamach c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  nie 
mogła ta delegacya zdobyć dla nas jednej szko 
ły na Śląsku?! Toż to niemoc jakaś, opieszi- 
szałość lub niedołęstwo w najwyższym stopnia 
ale Die polityczna dojrzałość; toż to nie kiero­
wanie sprawami, lecz rzucanie się bezwładne 
w prąd centralistyczny; toż to hołdowanie am- 
bicyi, uganianie się za błyskotliwemi rolami na

politycznej arenie, ale nie spełnianie przyjętych 
wobec kraju i narodu obowiązków! Gimnazyum 
cieszyńskie z każdym rokiem większych wy­

maga nakładów, coraz trudniej zyskiwać dla nie­
go siły nauczycielskie, bo nauczyciel nie w.dz* 
przyszłości dla siebie w prywatnym zakładzie. 
Niebawem już i wynajmowany dotąd dla szkoły 
gmach nie wystarczy r a pomieszczenie wszyst­
kich klas i uczniów. T r z e b a  s t a w i a ć  no­
w ą  s z k o ł ę ,  j e ż e l i  n i e  m a m y  z a p r z e ­
p a ś c i ć  c a ł e g o  g i m n a z y u m .  — S k ą d  
w e ź m i e m y  f u n d u s z ó w ?  — Skąd wresz­
cie przychodzimy do tego, abyśmy wyręczać 
mieli rząd w spełnianiu jego wobec nas obo­
wiązków ? Obowiązkiem zaś rządu jest utrzymy­
wać polskie gimnazyum w Cieszynie z fundu­
szów państwa, na które my lwią część składa 
my. Za nasze p’’f niądze utrzymuje rząd gimna- 
zyua niemieckie o stu kilku uczniach, — dla 
nas nie ma szkoły dla kilku set uczniów. — 
To przecież jest niesprawiedliwość tak w oczy 
bijąca, że Koło polskie wystąnić przeciw niej 
powinno, choćby nie o nas samych, lecz o Cze­
chów, Słowieńeów lub Rusinów się rozchodziło. 
Popiera też Koło wszystkie inne narodowe spra­
wy, tylko dla własnych brak mu czasu, esy 
chęci.

Niechże delegacya polska pamięta, że t e r a z  
j e s t  n a j w ł a ś c i w s z a  p o r a  do  w y w a l  
c ze ni  a d l a  n a s  g i m n a z y u m  p a ń s t w o -  

w C e s z y n . e .  Trzeba tą »nrawą raz 
zająć się na se.y.. i ułatwić j*, bc go wa ona 
skończjć się wprost s k a n d a l i c z n ą  k l ę s k ą  
całej naszej akcyi na Śląsku, — gotowiśmy po­
dać się w pośmiewisko u swoich i obcych, gdy 
z braku funduszów zamkniemy polsk'e kresowe 
gimnazyum. W s t y d  i h a ń b ę  z r z u c i m y  
w t e d y  n a  K o ł o  p o l s k i e ,  — bo kraj, spo 
łeczeństwo, naród cały i jego opinia publiczna 
zrobiły już w tej sprawie wszystko, co żro'iić 
mogły. Zróbcież i wy coś ze swej strony!

Bank krajowy.
(1883 1898).

I.
W roku bi“żącym upłynęło lat 15 od założe­

nia Banku krajowego. Jestto okres czasu, który 
daje możność ocenienia, o ile poważna ta insty- 
tucya odpowiedziała celom i zasadom, dla któ­
rych założoną została, o ile spełniła oczekiwa­
nia i nadzieje, jakie kraj i społeczeństwo wią­
zały z jej powstaniem, i o ile wpływ rozległej 

' działalności, do jakiej Bank powołanym został. 
J znalazł wyraz w swych dobroczynnych skutkach 
w naszym kraju. Aby ułatwić pogląd na dzia­

łalność Banku w tyn. okresie, wystąpiła dyre- 
keya ze sprawozdaniem, które obejmuje resume 
działalności Banku krajowego w ubiegłem pię­
tnastoleciu i przynosi szczegółowe wyjaśnienia 
i poglądy na politykę ekonomiczną Banku, a 
w końcn cyfrowe zestawienie wyników.

Cyfry, leżące przed nam’ , wymowniej niż 
wszelkie argumenta ilustrują działalaość Banku. 
Piętnaście lat istnienia instytucyi. której powie­
rzono odraza szeroki zakres agend, musiały być 
z natury rzeczy okresem przygotowawczym — 
okresem spokojnej, oględnej i rozumnej gospo 
dark i, której celem było w pierwszym rzędzie 
utrwalenie finansowych podstaw, pomnożenie 
kapitału zakładowego, opieka nad ustaleniem 
kursu papierów przez Bank emitowanych i wy­
robienie dla instytucyi zaufania we wszystkich 
dziedzinach ekonomicznej pracy, nietylko u spo­
łeczeństwa w Galicyi, ale i w stosunkaeh do 
pozakrajowych zakładów kredytowych. Tę stro­
nę zadania swego Bank krajowy spełnił w zu­
pełności i w tym kierunku z chlubą spoglądać 
może na przebyty okres. Założony kapitałem 
1 miliona złr., w przeciągu piętnastolecia pomno­
żył zakładowy majątek więcej, niż o drugie tyle, 
gdyż wykazuje obecnie 2,727.356 złr. Emisya

listów zastawnych, obligucyj komunalnych i ko­
lejowych dosięgła imponującej cyfry 48,601.550 
z łr ., a przyciągnięte do Banku obce kapitały 
wynosiły po dzień 30 czeru ca 1898 r. 13,860.991 
złr. w. a.

Powyższe ogólne zarysy wyniku kampanii 
finansowej Banku krajowego świadczą, że dy- 
rekcyi powiodło się nadspodziewanie wypełnić 
program przygotowawczy, jakun się winna kie­
rować w pierwszym okresie istnienia każda po­
ważna instytucya finansowa, pragnąca podwali­
ny bytu swego na silnych umocnić pods.awach. 
Tylko tą drogą zdobywa się na przyszłość te- 
rec do rozległej działalności, mający na cela 
gruntowną sanacyę ekonomicznych stosunków 
kraju.

A teren ten jest nader rozległy, zakres działań 
wielki i odpowiedzialny, bo Bank krajowy ma 
wyjątkowe stanowisko i wyjątkowe obowiązki. 
GwaraDcya kraju sześciomilionuwego, która jest 
dlań tarczą ochronną, nałożyła nań obowiązek 
podniecenia dobrobytu w kraju , a w szczegól­
ności popiciania rolnictwa, przemysłu i handlu 
Taką była przewodnia myśl genialnego twórcy 
Banka ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza, i ? tych 
też kilka punktach streszcza się obowiązkowy 
program działalności Banku krajowego, mający 
trafić w sedno potrzeb kraju. Na całkowite wy­
pełnienie tego programu piętnastoletni okres 
istnienia Banku nie mógł wystarczyć. W tym 
czasie ciężkiej walki o zdobycie targu pienię­
żnego Bank ma już w tern zasługę: 1) że utrwa 
lił własne podstawy pieniężno i dźwignął się 
na stanowisko najpierwszej w kraju instytucyi 
finansowej; 2) że wyzwolił krai w znacznej 
części z ped wpływu kapitała obcego, przewa 
żnie niemieckiego. Te d ri ' nunkta uważać mo­
żna za najważniejszy, pozytywny ior-jbek dzia­
łalności Banku krajowego z pierwszego piętna 
stoleria, i gdyby nawet innych zdobyczy i Sa 
sług w dziedzinie ekonomi(zne) polityk' i sto­
sunków krajowych Bani ten nie wykazał, to 
już i to, co dotąd wykazał, byłoby niepoślednią 
na drodze postępu i sanacyi krajowych stosun­
ków zdobyczą. Tak atoli nie jest.

Po za wymienJonemi dwoma punktami spra­
wozdanie poszczególnych działów Banku wyka­
zuje ze wszech miar wydatną działalność, która 
zarysowała się bardzo w yrycie i w niektórych 
dziedzinach nadspodziewan e pomyślne podaje 
wyniki.

Jedną z najważniejszych zdobyczy jest po­
myślna kampania Banku w kiernnku obniżenia 
stopy procentowej. Rozumną polityką konwer 
syjną listów zastawnych doprowadził Bank kra­
jowy do tego, że hipoteczne pożyczki w Banku 
krajowym są tańsze (5’/,%  z umorzeniem) od 
pożyczek w Towarzystwie kredytowsn. ziem­
skimi i że w ten sposób udało się uregulewać 
stosunki kredytowe i stopę procentową w Ban­
ku hipotecznym i w Towarzystwie kredytowem 
ziemskiem, a temsamem uzdrowić w znacznej 
części kredyt hipoteczny w kraju Na dobrach 
taoularnych Dosiadał Bank do 30 czerwca 1890 
roku sumę 14 856 406 złr. Na domy murowane 
udzielił pożyczek 31,164.450 złr., na gospodar­
stwa włościańskie wreszcie 3,962.716 złr. Ten 
ostatni dział, w stosunku do wymienionych po 
nrzednio, wydaje się nieco po macoszemu tra­
ktowany; dyrekeya atoli tłómaczy się, że sta­
rała się włościański kredyt hipoteczny skiero 
wać raczej do prowtncyonalnych Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych, udzielając im w 
tym cela wydatniejszego kredytu. Tłómaczenie 
u, atoli nie znajduje uzasadnienia w cyfrach, 
edyż kredyt wekslowy, tym stowarzyszeniom u- 
dzielnny, n:e odpowiada potrzebie, p<im>mc> że 
udotowany jest dział ten kwotą dwóch milio­
nów złr.

Dział komunalny Banku, niemniej jak dział 
pożyczek kolejowych nie jest rozwinięty dotąd 
równomiernie z innemi dz1 tam a przypisać to 
trzeba temu, że rząd niezbyt życzl>wą opieką 
otacza podjętą w tym kierunku przez Bank 
akcyę. Jak długo rz^d nie przyzna obligacyom

komunalnym Bankn charakteru papieru papilar­
nego, tak długo Bank nie będzie mógł przy- 
btąpić do konwersyi dotychczasowych obligacyj 
4V?-procentowych na 4-procentowe, a tem sa­
mem musi się dać ubiedz na tem pola tańszym 
Bankom wiedeńskim. Byłoby ze wszech miar do 
życzenia, aby nasi posłowie w Wiednia poczy­
nili1 u rządu w tym kierunku starania, gdyż 
dotychczasowa polityka rządu w tej sprawie 
jest niesłychanie krzywdzącą dli kraju.

Do końca czerwca 1898 roku udzielił Bank 
ogółem 382 pożyczek w sumie 6,047.200 złr., 
z czego przypada 79 pożyczek na powiaty, 164 
na miasta i miasteczka, a 239 na gminy wiej­
skie.

Akcya w sprawie rozwinięcia w kraju intere­
sów melioracyjnego i parcelacyjnego jest dotąd 
najsłabszą w działalności banku krajowego, 
i miiuo licznych w tym względzie uchwal sej­
mu, żądań kraju i głosów dziennikarstwa i po­
stronnej krytyki, dział ten największe napotyka 
na drodze swego rozwoju trudności. Dyrekeya 
wyjaśnia tę okoliczność zupeinym brakiem za- 
ps łu u nas do robót melioracyjnych. Nieliczni, 
zgłaszający się do Banka o kredyt melioracyjny 
rolnicy, w przeważnej części nie zdradzają zro­
zumienia potrzeby i chęci prowadzenia robót 
melioracyjnych u siebie, a najczęściej chodzi im 
tylko o zaciągnięcie pożyczki pod nową formą. 
To samo odnosi się także do działu parcelacyj­
nego, gdzie najczęściej ofiarują pod parcelacyę 
grunta swe wielcy obszarnicy, którzy wszystkie 
żiftdła kredytu wyczerpali, majątki zniszczyli, i 
drogą parcelacyi mają nadzieję wydobycia je­
szcze z majątku jakiegoś funduszu dla siebie. 
Inną kategoryę parcelantów stanowią spekulan­
ci, atórzy, pizy sprzedaży mniejszemi parcela- 
cyami, pragną zarobić na cenie kupna majątku 
Dyrekeya twierdzi, że parcelantów, którzyby 
iłtitnie mieli szczerą intencyę podniesienia ob 
szarow aroeą parcelacyi i skomasowania — nie 
widziano dutąd w Banku. W tym względz 
istnieje niezawodnie ze strony Banku pewna 
chwiejność i niezdecydowanie, a Drzedewszy- 
stkiem może nie zawsze usprawiedliwiony brak 
zaufania do stron. Sprawa jest dla rolnictwa 
wagi pierwszorzędnej, a wobec tego winna być 
życzliwiej i staranniej traktowana. Wykazał to 
szczegółowiej na przykładach i cyfrowo w swej 
broszurze adwokat K r o s i ń s k i  ze Lwowa, a 
głos ten powinien być wzięty pod rozwagę przez 
właściwe czynniki.

Ze wszystkich działów Banka najwspanialej 
się rozwuął i cyfrowo największe wykazuje 
wyniki portfel wekslowy. Cyfra 91/* miliona złr., 
umieszczona w wekslach i pożyczkach na pod 
kład. efektów, jest Imponującą, gdyż * ten spe 
sób Bank krajowy wysuwa się w tym dziale 
na pierwsze miejsce w rzędzie neszych insty- 
tucyj kredytowych. Stopa procentowa, zarówno 
przy pożyczkach wekslowych, jak i na walory, 
wynosi 5%, i j e s t  z a w s z e  j e d n o l i t a ,  gdy 
n. p. w Banku spekulacyjnym, jak h i p o t e ­
c z n y ,  zależy wysokość stopy od każdorazowe­
go uznania dyrekcyi, co niesłychanie of^ab a 
zaufanie ogółu do instytucyi. Stowarzyszeniom 
zarobkowym i gospodarczym, które mają na ce­
lu być pośrednikami niejako pomiędzy Bankiem 
krajowym a klientelą prowinryonalną, eskontu- 
je Bank weksle na 41li %, a nawet 4 $ ,  przy- 
czem wyklucza zupełnie „eskonterów1' prywa­
tnych, operujących kredytem na własny zysk.

uwagę władz policyjnych na zachowanie się 
tamże pewne; ilości anarchistów, którzy odbyli 
naradę w K a i r z e  i postanowili, albo na pla­
cu M e h m e d a - A l e g o ,  lab przed pałacem 
A o d i n  wykonać zamach na cesarza Wilhelma 
i jego małżonkę.

Skoro zostało wiadomem, że cesarz Wilhelm 
zmienił plan podróży, odbyli spiskowcy zgroma­
dzenie u szynka za Hugona P a r i n i’ego w Ale- 
ksandryi w dniu 13 bm., na którem postanowili 
przesłać gotowe bomby, zamiast do Kairc, do 
P a l e s t y n y .

Bomby te miały być w dniu 13 bm. przenie­
sione z niewielkiego sklepiku, utrzymywanego 
przez Parini’ego, na statek, należący do Towa­
rzystwa „Khedivial Steomship and Gramng Doćk- 
Cornpai.yu przez pewnego Włocha, urodzonego 
w Tryeście, który na tym statku przyjął obo­
wiązki kelnera. W tym dniu krytycznym, tj. 13 
om., otrzymawszy denunćyacyę, kierownik kon­
sulatu włoskiego B a r d e s e  w towarzystwie 
dwóch kaw asów, dyrektora policyi miejscowej 
H a r r i n g t o n a  beja , inspektora policyjnego 
T r e v e s ’a, oraz kilku polieyantów, udał się do 
szynku Parini’ego, gdzie wkrótce znaleziono pacz­
kę z bombami, co do których oświadczył on, 
że jej zawartości nie zna, i że ją zostawił u 
niego jakiś nieznany mu Arab.

Parini twierdził dalej, że w paczce znajduje 
się koniak i chwycił za młotek prawdopodobnie 
w zamiarze sprowadzenia wybuchu bomb i za­
bicia wszystkich obecnych. Na szczęście prze­
szkodzono ma w tym zamiarze siłą. Gdy go 
aresztowano, oświadczył on wśród straszrych 
przekleństw, że jest anarchistą.

W nocy z 13 na 14 bm. aresztowano ośmiu 
uczestników narady anarchistycznej w Aleksan- 
dryi i stwierdzono, że przeznaczony do przewie­
zienia bomb do Palestyny Włoch przyjął obo­
wiązki kelnera w hotelu „Bristol" w J a f f i e ,  
gdińe uczestnicy spisku oczeaiwali na paczkę 
z bombami.

W dniu 14 bm. rano zbadano paczkę, skon­
fiskowaną a Panni’ego. Obecnym był przy- 
tem konsul niemiecl : Zawierała ona d w i e
b o m b } ,  opakowane staranuie trocinami. Przed­
stawiały się one w pi -taJ cylindrów o 25 cip 
długości, grubb-ych w ś;i/iku ^ “dniey 7 
cm. po końcach, a 10 c e l . w  połowie. Sfabry­
kowane były te bomby z galwanizowanego że­
laza, a oDwinięte następnie drutem cynkowym 
i papierem po wierzchu. Jedna bomba miała 
po środku otwór, skąd wychodził lont, a każda 
z nich ważyła 2120 gr.

Zawartość naboju tych bomb składała się z 
1050 gr.‘ srebra piorunującego i 26 ku! rewol­
werowych dużego kalibru. Pocisk* te mogły za­
równo wybuchnąć skutkiem p o d p a l e n i a ,  j a k  
i u d e r z e n i a .  Przypuszczalnie skonfiskowane 
bomby mogłyby na wypadek eksplozyi co naj­
mniej w onrębie 50 metrów sprowadzić skutki

Zamach na cesarza Wilhelma.
B e r l i n .  22 października.

(Telegram „N. Reformyu).
W uzupełnieniu wiadomości o zamierzonym 

z a m a c h u  n a  ż y e i e  n i e m i e c k i e j  p a r y  
c e s a r s k i e j ,  ogłasza Nordd. Allg. Ztg nastę­
pujące sprawozdanie konsula niemieckiego w A 1 e- 
k s a n ć r y i :

Konsulat włoski w A l e k s i n d r y i  zwfócił

Wodociągi w Krakowie.
Przebieg posiedzenia Rady miejskiej, na któ­

rem zadecydowano, ostatecznie budowę wodocią­
gów, był następujący:

R. m. F e d o r o w i c z  prosi o głos dla fakty­
cznych sprostowań i zapewnia, że przemówienie 
jego na piprz .dniem posiedzeniu żle było zro­
zumiane, szczególnie żle przez dr. Seinfelda, 
który wyrażenia p. Federowicza, jak „liebwa“, 
„grabież", może za daleko idące, co mówca przy­
znaje, przyjął potokiem oburzenia. Tego oburze­
nia p. Federowicz nie pojmuje.

W dalszym ciągu obrad nad sprawą wodocią­
gowa r. m. dr. L e o  zapytuje najpierw, czy 
firma Rumpel et Comp przedłużyła termin swo­
ich zobowiązań, które w dniu 15 b. m. miały 
być decydująco przez Radę rozstrzygnięte, bo 
to kwestyonuje potrzebę uchwały Rady. Powtór­
nie wyraża mówca zapatrywanie, że pośpiech

F o r t e p i a n .
Znany pisarz muzyczny Riehl, twierdził jnż 

przed kilkunastu laty, że pomiędzy jasnowło- 
semi córami Germanii, panuje tak zwana Cla- 
vier~Wuth, eo, przetłómaczone grzecz’ e na ję­
zyk polski, znaczy: mania fortepianowa. Wtó 
rował mu po drugiej stronie Renu poważny 
krytyk Reyer, ba — nawet poeta i jeden 
z czterdziestu nieśmiertelnych, Laprade, dosiadł­
szy niezbyt ogni itego pegaza, wyruszył w szran­
ki przeciw potworow* o tizech nogach i kilku 
dziesięciu białych i czarnych zębach.

Uspokójcie się panowie! Jeżeli tam u was na 
przykład w G r o s s k r a e h w i n k e l  fabrykant 
grochowych kiszek żali się, że mu własna eór 
ka zatruwa grą na fortepianie słodkie chwile 
drzemki poobiedniej, albo jeżeli, przypuśćmy, 
w Tarasecnie, sławnem gnieżdzie rodzinnsm sła 
wnego Tartarina, odgłos drewnianych sabotów 
uderzających o bruk miejski, musi ucichnąć 
wobec huraganu marsylianki, którą wygrywa na 
starem klepadie córeczka miejscowego dowódcy 
radykałów — to i my tutaj, nad Wisłą i Peł- 
twią, tudzież w innych ukolicaeli kraju, skaza 
ni jesteśmy na takie same katusze akustyczne.

Dawniej, gdy babki nasze nosiły francuskie 
krynoliny i nien lekie loki, fortepian był po 
prostn luksusową rzadkością, dostępną dla nie­
wielu szczęśliwych osobników. Sprowadzenie 
fortepianu z Wiednia należało do owych przed­
sięwzięć, n i  które zaledwie mógł się porwać 
taki pan Bezirksvorsteher, nie mówiąc już wcale 
o komisarzu, lub też — broń Boże — o mizer­
nym mandataryuszu. A gdyby w owych czasach, 
jaki narwaniec był wyraził przypuszczenie że 
mniej więcej ku końcowi bieżącego stulecia 
w salonie koneeptowego praktykanta śtanie wy­
rób Bo0endorfei„, byłby się naraził n t taką 
samą nieprzyjemność, jak  gdyby pozwolił so­
bie powątpiewać o czystości języka i jasności 
stylu ówczesnych rozporządzeń gbbernialnych.

Ow. zapomniana już przez nas epoka pa- 
tryarchalna była epoką panowania gitary i 
fletu. Grał na gitarze stary major w szlache­
ckim dworze, grał na niej emerytowany ko 
mornik w przedmiejskim dworku, grał wreszcie 
poważny członek cechu w svej odrapanej, ale 
aa Bilnyi h fundamentach stojącej kamienicy. 
Młodzież, jak  zwykle żądna nowinek, chwytała 
za flet, k-órego tęskne tony dostrajały się wy 
bornie do szumu starych lip, do wieczornego 
rzegotania żab i głuchego klekotu bociana. Dziś 
wszystko to wywołuje uśmiech politowania.... 
Czy słusznie? — rozprawiać nie będziemy.

Oczywiście były domy, w których królował 
fortepian, przeciwko temu królowaniu nie prze 
mawiał ani niemiecki fabrykant kiszel groszo­
wych, ani mieszkaniec francuskiego Tarasconu, 
ani wreszcie jakikolwiek obywatel, osiadły nad 
Wisłą lub Pełtwią.

Cudowne dzieci należały wówczas do bardzo 
nielicznych wyjątków, z których potem wyra­
stali "zeczywiście wyjątkowi artyści. Przerózn 
mniej lub więcej obiecujący adepci lutni z tej 
prostej przyczyny, że nie istniał jeszcze Sejm, 
nie otizymywali z kraiowych funduszów na tak 
zwane dalsze kształcenie się kilkudziesięciu reń­
skich z pewną ilością centów. Panienki uczyły 
się naipierwej czytać, pisać i rachować, a potem 
rozprawiały o „ósemkach" i „szesnastkach". 
Mniej uzdolnione grywały o zmroku niezapo­
mnianą „Modlitwę dziewioy" niezapomnianej Te 
kii Bąaarzewskiej, więcej uzdolnione czy śmiałe 
porywały się na „Przebudzenie lwa" sędziwego 
Kątskiego N.a słyszano i nie widziano, aby 
dziesięcioletni Kazik grubemi paluszkami paro 
dyował sonaty Boethowers, lub żebj dwunasto­
letnia Mania profanowała mazurki Szopem Nie 
wiedząc o tem, trzymano się zasady: ne sulor 
ultra crepidam i było może mniej muzyki, ale 
kto wie, czy nie więcei muzykalności.

Dziś przedewszystkiem jest fortepian takim 
samym modnym sprzętem, jak  wachlarz japoń­

ski lub chiński ekran. Owa japońszczyzna czy 
chińszczyzna jest sobie po prostu kiepskim wy­
robem żydków galicyjsko-wiedeńskich, fortepian 
zaś po licznych peregrynacyach staje się zwy­
kle nieużytecznym gratem, z którego byłoby 
najlepiej zrobić porządną skrzynkę na cygara. 
Ale ponieważ pani aptekarzowa zdołała wywin­
dować fortepian aż na drugie piętro, tem bar­
dziej więc pani konsyliarzoi 'a powinn sprowa­
dzić go na pierwsze.

Z tego samego powodu każda szanujące się 
i troskliwa mama prośbą i groźbą zmusza swo­
je córeczki do muzyki. Zderza się często, że 
nauczyciele jeden po drogim, już po kilku lek- 
cyach, zrzekają si wysokiej czasem zapłaty, 
oświadczając, że uczennica nie ma żadnej zdol­
ności, mama jednakże trwa w swoim uporze i 
znajduje t  reszcie metra, który znakon mio umie 
grać na nerwach próżności zacnej rodzicielki. 
Mniejsza o to, że dziecko nie zna jeszcze alfa 
betu, że nie wie,- co to jest całość, a co uła­
mek, że nad klawiszami uroni więcej łez, niż 
ubogi podrzutek nad pustą miską — wystarczy, 
jeżeli rodzice mogą się pochwalić choćby przed 
służącą. Bywa i tak czasami, że dziewczynka 
z porady lekarza, jako zbyt wątła, nie uezęszcza 
do szkoły, pańszczyznę fortepianową musi je­
dnakże koniecznie odrobić

C» z tego wynika? Oto jedna ezujr póżniea

wstręt do muzyki, druga uważa ją  za zwykłj 
tresurę w rodzaju nauki kłaniania się, trzecią 
w ciągłej walce o byt aoi ehce, an: może my­
śleć o niej — a wszystkie razem i same nic 
nie zyskały na wykształceniu estetyeznem i rie 
przyczynią się z pewnością ani w drobnej cząst­
ce do rozszerzenia kultu dln tego działu Iztuki. 
Może nie będzie zbyt śmiałem twierdzenie, że 
właśnie te ofiary manii fortepianowej najbardziej 
szkodzą wrodzonemu zamiłowaniu każdego czło 
wieka do muzyki, która umi'1. poruszyć wykwin­
tnego znawcę i n r  wnego prostaczku. Tak zwa­
na popularyzaeya sztuki nie polega na wytwa­
rzaniu nieudolnych wykonawców, ale na sto- 
pniowem podnoszeniu mas na wyżyny ehociażby 
względnego rozumienia najprzystępniejszych ob­
jawów sztuki.

Pastnch, grający na fujarce, jest nostacią poe­
tyczną, muzykanci wiejscy, którzy na chłop­
skich weselach rżną od ueha krakowiaki, czę­
sto fałszywie, ale *awsze dziarsko zdołają chwy­
cić każdeeo za serce, ale owe panny, pastwiące 
się nad fortepianem, są w najlepszym razie 
śmieszne.

Henryk Joss 
—  m«Nh  ----
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zbyt wielki zastosowano w sprawie, która paru- 
milicn iwym wydatkiem miasto może obarczyć. 
Że nie przedłożono ednocześnie sprawozdania 
finansowego, to nie jest winą komitetu. Mówca 
informuje Radę o przebiegu obrad nad sprawą 
finansową, przeprowadzonych w osobnym komi­
tecie dla tej sprawy. Banki chcą wejść w roko­
wania co do pożyczki emisyjnej, lecz najpierw 
musi gmina uzyskać bezpieczeństwo pupilarne 
dla swojej pożyczki, oraz uwolnienie jej od opłat 
stemplowych i należytościowych. Sytuacyę finan­
sową gminy uważa mówca za prawidłową i zdro­
wą; gwarancya kraju dla pożyczki także miasto 
wspiera, lecz szkoda, iż nie postarano się o przy­
spieszenie sankcyi cesarskiej dla uchwały Sejmu 
co do owej gwarancyi. Kraków, jako twierdza, 
mógłby uzyskać od wojskowości zapomogę, szcze­
gólnie ze względu na podniesienie się kosztów 
budowy wodociągów spe cyalnie dla wojskowości 
o 60.000 złr. Mówca jest zdania, że przy stara­
niach, wobec wielkich korzyści i wygody, jakie 
z wodociągów mieć będzie wojskowość, możnaby 
prosić o subwencyę przynajmniej 300.000 złr., 
w takim razie o tę kwotę mogłaby być niższą 
suma pożyczki. Wogóle sprawy finansowej nie 
uznaje mówca za dojrzałą, ale nie jest zdania, 
aby uchwałę co do budowy łączyć z pożyczką, 
bo to mogłoby opóźnić budowę przynajmniej
0 pół roku. Co do starania się o subsydya od 
skarbu wojskowego, przedłożył dr. Leo do uchwa­
lenia wniosek: Uprasza się p. prezydenta, by 
jak  najspieszniej poczynił w urzędowej drodze 
starania o uzyskanie subwencyi ze skarbu woj­
skowego na budowę wodociągu.

Wiceprezydent dr. P i e n i ą ż e k  zaznacza, iż 
do przemówienia po raz trzeci w trzechdniowej 
dyskusyi ścisła konieczność go zmusza. Prawie 
wszyscy mówcy, oprócz p. Slęka, dr. Stan szew­
skiego i referenta, nie mówili o ofertach na bu 
dowę, lecz o finansowej stronie przedsiębiorstwa. 
Mówca zastrzega się, że umie cenić poważne
1 wytrawne poglądy dyrektora Slęka na finan 
sowe stosunki miasta i cieszy go, że nie powąt­
piewa on o zdolności kredytowej Krakowa, lecz 
przykrym mu jest z toku przemówienia p. Slęka 
zarzut pośpiechu w uchwalaniu spraw ważnych, 
którego przykład wykazywał w uchwaleniu 
ustawy o przymusie wodociągowym. W kwesty5 
tej daje dr. Pieniążek szczegółowe wyjaśnienia 
i wykazuje, że sprawa ta z gwarancyą kraju 
miała ścisły związek. Mówca omawia dalej wnio 
sek p Slęka co do odroczenia uchwały budowy 
wodociągu i załatwienia pierwej sprawy finanso 
wej. Gdyby Rada zechciała wypuszczać obliga 
cye komunalne we własnym zarządzie, to rzecz 
byłaby kosztowna i nie dałaby się tak prędko 
załatwić. Na zapytanie największe instytucye 
odmowiły udziału w realizacyi pożyczki, bo dla 
nich pożyczka 1,800,000 złr. to rzecz drobna. 
Natomiast banki, jak Union Bank, Bank krajowy, 
Bank galicyjski, oświadczyły gotowość emisyi, 
zastrzegając sobie wyłączność. Inne banki zło­
żyły także ofertę, ale z zastrzeżeniem, że emi 
syę ten dostanie, kto ofertę najniższą złoży. Naj­
korzystniejszą ofertę złozył Bank krajowy, ró­
wnież korzystną Bank galicyjski ć!« uanalu 
i przemysłu, w połączeniu i. innemi bankami. 
Pożyrzka Banku krajowego byłaby te jo  rodzaju, 
ze uie wymaga żadnej kosztownej manipulacyi 
ze strony gminy. Bank gotów jest dać pożyczkę 
w swoich 4% ebligacyach komunalnych; w ta­
kim razie ponosiłby sam podatek rentowy, a 
gmina opłacałaby tylko 5 % rocznie na oprocen­
towanie i na amortyzacyę i nic więcej ponad 
ten procent. Prócz tego byłaby ta korzyść, że 
Bank gotow jest ulokować chwilowo' u siebie 
na raehunek gminy fundusze z pożyczki na 4 %, 
a gmina niemi swobodnie rozporządzać może. 
Wreszcie pożyczkę Banku można w każdej 
chwili wypowiedzieć i spłacić, co przy własnych 
obligacyach byłoby niemożebnem. Mówca oma­
wia dalej sprawę promesy, wskazując, że nie 
orzeka ona stanowczo o procencie pożyczki w 
dniu jej zrealizowania; sądzi, że nie można uzy 
skiwać obniżenia ofert na budowę od jednego, 
to od drugiego referenta, bo to ni 3 jest lojalne 
i racyonalne i wywołuje zły humor oferentów; 
raczej należałoby odrzucić wszystkie oferty. — 
Mówca oświadcza się za wnioskami komisyi, 
a przeciw wnioskowi odraczającemu p. Slęka. 
(Brawa).

Dr. D o m a ń s k i  czyni uwagę, iż sposób po­
krycia pożyczki, wymagającej kwoty 75 000 złr. 
rocznie, waźuiejszym jest od samej pożyczki,—

FMEIRlim KOBIETA.
Powieść współczesna

przez

W incentego lir. Łosia.

i!> (Ciąg dalny }
Z pierwszej chwili, w której pani Zula była 

wolną, skorzystał, zbliżył się do piej i rzekł:
— Gdybyś pani była widziała wzrok męża, 

gdyś rzeczywiście z wielkim wdziękiem przypo­
minała sobie krakowiaka...

. — Ach! — zawołała promieniejąca kobieta — 
bo pan nie wiesz, on mnie krakowiaka tańczącą 
pierwszy raz poznał... Było to... Ach! nie po 
wiem. jakże to dawno temu. I ja  teraz czułam, 
że mi się taksamo przypatruje, jak mi się wte- 
dy przypatrywał.

— I taki wzrok i to, czego on dowodem! — 
zapytał poważnie Sierpont — czyż nie znajduje 
pani, że to więcej, o wiele więcej warte, niż to 
„zaspokojenie15, o którem mówiliśmy, a którego 
mąż dać nie może ?

Kobieta się zamyśliła, potoczyła dokoła siebie 
niemal błędnym wzrokiem, spojrzała jakby z ura 
zą na Wita, jak  gdyby przeczuła instynktem, 
że sobie te jego słowa w bardzo ważnej chwili 
życia przypomnieć będzie musiała.

— Pan takbyś sądził ? — rzekła widocznie 
bezmyślnie, śledząc oczami Alfreda, który teraz 
z Idalią ćwiczył się w krakowiaku, mającym 
go podczas kuligu pokazać w nowym blasku 
zawołanego tancerza.

Sierpont nie wątpił w tej chwili, że i ona jest 
przeznaczona na ofiarę powodzenia Alfreda — 
ona! siostra jego świętej ciotki, Zbęska z domu, 
kobieta, która zdawała się być niedostępną po­
kusie.

zapytuje więc, czy się komisya nad tą kwestyą 
pokrycia zastanowiła?

R. m. dr. P r o p p e r wyraża zadowolenie z 
dyskusyi, która tyle ważnych spraw miasta po­
ruszyła; jest zdania, że nie należy odraczać bu­
dowy wodociągu, bo mamy 900.000 złr. w fun­
duszu amortyzacyjnym i 200.000 złr. w re­
sztach kasowych; z tych funduszów więc gmi­
na może pokryć budowę wodociągu; funduszem 
amortyzacyjnym ma gmina prawo dysponować. 
Inaczej wszakże przedstawia się dzisiaj sprawa 
techniczna. Choćbyśmy zaraz powzięli uchwałę, 
to nie możemy przystąpić do budowy, dopoki 
nie dostaniemy koncesyi i dekretu wykupna 
gruntów. Zanim to nastąpi, należy prowadzić 
rokowania z firmami Rumpel & Waldeck i C 
Korte A- Comp. co do obniżenia ofert; należało 
by też wuzwać osobno firmę, która oferowała 
bardzo tanio na zbiornik, a znaną jest ze swo­
ich robót. Dlatego mówca jest za wnioskiem p. 
Slęka.

R. m. P a s z k o w s k i  stwierdza, iż rzeczy­
wiście uchwalenie gwarancyi kraju dla poży­
czki wodociągowej połączone było z uchwała 
przymusu wodociągowego i uchwalenia tego 
przymusu domagał się Wydział krajowy i ko­
misya budżetowa. Mówca przeciwny jest dal 
szym pertraktacyom między dwoma oferenta- 
tami, bo mogłyby się na przyszłość cofnąć po 
ważniejsze firmy od składania ofert dla naszej 
gminy.

R. m S 1 ę k  dziękuje dr. P i e n i ą ż k o w i  
za trafne zrozumienie pobudek jego przemówie­
nia, które tylko wzgląd na dobro miasta dy­
ktował. Dalej powtarza zarzuty swoje co do 
pospiesznego działania. Z powodu późnego ro 
zesłania materyału w sprawie rozdania robót, 
członkowie nie mieli czasu do gruntownego roz­
patrzenia się w cyfrach. — Mówca stanowczo 
twierdzi, że w chwili otwarcia, oferta firmy 
G. Korte była niższą o 9300 złr. od firmy Rum 
pel & Waldeck. Gdy naturalnie póżuiej roko­
wano z firmą Rumpel óc Waldeck, to obniżyła 
ona ofertę odpowiednio. Nie będzie to ujmą dla 
miasta, gdy będziemy starali się o dalsze zni 
żenią, skoro państwo i wojskowość liczą się z 
każdym centem i staraią o obniżenia. Mówca 
prosi, aby znawcy cyfrowi zbadali, że oferta 
firmy Korte była niższą. Co do sprawy po 
życzki, należy się cieszyć, że w przeciągu 48 
godzin tak szybko naprzód postąpiła, dalej o 
mawia szczegółowo sprawę pożyczki; przecze 
kanie w tej sprawie 4 tygodni musi przynieść 
korzyści. Mówca czyta depeszę firmy Korte fi.- 
Comp., w której zobowiązuje się ona wziąć u- 
dział w pożyczce kwotą 400—500 tysięcy, użyć 
sił i materyałów krajowych. Mając taką kwotę, 
możemy uzyskać wysoki kurs pożyczki i otrzy­
mać ją o 1—1 V*# wyżej; nie mając tej kwo 
ty, musielibyśmy stracić tę korzyść, przedste 
wiająeą w cyfrach kilkadziesiąt tysięcy złr. — 
Nie wiemy, czy firma Rumpel Waldeck zgo­
dziła się na przedłużenie swej oferty, której 
termin kończył się z dniem 15 b. m.; uczyniła 
to zaś zaraz na pierwszem posiedzeniu wodo- 
ciągowem firma C. Korte & Comp. Współauto­
rem oferty Banku galicyjskiego na pożyczkę był 
mówca. Dziś rachunku nawet co do pożyczki z 
Banku krajowego zrobić nie możemy; taki ra­
chunek uskutecznić możemy dopiero w przecią­
gu 5 tygodni. Mówca składa depeszę firmy C. 
Korte w ręce prezydenta i prosi o przyjęcie 
postawionego na poprzedniem posiedzeniu swe­
go wniosku o odroczenie uchwały na 4 tygo­
dnie.

Po przemówieniach tych zabrał wreszcie głos 
referent sprawy wodociągowej p. R o t t e r .  — 
Z obszernego, przeszło dwie godziny trwającego 
przemówienia, podajemy niektóre tylko szcze­
góły, interesujące dla mieszkańców miasta.

Wywód swój rozpoczął referent od odpowiedzi na 
■nterpelacyę radcy Kwiatkowskiego, który żądał 
wyjaśnienia szeregu twierdzeń, jak.a co do stanu 
sp raw y  wodociągowej a  specyalnie sprawy wody 
z Budzynia, ogłosił niedawno jeden z dzienni­
ków miejscowych. Dla scharakteryzowania ja ­
kości i wartości tych twierdzeń opowiada refe­
rent anegdotkę szkolną tej treści:

Na lekcyi historyi zapyiuje profesor ucznia, 
który znany był jako b e z c z e l n y  b l a g i e r ,  
s k o ń c z o n y  c y g a n ,  a co do  i s t o t n e j  
s w e j  w i e d z y  k u b i c z n y  o s i o ł ,  „jaki 
ważniejszy za panowania Augusta II. w Pol-

Rozmyślajac nad tern. postanawiał po raz setny 
nigdy się nie żenić. Rogi męzczyzny były, we­
dług jego życiowej obserwacyi, kwestyą tylko 
przypadku i zbiegu okoliczności.

Ale ten konieczny upadek pani Zuli nagle 
mu Bprawił nieuchwytnie przykre wrażenie.

Zboiński, już i tak najgorsze mający wyobra­
żenie o kobiecie wogóle, po tym jeszcze sukce­
sie byłby chyba stracony dla małżeństwa.

A to właśnie było przeciwnem jego interesowi,
Postanawiał głębiej pomyśleć nad tern, jakby 

przeszkodzić nieuniknionej i bliskiej katastrofie.
Chodziło mu już o tezę. Wszakże zawsze w roz­

mowie z Alfredem, jak dawniej, za ich młodzień­
czych lat, tak i teraz, brał w obronę kobietę 
i małżeństwo.

Jeśliby i pani Zula pokazała się taką, jak inne, 
jak pani Torwalsen i wszystkie jej poprzedniczki, 
nie pozostawało mu nic innego, jak uchylić czoła 
przed poglądami Zboińskiego...

X.
Obawy Torwalsena.

Odkąd pani Olga interesować się zaczęła „bun­
tem szlachty55, jak  w Adamowie nazywano koa- 
licyę, odtąd wstąpiła otucha tak w serce Tor­
walsena, jak i urzędników zagrożonej w bycie 
ogromnej maszyny cukrowniczej.

Ta kobieta melylko imponowała wszystkim 
siłą woli i stanowczością zdecydowanego chara 
kteru, ale reprezentowała zarazem potęgę mate- 
ryalną. Całe jej wiano, złożone z dóbr na LTkrai 
nie i kapitałów, leżało nietknięte, podczas gdy 
Torwalsen, sam niegdyś majętny, dziś chylił się 
do upadku, zjedzony życiem nad stan i niefor- 
tunnem wDakowaniem całego mienia w eukro- 
wnię, która właśnie założona została w przed­
dzień znanej i głośnej kryzys w przemyśle cu­
krowniczym.

Dyrektor, który już był myślał o wycofaniu

sce fakt historyczny zaszedł w krajach ościen­
nych55?

U c z e ń :  „Wówczas Karol IV., król czeski, 
w bitwie pod Pawią zabił Franciszka I. króla 
francuskiego55.

P r o f e s o r :  Doskonale, istotnie o Karolu i 
bitwie mówić można. Tylko nie Karol IV., król 
czeski, lecz Karol XII., król szwedzki, nie 
z królom francuskim Franciszkiem I., lecz z ca­
rem moskiewskim Piotrem W. stoczył bitwę nie 
pod Pawią (1525 r.), lecz pod Połtawą (1709 
r.), a tej bitwy nie wygrał, lecz przegrał. — 
Zresztą odpowiedź jest dobrą

I w owym artykule zawarte twierdzenia, ta­
ką samą literalnie mają wartość.

Wyświeciwszy mylne i eo do całości i w szcze­
gółach przemówienie radcy Federowicza, wyka­
zał mówca prof. Domańskiemu sprzeczność w je­
go poglądach, i odparł z humorem, a gruntownie, 
wszystkie twierdzenia, jakie i prof. Domański wy­
powiedział o wodociągu z Bielan w kierunku 
technicznym, przyrodniczym, finansowym i hygie- 
nicznym.

Resztę zarzutów podzielił referent na razie na 
trzy grupy, a mianowicie:

1) Postępowanie było za pospieszne i korni 
tet budowy, nie przedkładając Radzie miasta wa­
runków ofertowych, postępowa! nielegalnie.

2) Na budowę wolociągt nie ma pieniędzy.
3; Zachodzi obawa wyzyskania właścicieli

domów za roboty przedsiębiorcy z tytułu połą­
czenia wodociągu z realnościami.

Referent wykazał bezpodstawność zarzutu 
pierwszego, cytując charakterystyczne dowody 
fachowe i opierając się na zapadłej w dniu 14 
lipca b. r. uchwale Ridy miasta.

Co do zarzutu drugiego, przechodzi referent 
kolejno wszystkie, z tego tytułu wypowiedziane 
przez różnych mówców twierdzenia, poświęcając 
najwięcej czasu mowie p dyr. Slęka, który 
gruntownie, spokojnie i fachowo na posiedzeniu 
poprzedniem wykazał, że puszczanie się na bu­
dowę wodociągu bez zapewnionej pożyczki, na 
razie'narazić może miasto na to samo niebezpie- 
czeńtwo, w którem było w roku 1890, kiećy to na 
budowę teatru w nadziei otrzymania pożyczki, 
wyczerpano wszystkie zasoby finansowe miasta 
na zaliczki do tego stopnia, że musiano się ucie­
kać do weksli, podpisywanych przez radców 
miasta, którzy w końcu podpisów dalszych od 
mówili. Skutkiem tego niesłychanie smutnego po 
łożenia o mało co miasto nie padło ofiarą po­
życzki w wiedeńskim Boden and Creditanstalt 
który chciał finansową niemoc miasta przy udzie­
lać się mającej pożyczce wyzyskać nadmiernie.

Przestrzega tedy dyr. Slek Drzed nierozważ 
nem postępowaniem, które obecnie podobnie przy­
kre wywołać może skntii.

Referent odpowiadając, zaznaczy).że do pe­
wnego stopnia rozumie sytuacyę w roku 1890, 
to jest w czasie budowania teatru, skoro lata 
1888, 1889 i 1890 kończyły się kolejno niedo­
borami 1C6.000, 51.000 i 111.600 złr., które 
pokrywano z rozmaitych źródeł, własnością mia­
sta będących, przeważnie z funduszu amortyza 
cyjnego.

Jednakowoż tak czarno, jak to przedstawił 
p. Slęk i wtedy nawet nie było.

Pryez lom bardowy e efektów pożyczono wpra­
wdzie w latach 18905 i 1891 z funduszów amor 
tyzacyjnego, zaaładowego i emerytalnego kwotę 
232.000 złr., że zaś w funduszach owych efe 
któw było razem za 341.000 złr., to był jeszcze 
zapas na 109.000 złr., dc weksli przeto, których 
w istocie wystawiono na okrągło 30.000 złr., ucie 
kać się jeszcze nie potrzeba byłe.

Inaczej jednak stoi rzecz dziś.
Z końcem bowiem r. 1896 pozostała reszta ka­

sowa w kwocie 355.000 złr., z końcem r. 1897 
zaś 294.000 złr., t. j. oarągło 60.000 złr. mnisj 
dlatego, że zaliczono w tym roku znaczniejsze 
kwoty na roboty wodociągowe i na zakupno 
nowej, potrzebnej miastu realności.

Zamiast dawniejszych krociowych rocznych 
niedoborów, manty dziś przeszło 300.000 złr.
zapasu w kasie, a stan własnych funduszów 
miasta (według raportu dni ostatnich) wynosi 
w efektach:
w funduszu amortyzacyjnym . . 951 000 złr.
e m e ry ta ln y m ................................  134 000 „
reszta pożyczki na kanały . . 170.700 „

razem . . 1,255.570 złr.
a w5ęc przeszło jeden i ćwierć miliona.

W takich warunkach tbyba miasto me ma

się z Adamowa, teraz gotów był iść w ogień 
za zdaniem pani Olgi, która nie przestawała 
zalecać taktyki wyczekiwania i przetrzymania, 
choćby ze znaczna stratą, byleby nie ustąpić.

— Trzeba znać polską szlachtę — mawiała — 
ustąpimy dzisiaj i podwyższymy te piętnaście 
kopiejek, na przyszły rok zawiąże się znów 
koalieya i be Izie tosamo, a raczej gorzej, bo- 
byśmy już podwyższyć nie mogli. Ustępując 
dzisiaj pod naciskiem, dawalibyśmy broń prze­
ciw samym sobie...

Zdanie jej nie było zapewne bezpodstawne 
ale bodźcem tegoż nie była ani głęboka znajo­
mość ludzi, jak  sądził dyrektor, ani upór ko­
biecy jak mniemał Torwalsen, tylko jej ogromna 
auma i miłość własna.

Dzięki zwyczajowi szlachty płaszczenia się 
przed pieniądzmi i podchlebianiu tym, którzy 
mienie szafowali, przywykła się uważać za 
pierwszą damę w okolicy.

Ta koalieya ludzi, których wczoraj widziała 
robiących słodkie oczy do niej, uszczęśliwionych 
każdem do Adamowa zaproszeniem, żebrzących 
zaliczek i za ludzi zależnych od niej uważa­
nych — oburzyła ją i zraniła głęboko jej 
wiłość własną i pychą.

Gdy Zboińsi i nadto zapisał się w szeregi 
buntu, Zboiński, o którym wiedziała, że cały 
dochód ze swych dóbr żle administrowanych za­
wdzięczał cukrowni, obraza jej przybrała cha­
rakter zaciętości.

Chwilami, w swym żalu: do okolicy, dla któ­
rej, jak sądziła, tyle zrobiła poświęceń, bawiąc 
i pojąc tę „głupią i nudną szlachtę55, do Zboiń 
skiego. który ją  tak sromotnie opuścił, do hra­
biny Zuli, która go przygarnęła, — byłaby go­
tową poświęcić znaczną część majątku, aby zruj 
nować tych śmiałków, Dozbawiwszy ich jedno­
rocznego dochodu.

Tak sądziła, ale zapomniała wtedy, że na dnie

noża na gardle i może i budowę wodociągu tym­
czasowo rozpocząć i rokowania o pożyczkę pro 
wadzić spokojnie i uskutecznić ją w stosownej 
chwili pod warunkami korzystnemi.

Na zarzut dyr. Slęka, że Rada miasta tylko 
o ciężarach dla obywateli myśli, a nigdy o ulgach, 
że, wobec wydatków na dachy ogniotrwałe, 
wobec nowych podatków, znacznego obdłużenia 
domów i braku transakcyi w nich i t. d., 
obywatele kosztów instalacyj nie zniosą, odpo­
wiada referent, że wodociąg, potęgując bezpie­
czeństwo od ognia, podnosząc zdrowotność, czy­
stość i porządek miasta, uchylając konieczność 
budowania i utrzymywania studzien, dając do­
brą wodę w samem mieszkaniu za tańsze pie­
niądze, aniżeli dziś kosztuje noszenie złej, ścią­
gnie do Krakowa ludność majętniejszą, która 
dziś, wobec nieporządków i niehygienicznych 
stosunków, od miasta stroni. Wodociąg przeto 
niezawodnie warunki materyalne miastą i jego 
mieszkańców podniesie, zamiast im szkodzić.

(Dok. nast.)

P a ra g ra f  14.
(Teleforient,)

W ie d e ń ,  16 października.
Niektóre pisma upodobały sobie dziwną grę 

z § 14, wyobrażając sobie widocznie, że w ten 
sposób oddadzą przysługę stronnictwom większo 
ści parlamentarnej. Rychło je jednak: przekonano, 
że tak nie jest. Skonstatować przychodzi, że je­
dno z najumiarkowańszych pism polskicn wska 
zało na niebezpieczeństwo, jakie mieści w sobie 
§ 14 dla stronnictw większości. Wczoraj dał w 
tej sprawie hr. Thun wyjaśnienie zaniepokojo­
nym posłom z prawicy, zaznaczywszy wręcz, 
że w s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i ,  podane przez 
niektóre pisma o r z e k o m y m  z a m i a r z e  
o d r o c z e n i a  R a d y  p a ń s t w a  i o d d a n i e  
s i ę  p o d  s k r z y d ł a  p a r a g r a f u  c z t e r n a ­
s t e g o ,  s ą  p u s t y m  f r a z e s e m .  Mimo to 
dziś zwracamy uwagę kół polskich na zgubne 
skutki § 14. Nie chcemy uciekać się do biją­
cego w oczy argumentu, że byłby to krok bardzo 
zwodniczy, który do rzeczywistego zamachu 
stanu podobny jest jak  dwie krople wody. Za 
znaczamy jedynie, że żaden rząd nie może dać 
gwarancyi, czy do takiego zamachu, jakim y • 
danym razie byłoby załatwienie ugody na mocy* 
§ 1 4 ,  siłą konieczności nie bedzie zmuszony. 
Widać więc jasno, że wchodzi tu w grę hazard 
i postawienie wszystkiego na jednę kartę. Uda 
się, albo się nie uda. Czyż wypadki listopadowe 
pod Badenim wyszły nam już z pamięci, aby 
nie widzieć zgubnych skutków nastąpić mogą 
cych niespodzianek?

Nawołujemy więc polityków polskich do czu 
wania nad sprawą; zanadto bowiem mamy w pa 
mięci braci naszych, cierpiących pod obuchem 
absolutyzmu, abyśmy nie mieli z wielką czuj 
nością, a nawet z pewną obawą śledzić działał 
ności naszej delegacyi polskiej w Wiedniu; wie­
rzymy zresztą, ze oprze się ona wszelkiemi si 
łami zakusom pozaparlamentarnym.

Polscy posłowie w ostatnich latach wiele ofiar 
ponieśli z postulatów swoich. Tutaj granica. 
Swobód parlamentarnych nie poświęca się dla 
tego, żeby odnieść chwilowe zwycięstwo nad 
przeciwnościami. Społeczeństwo polskie rezy­
gnuje z takiego sukcesu, jeżeli przezeń ciągle 
ponosić ma ofiary. Powinny o tern wiedzieć pi­
sma polskie, powinni pamiętać polscy posłowie. 
Nie wystarcza, aby ugoda z Węgrami była za­
łatwioną, koniecznem jest, aby była uchwa­
loną przez parlament, a nie wydaną na mocy 
§ 14.

Poświęcanie szkoły polskiej *  Biały.
(Sprawozdanie własne „N. R ef1'.)

IV.
Wieczorek, urządzony w Czytelni Polskiej no. 

cześć Tadeusza Kościuszki, jako w rocznicę je­
go zgonu, był ostatnim punktem uroczystości 
bialskiej. W przepełnionej miejscową Pole nią, 
ze sfer włościańskich, robotniczych i inteligen- 
ćyi, sali, zajęli także miejsca przybyli z kraju 
goście. Zagaił wieczorek patryotycznem prze-

jej jestestwa, pod tą namiętną i mściwą lwicą, 
siedziała jeszcze inna kobieta, ogromnie wyra­
chowana i bałwochwalcza, jak  wszyscy Tarno- 
skaiscy, czcicielka złota.

To też nie przestawała głaskać Sierponta, 
będącego jedynym pośrednikiem międy Aaamo 
wem a koalicyą.

Razem z nim wymyśliła plan, oparty na zobo- 
pólnem ustępstwie, o ile by to nie drażniło jej 
pychy.

Kulig, którego plan powziął Zboiński, nastrę­
czał wyborną okazyę.

Miał się on odbyć''w sobotę ostatnią karna­
wału w Olszanach. Po nim pozostawały 3 dni 
zapustów, na Mtóre nikt nie wyrażał gotowości 
goszczenia rozbawionej kuligowej czeredy.

Otóż ona, pani Torwalsen, dawaia do zrozu 
mienia przez Sierponta. że gotowa była na całe 
trzy dni otworzyć piękne salony swego dosko­
nale urządzonego domu, jeśliby kulig do Ada­
mowa zjechał

Był to niby pierwszy krok i nie, gdyż po 
pi< rwsze, nie prosiła, a powtore, najazd kuligu, 
starodawnym zwyczajem, był zaszczytem dla 
domu, który sobie obierał.

W dawnej Polsce, wyczytała była w jakichś 
pamiętnikach pani Olga, a Sierpont jej to po­
twierdził, kuligiem zjeżdżała szlachta tylko do 
najpoważniejszego w okolicy domu.

Resztę brał na siebie Sierpont, który już wi­
dział na obliczach Karsznickiego, Bobra i in­
nych trwogę, że zostać mogą na lodzie i zmu­
szeni będą siać czem innem pola, przeznaczone 
pod uprawę buraków.

W Adamowie, podczas balu, zebrałby podo- 
choconych przywódców i dobił interesu krakow­
skim targiem.

Wszystko było doskonale obmyślane i oparte 
na danych. Chodziło tylko o to, czy szlachta 
przyjmie wniosek, jaki Sierpont miał postawić

mówieniem prezes Czytelni p. S t i a s n y ,  pod 
nosząc znaczenie i cel wieczorku Charaktery­
stykę i narodową ideę życia i działalności bi- 
batera z pod Racławic skreślił w ciepłych sło­
wach prof. Czesław P i e n i ą ż e k  z Kłakowa. 
Mówca przypomniał, jak posuwała się z zacho­
du nawała germańska, coraz nowe zdobywając 
na Słowianach tereny; wyśwetlif rolę, jaką ode­
grała Polska w walce z germ anizmem, przeszedł 
poglądowo najważniejsze fazy dziejów Polski, 
aż do chwili iąj politycznego upadku. Nr tern 
tle roztoczył świetlaną postać Kościuszki, który 
wsLrzenił narodowe poczucie, krwią zmył hańbę 
i demoralizacyę, toczącą ducha narodu, wskazu­
jąc mu drogę odrodzenia. Polska uległa w nie­
równej walce orężnej, lecz wyszła z niej moral­
nie odrodzoną, z poczuciem swej siły duchowej, 
która wystarczy jej na długą metę. Hucznemi 
oklaskami podziękowano mówcy za piękne i 
krzepiące stówa.

Część muzyhalna wypełniła gra na fortepia­
nie p. S z u k i e w i c z o w n e j, śpiew p. B o g d a- 
n i k o w e j ,  chóru p. Świerzyńsaiego i miejsco­
wego chóru rzemieślniczego. P. Szukiewiczó- 
wna, znana już z licznych swoich występów na 
estradzie koncertawej w Krakowie pianistka, za­
chwyciła swą grą i porwała słuchaczy, których 
oklaski zmuszały ją do nadprogramowych pro- 
dukcyj. Chór p. Świerzyńskiego był przedmio­
tem wielkich owacyj; kantata jej dyrygenta, 
odśpiewana już raz podczas uroczystości w gma­
chu szkolnym, nie chybiła i tym razem wraże­
nia. Naturalnie najbardziej podobały się pieśni 
patryotyczne, z wielkicm słuchane pietyzmem. 
Pani doktorowa B o g a a n i k o w a ,  długiemi, 
niemili nącemi powitana oklaskami, odśpiewał:, 
prawd? iwie artystycznie i z wielkiem uczuciem, 
parę pieśni Moniuszki przy akompaniamencie 
fortenfanu. Chór miejscowej, polskiej młodzieży 
rzemieślniczej, sprawił nam bardzo miłą niespo­
dziankę odśpiewaniem nadzwyczaj poorawnem 
kilku pieśni. Wreszcie deklamacya p. K o t a r ­
b i ń s k i e g o ,  pierwszego bezsprzecznie dziś w 
Polsce deklamatora, uwieńczyła piękny i pod­
niosły wieczorek. O zaletach tej deklamacyi roz­
pisywać się nie będę, gdyż znaną jest ona na­
szym czytelnikom. Dodam tylko, że publiczność 
nie chciała puścić artysty z estrady; coraz nowe 
huragany oklasków zmuszały p. Kotarbińskiego 
d i nowej deklamacyi.

Chćr p. Swierz-+a V z a i n t o n o w a ł  pod ko- 
p :~'  . B o ż e  c os  r o l s k ę 55. Publiczność wysłu­
chała w stojącej postawie błagalnej prośby o 
wolność i Ojczyznę.

Wreszcie odczytano telegramy, które nade­
słały następujące osobistości, korporacye i insty­
tucye:

Posłowie: Weigel, Rutowski, Sokołowski, Le­
wicki, Dulemba, Znarairowski, Poratyński, Ko- 
liszer, Potoczek, Trachtenberg i Popowski z 
Wiednia; Stanisław hr. Badeni ze Lwowa; Ra­
czyński, jako prezes „Czytelni polskiej55 w Wa­
dowicach; grono nauczycieli szkoły Czackiego 
w Krakowie; grono urzędników kolejowych w 
Nowym Sączu; redakeya Kuryera Stanisła­
wowskiego ; Howorka ze Lwowa; Czytelnia w 
Zatorze; poseł Czecz z W iednia; za koło mę­
skie Towarzystwa .Oświaty ludowej55 Lorsch 
i Błotnicki w Stanisławowie; Teodozya Drzewiń- 
ska w Sanoku, załączając zarazem 10 złr. ca  
cele szkoły bialskiej; Władysław Maleszewski, 
redaktor Biesiady Literackiej w Warszawie; Ko­
ło suczawskie Towarzystwa „Oświaty ludowej55; 
Antoniowie hr. Wodziccy w Chrzanowie; imie­
niem Kasyna urzędniczego w Sierszy p. Cehak; 
redakeya Głosu Ludu  w Boguminie; Koło o- 
strawskie Towarzystwa „Oświaty ludowej55 w 
Boguminie; dr. Krzyżanowski w Buczaczu; gro­
no semmaryum nauczycielskiego w Rzeszowie; 
prezydent miasta Przemyśla, p. Dworski, imie­
niem miasta i sw- jem; dr. Adanr Miodoński; 
redakeya Gońca Wielicopolskicgo w Poznaniu; 
Koło Towarzystwa „Oświaty ludowej55 w No­
wym Sączu; burmistrz miasta Gliniany, p. Ro­
jek; imieniem Koła Samborskiego Towarzystwa 
„Oświaty ludowej-5 Tomaszewski; Koło męskie 
Towarzystwa „Oświaty luaowej55 w Stanisławo­
wie; dr. Wurst w Kałuszu; inżynier Lancz i 
aptekarz Radwański w Trzebini; burmistrz mia­
sta Nowego Sącza, notaryusz Lipiński; imie­
niem Kółka pedagogicznego we Frysztadzie, p. 
Bajorek; Polacy w Trzcińeu, pod Cieszynem; 
„Sokoł sandecki55; imieniem Rany powiatowej 
w Jarosławiu prezes ks. Jerzy Czartoryski; Bio-

w dniu kuligu w Olszanach, i czy zechcą zje­
chać kuligiem do Adamowa.

Najazd bowiem taki, jakkolwiek w domnie­
maniu pierwszego kroku ze strony Torwalse- 
nów, tkwiącym w przygotowaniu się na przy­
jęcie całej okolicy, zawsze wyglądał na pierw­
szy, krok ze strony zjeżdżającej szlachty. A pod 
tym względem nie ma podejrzliwszych indywi­
duów od tyeh, którzy wychowują się w parafiań- 
skich poglądach i obyczajach

Wszystko więc wisiało w niepewności i po- 
legaio na sprycie Sierponta i jego zaufaniu w 
swoją dyplomacyę i wymowę.

Pani Olga, oceniająca przysługę, jakąby wy- 
śł iadczył i ich domowi i jej osobiście (znudzo­
na już bowiem była tą pozycyą, socyalnie i to­
warzysko niejasną), dalej utrzymywała autora 
w stanie rozbudzenia i rozognienia jego uczuć 
i wysilała się na sposoby, wyrafinowanej ko­
kietce tylko dostępne, by zniewolić Sierponta 
do życzliwości dla niej, by wziął całą sprawę 
do serca.

Rozbudziła w nim człowieka, dawno już u- 
śpionego pod zimnem jego filozofii i obserwa­
cyi; wzbudziła jakiegoś młodego lwa, chciwego 
podboju, o którego istnienm w sobie już sam 
Sierpont był zapomniał.

Wyrafinowaną kokieteryą odgadła ona, jakie 
pierwiastki jej indywidualizmu obudziły w nim 
ciekawość i działała na jego zmysiy i wyo­
braźnię.

Odgadła ona, iż nieugiętość jej łechtała de­
spotyczny charakter Wita i dawała mu do po­
znania, iż uległaby wobec siły i charakteru 
człowieka, któryby ją  w sposób niebrutalny, 
ale umysłowy opanować potrafił.

(C. d n.)
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roński w Chrzanowie; naaradca 8ziachtowski w 
Wadowicach; Za.ząd Kota Pań Towarzystwa 
„Szkoły lodowej“ w Przemyśla; rada miejska 
w Myślenicach przez swego przewedniczącego, 
burmistrza dr. Klakorke, oraz „Sokół** w My­
ślenicach; Schaschek w Żywca; magistrat w Żół­
kwi; Bryda w Drohobyczu, dr. Sysak z Koło­
myi, Begziak i Gemaa z Dobromila, Sękowski 
z Krosna, Graoowscy z Milówki, burmistrz mia­
sta Stryja, Stojałowski.

Ze Lwowa nadesłali nadto telegramy pp.: 
Ap Stokowski; im, Koła pań Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ Jadwiga Skałkowska; im ko­
mitetu funda' yi imienia Kościuszki Franciszek 
Zima, Tadeusz Romanowo z, Tadeusz Skałko- 
wski; im Koła mięszancgo Towarzystwa „Szko­
ły  ludowej1* Ksawery Gebhard i Józef Zaczyń­
ski; Tadeosz Piłat; dr. Dwernicki; rektor uni­
wersytetu lwowskiego Kadyi; Koło męskie To­
warzystwo „Szkoły ludowej4* Piwoccy; Leszczyń 
ski, prezes czytelni akademickiej; czytelnia ko­
biet Antonina Machczyńska; Staniewski, ks. 
Walenty Walez, Antonina Machczyńska, dr. Jó­
zef Zaliński; Stefania Wekslerowa, Tadeusz Ko- 
pestyński, Mieczysław Sołtys, Paulina Tebinka, 
Jnlia Lewicka Fryd< .yka Grottowa, Antonina 
Mandyborowa, Mar a Strzelecka, Władysława 
Gostyńska, Anieia Grzy wińska, imieniem grona 
nauczycielek Beminaryam żeńskiego we Lwowie.

Z T a r n o w a :  Grono nauczycieli semina­
rium  nauczycielskiego; pp. Habura i Szypuła im. 
„Tow. Szkoły lud.“.

Z C z e r n i o w i e c  nadesłali telegramy pp. * 
Kołakowski; im. Tow. polskiego bratniej po­
mocy i czytelni polskiej, prezes, radca dworu, 
W isłocki; „Sokół** bukowiński; im. wydziału 
politycznego Koła polskiego na Bukowinie pre­
zes, radca dworu, W isłocki; Stowarzyszenie rę­
kodzielników polskich „Gwiazda**.

Z Z a k o p a n e g o  nadesłali telegramy p p .: 
nr. Zamoyski, Ksmocki, Zgreczewski, Baltazar 
Bogacki, Szymborski, Stolarczyk, Pohoreeki, 
Lubomir, ks. Siemieński, oraz koło pań „Tow. 
Szkoły ludowej “.

Z O ś w i ę c i m i a  nadesłali telegramy : Tow. 
św. Jadwigi; koło pań „Tow. Szkoły ludowej**; 
im. grona naucz szkoły męskiej p. Rzeazódko; 
zarząd szkoły żeńskiej; Ochotnicza stiaż po­
żarna; zarząd miasta.

Z K r a k o w a  nadesłali telegramy pp.: pre­
zydent mirsta Friedlein; urzędnicy magistratu; 
prof. Zoll, dr. Ignacy Petelenz, dyrektor szkoły 
realnej; poseł Binder.

Końeząc sprawozdanie z uroczystości bialskich, 
sprostować muszę wznrankę, w poprzednim mo­
im artykule, o toaście posła O c h r y m o w i c z a ,  
który w pięknych i podniosłych słowach wzniósł 
zdrowie dnehowieństwa w ręce czcigodnego ka­
znodziei ks. C h r o m e c k i e g o .  którego słowa, 
w kościele wyrzeczone z ambony, na długo za­
piszą się w pamięci wiernych.

Gała uroczystość zostawiła niezapomniane wra­
żenie. Wyjechaliśmy z Biały w tern przeświad­
czeniu, że idea polska, pogłębiona na kresach 
przez zbudowanie szkoły polskiej, trw iłe zapa­
ści korzenie i coraz szeiBZ obejmie kręgi.

M. K .

Przegląd polityczny,
K r a k ó w ,  22 października.

W oDecnym okresie rzekomej „rusyfikacyi 
w rękawiczkach**, odbywającej. się pod egidą 
księcia Imeretyńskiego w Królestwie Polakiem, 
wieice cnarakterystycznym jest objawem zmiana, 
jaka zaprowadzono w warszawskim urzędzie 
pocztowym, mianowicie w p r z  y j m o w a n i u  
l i s t ó w  p o l e c o n y c h ,  przeznaczonych za 
granicę Obecnie adres na takich listach ma być 
pisany i w języka r o s y j s k i m .  Listy poleco 
ne, wysyłane do Aiistryi i Niemiec, muszą być 
adresowane po niemiecku i po r o s y j s k u .  — 
Dawniej takie listy były adresowane tylko po 
niemiecku, a listy, przeznaczone do Galicyi, 
mogły być adresowane tylao po p o l s k u ;  obe­
cnie zaś urząd pocztowy warszawski wymaga, 
aby znajdował się na tych listach także adres 
rosyjski.

Czy zmiana ta, w wysokim stopnia utrudnia­
jąca korespondencyę pocztową i szczególnie dla 
atosunków hanJlowych niedogodna, nastąpił/ 
z inieyatywy zbyt gorliwych kierownków Ba- 
mego nrzędu pocztowego w Warszawie, czy też 
skutkiem wskazówki, udzielonej z góry, to się 
wkrótce ok.ze, jeżeli bowiem -nroma w tern wy­
raźnej woli rzada samego, zaślepionego tenden­
c ją  nuyfikatorską, to oczywiście niedogodność 
ta rycbło zostanie usnniętą.

Petersb. Wied. donoszą, że Sybe-ya otrzyma 
już z pewnością s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h ;  
władze rosyjskie gromadzą już daue co do osób, 
mogącyeh odpowiadrć warunkom . wymaganym 
od sędziów przysięgłych, t. j. warunkom ma 
jąlknwym i wykszt łcenia.

Widocznie rząd rosyjski zaczyna „ujednostaj- 
nienie** rusyfikatorskie od zachodn, a cywiliza­
cyjne od wschodu!

Orędownik zamieszcza a rtykn ł, reasumujący 
dotychczasowe wyniki t. zw. „ruchu ludowego** 
w Poznańskiem, a zarazem charakteryzujący 
obecne usposobienie ludowców wielkopolskich.

Z artykułu tego przytaczamy najważniejsze 
ustępy:

Ruch ludowy — pisze Orędownik — przy 
oba ostatnich wyborach znacznie wzrósł i roz­
szerzył w Księstwie swą podstawę, wystąpił 
w większych masach i z większą świadomością 
zadaniu swego, aniżeli to miało miejsce przed 
5 laty.

Przy ptiOłach jednak, przy delegatach, zdzia­
łał tyle, co nic. Większej liczby delegatów nie 
przeprowadził; bo gdzie nowych zyskał, to gdzie 
indziej dawnych stracił.

Rezultat to wcale nie odpowiadający rozmia­
rom, jakie ruch Indowy tego roku przybrał.

Główne zadanie racha ludowego, żeby do de­
legatów i do Kół poselskich wprowadzić powa­
żny poczet nowycn ludzi, nie udało się. Nie 
udało się, bo ruch ludowy na prowincyi jest 
widocznie jeszcze słaby i mało zorgau ,owany. 
To zadanie nie uda mu się też rychlej, dopoki 
ruch ludowy całemi masami nie wystąpi, przy- 

otowany i zorganizowany, i woli swej siłą li-
D

czebną nie przeprze. Wszelkie bowiem ł u d z e ­
n i a  s i ę  u k ł a d a m i  pod hasłem z g o d y ,  
s o l i d a r n o ś c i ,  k o ń c z y ć  s i ę  b ę d ą ,  j a k  
d o t ą d ,  na p u s t y c h  d e k l a m a c j a c h .  Wi­
dzieliśmy to na zebraniu delegatów; delegaci 
mogli podchwycić dążności rucha ludowego i 
wprowadzić dwóch lab trzech nowych ludzi do 
Koła poselskiego a nie uczynili tego, bo, będąc 
przy sile liczebnej; nie potrzebowali tego.

Ruch ludowy już przy pierwszych wyborach 
do d» lamentu wystąpił z hasłem: nowych lndzi 
do K^ł! Nowych — nietylko w tem rozumieniu, 
że trzeba koniecznie innych w miejsce dotych 
czasowych u g o d o w c ó w ,  choćby byli i dziel­
nymi posłami, ale nowych także w tem znaczę 
nia, że na posłów trzeba brać także ładzi z klas 
ś r e d n i c h ,  z potrzebną inteligencją i chara­
kterem, a nie z grona samej szlachty i księży.

„Poznań z oba (?) pozaańskiemi powiatami 
zamienił hasło to w czyn, postawił na kandy­
data poselskiego p. Fr. Andrzejewskiego, prze­
mysłowca, znakomitą inteligencyę w naszych 
sprawach narodowych i człowieka charakteru.

„Kogo raziło zerwanie solidarności, ten mógł 
na drodze legalnej popierać nowych ludzi. Tego 
dolegać, nie uczynili ani teraz, Drzy wyborach 
do Sejma, ani przy wyborach do parlamentu, 
gdzie, wbrew woli wyborców, postawili na po­
sła d. Dziembowskiego.

, Ruch Indowy musi ta sobie sam dopomodz 
przez doskonalsze polityczne chowanie (?) — i 
kształcenie Warstw średnich i niższych i przez 
lepszą organizację. Ruch Indowy masi dążyć do 
tego, ażeby do Kół poselskich wysyłać tylko 
tę  s z l a c h t ę ,  do k t ó r e j  m» z a u f a n i e ,  
ale prócz tego jaszcze p o s ł ó w  z w a r s t w  
ś i e c n i c h , a więc reprezentantów swoich i z 
własnego łona.

„Ruch lądowy musi dążyć do tego, aby po­
słowie byli tacy, jakie społeczeństwo, aby u- 
strój socyalny społeczeństwa naszego odbijał 
się w składzie naszych Kół poselskich.

„Nie chcemy być ani utopistami, ani doktry- 
nerami, rozumiemy bardzo dobrze, że taka re­
forma Kół nie da się odiazu przeprowadzić. — 
Tyle jednak od naszych delegatów wolno było 
żądać, żeby się z tą elementarną siłą, jaka się 
w racha lądowym niewątpliwie objawia, liczyli, 
i choć ¥ pewnej cząstce stosowali się do niej. 
Jako delegaci powinniby nawet uprzedzać dążno­
ści rucha lądowego,, podchwytywać je  i wpły­
wać na dalsry jego rozwój.

„Delegaci sprzeciwili się tema, z świadomo­
ścią, czy bez świadomości, to rzecz podrzędna, 
a sprzeciwiając się tema, aczyrili z mstytucyi 
delegatów h a m u l e c  p o l i t y c z n e g o  c h o ­
w a n i a  ( ? )  i k s z t a ł c e n i a - s z e r o k i c h  
m a s  l a d a .

„Sprawa jest jaż ubita; dyskusya nad nią 
byłaby próżnem traceniem czasu, tylko z takim 
faktem liczyć się powinni zwolennicy ruchu lu­
dowego, żeby do tego zastosować dalszą swą 
pracę- .

Er. Murawiew w Wiedniu.
Dwudniowy pobyt rosyjsk iego ministra spraw 

zagranicznych hr. M u r a w i e w a  w Wiednia, 
jest niewątpliwie wypadkiem politycznym. Hr. 
Murawiew jedzie z Paryża do Liwadyi; nic więc 
dziwnego, że wybierając najkrótszą drogę, prze­
jeżdża przez Wiedeń i że w Wiedniu się za­
trzymał. Ale towarzyszące okoliczności nadają 
jego wizycie znaczenie polityczne; znaczącem 
jest mianowicie, że kierownik austryaekiej po­
lityki zagranicznej hr. G o l u c h o w s k i  i ro­
syjski ambasador hr. K a p n i 8 1, skrócili swe 
urlopy i powrócili do Wiednia, aby powitać hr. 
M u r a w i e w  a; podobno i sam cesarz F r a n ­
c i s !  e k  J ó z e f  wcześniej powrócił z Godiilló, 
niż było pierwotnie zamierzonem. aby udzielić 
posłuchania rosyjskiemu ministrowi. Względy, 
jakie okazano hr. Murawiewowi, jego audyeneya 
u cesarza i spotkanie z hr. Goluchowskim, 
świadczą niewątpliwie o przyj-,znem stosunku 
pomiędty Austro Węgrami a Rosyą, o chęci 
utrzymania, a względnie odnowienia tego p o ­
r o z u m i e n i a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  jakie 
nastąpiło psdczas przeszłorocznej wizyty cesarza 
Franciszka Józefa w Petersburgu. Mara* U w stał 
już wówczas na czele ministerstwa spraw za­
granicznych w Rosyi i przeprowadził to p o r o- 
z a m i e n i ę ,  którego widocznym objawem było 
wysłanie równobrzmiących not przez Rosję i 
Austryę do rządów państw bałkańskich.

Od owego czasu wiele się zmieniło i stosunki 
pomiędzy Rosją a Austro-Węgrami, znacznie się 
oziębiły; teraźniejsza jednak wizyta hr. M u r a ­
w i e w a  w Wiednia, oznacza poniekąd nawią­
zanie nici ówezesnego przyjaznego stosunku, 
które już rwać się ziczynaly.

Takie ogólne znaczenie nadają w Wiednia 
odwiedzinom hr. Mureniewa; bezpośrednim zaś 
(wiem jego pobytu nad Dunajem, jes* prawdo­
podobnie porozumienie się z rządem austryackim 
w sprawie k o n f e r e n c y i ,  mającej na cela 
o g r a n i c z e n i e  z b r o j e n i : ,  s i ę  mo c a r s t w,  
kióra odbędzie się prawdopodobnie w Peters­
burgu w początkach stycznia.

Z Wiednia hr. Murawiew pojedzie do Lmadyi, 
gdzie zda carowi sprawę ze swej onisyi dyplo 
matycznej. Następnie zaś uda się do Petersburga, 
gdzie spodziewany jest 21 b. m.

Z uwag pesymisty.
(Kumpel czy Korte ? — Wrażenie procesu Fdr.- 
berów i jego następstwa. — Ks. /Stojałowski bes 

szczudeł).
Patryotyzm radców krakowskich wahał się 

czas długi między dwoma, czysto niemieckiemi 
firmami, których oferty wodociągowe wzięto w 
rachubę. Ze sianowiska tego patryotyzma i prze­
mysłu krajowego, koniecznie wyprzeć chciane 
firmę Kumpel & Waldeck z W iednia, a dać 
pierwszeństwo cz. skiej r z e k o m o  spółce Corte 
& Comp. Pokazało się, że obie firmy są równie 
niemieckie, bo Ritter von Yessely, właściciel fir­
my Kortego, jest Niemcem z Pragi, gdy Kum­
pel jest Niemcem z Wiednia. Dowiedziano się 
o tem po niewczasie, gdy już p. Vos8ely’eg(> 
gwałtem ubrane w czeską cam arkę i w tym 
stroją straszono nim komisyę wodociągową. Obie 
niemieckie firmy przybrały sobie wspólników 
polskich z tą różnicą, że gdy wiedeńska fabryka 
znaczną część swe; dostawy brać miała z Gali­

cyi , to firma Kortego przyrzekła zniżyć swój 
kosztorys o 4 % , gdyby ją  krakowska Rada miej­
ska nwoluiła od polskich w sD Ó ln ik ó w .  Ale i ten 
ostatni szczegół doszedł już do wiadomości o- 
brońców Kortego wtedy, gdy wyczerpali cały 
entazyazm dis, słowiańskiego charakteru tego 
dostawcy.

Walka o dostawy wodociągowe, sprowadzona 
na tory narodowościowe, mogła, być śmieszną, 
gdyby n.e groziła zaprzepaszczeniem całej spra­
wy wodociągów krakowskich Niby różdżks cza­
rodziejska, wywołała pOłtoramilionowa dostawa, 
w mózgach i sercach radzieckich skrupułów tyle, 
jak  gdyby cała sprawa wodociągową po raz 
pierwszy, i to w formie wniosku nagłego, we­
szła na porządek dzienny Rady miejskiej. Na 
referenta komisji wodociągowej, którego obo 
wiązkiem było dążyć do załatwienia sprawy, 
Spoglądano jak na zbrodniarza. Radcy miejscy 
przelękli się potwornych rozmiarów własnego 
dzieła; oni w lubych marzeniach, w ćwierćwie- 
kowym półśnie o wodociągach , chcieli kołysać 
się choćby rok jeszcze, choćby kilka miesięcy; 
przeszkodził im w tem referent komisyjny, któ­
ry, przyparłszy ich do mara, nieubłaganym gło­
sem żądał decyzyi: P o m p e i ,  czy E o r t e ?

Czego się spieszyć — zawołano w rozpaczli­
wej obronie swego dolce far niente. Nagle i 
sfinansowanie nożyczki wodociągowej, zagwaran­
towanej przez k ra j , wydrło się fachowcom ii 
nansowym czemś niesłychanie hazardownem, 
grożącem miasta rainą niechybną. Wytworzono 
i wytoczono nagle tyle argumentów przeciw po­
stąpienia o krok jeden naprzód w sprawie wo­
dociągowej , że niewtajemniczony w zakulisowe 
sprawki u ieszkaniec Ki akow a, pijący dotąd, za 
drogo opłacony czynsz, filtrowaną zawartość 
kloaki, nie mógł dość nadziwić się, dla czego 
krakowska Rada miejska wogóle podjęła całą 
sprawę wodociągową i SDrowućlziła z Wiednia 
p. Ingardena, aby wudociągi budował jaż teraz, 
kiedy byłyby one potrzebne i korzystne dopiero 
za lat kilka, aż się wyjaśnią pojęcia o ich po­
trzebie i możności ich wykonania?

Finał walki ze skrupułami panów radców był 
niespodzianką, nawet dla optymistów. Zaledwie 
8 głosów oświadczyło się za odroczeniem spra 
wy, reszta stanęła po stronie refeienta komisji 
wodociągowej, który przez trzy posiedzenia wy­
trzymywał ze stoickim spokojem ataki przeciwni 
ków i znosił piorunując? wejrzenia zaniepokojo­
nych w swem sumieniu i rozdrażnionych wielee 
radców miejskich. Winszowano ma potem, roz­
rzewniano się jego zwycięstwem — gdy w rze­
czywistości było to zwycięstwo fachowej znajo­
mości rzeczy i zdrowego rozsądau, jiopariych 
szczerą chęcią służenia interesom miasta, a nie 
jednostek. Dzięki tem a, że i. Rotter zdołał 
przekonać jednych a pokonać drugich, zdobędzie 
się Kraków na spełnienie dzieła, które w mia­
stach niemieckich, o dziesieeiu tysiącach mie­
szkańców, uchodzi od niepamiętnych czasów za 
tak naturalny ooowiązek gminy, że przestano o 
nim myśleć, jako o rzeczy dawno spełnionej i 
zapomnianej. U nas tylko podnoszono jeszcze 
kwestyę, c z y  n ie  z a w c z e ś n i e  bierzemy się 
do dzieła !...

*

W wyższem bez porównaniu naprężeniu od 
wodociągów, utrzymywał opinię Krokowa pro­
ces Fiirberów. Z bardzo małym zasobem dowo­
dowego materyała rozpoczęty, wszedł on na to­
ry wyświetlające zawikłaną, jakby z umysłu, 
sprawę. Minio to zaprzeczyć się nie da, że po­
czucie publicznej sprawiedliwości, zaufaniu do 
sądownictwa prowincyonjnego w naszym kraju, 
na ciężkie, w czasie procesu, narażone były pró­
by. Sądy prowincyonalne nie uwolniły się od cięż­
kich zarzutów, jik ie  z toku rozprawy wynikły. 
Tylko dzięki temu, że władza sadowa w po­
łączenia z żanii rmeryą, zaraz po znalezieniu 
zwłok Chudoby, nic zarządziła urzędowych oglę­
dzin na miejsca ? Szaflarach, zatarły się pier­
wsze i najważniejsze ślady, mogące ułatwić wy­
krycie zbrodniarzy. To postąpienie władz bezpie­
czeństwa powinno stanowczo być wyjaśnione; 
kraj i opinia publiczna mogs słusznie być za 
niepokojone praktyką, w najlepszym razie lek­
ceważącą zadanie sądownictwa, jako opiekuńczej 
władzy życia i mienia obywateli.

Przyłączyła sią do tego gmatwanina orzeczeń 
lekarskich. Dwie sprzeczne opinie, wy dane przez 
miejscowe komisje sądowo-lekai skie, utrudniły 
śledztwo; — dopiero stanowcze odroczenie wy- 
dz'ałn lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, rozstrzygnęło kwestyę sporną i wprowa 
dziło całe śledztwo w nowe stadynm, ratując 
równocześnie powagę fachowej wiedzy lekarskiej, 
która wyższą być powinna ponad wszelką stron­
niczość i lndzką namiętność.

Przypadek, nro będący jaż zasługą sąda no­
wotarskiego, ni tamtejszej zi idn -meryi, rzucił 
promień światła na zbrodnię w Szaflarach po 
pełnioną. Trzej ludzie widzieli Guaima Fiirbera 
w Nowym Targu wtedy, gdy on, wedle własne 
go jego zeznania, spać miał snem sprawiedli­
wych w Szaflarach. Czego mógł Fiirber szukać 
o godzinie 4 runo w Nowym Targu, do czyjego 
domu znaPzł on przystęp o tak wczesnej go­
dzinie ? Jestto pytanie na które dalsze badanie, 
sądowe koniecznie dać powinny odpowiedź. Bo 
znowu, albo wyrok na Fiirberów wydany, jest 
bezpodstawny i niesprawiedliwy, albo też Fiir 
ber n i e  b e z  c e l u  z brzaskiem dnia, chodził 
po Nowym rI irgu. W jednym zarówno, jak w 
dmgim kierunku powinno wprowadzić 8'ę szczt 
góly, mogące wszelkie uspokoić skrupuły.

S p r a w y  F i i r b e r ó w  n i c  m o ż n a  w i ę c  
u w a ż a ć  z a  z a ł a t w i o n ą  w y r o k i e m  
k r a k o w s k i e g o  s ą d a .  Ona powinna mieć 
epilog, któryby rozwiał niepokojący nimbui, jaki 
ją  otacza, jeżeli nie ma zachwiać zaufania ludu 
do władz, szafujących sprawiedliwością publi­
czną.

** *
Ks. Stojałowski dał we czwartek arcyzaba­

wne z siebie widowisko w parlamencie. Poka­
zało się, ze znalazł się on tam w nieswoim ży­
wiole, chociaż tak ciężko wzdychał za tem, aby 
udekorować sie mógł mianem „posła Indu**. 
Wielki w wykrętnej agitacyi, niezrównany w 
szlace pozyi kiwania dla °iebie znękanych a da­
chem ubogich włościan, spadł odraza w parla­
mencie z tej wysokości, na jaką wyniosła go 
w kraju opinia łatwowiernego ludu. Zdawało

się, że zeskoczył ze szczudeł, na których się go 
dotąd widziało, z olbrzyma skórczył się w kar­
ła i to ośmieszyło go tak, że jako parlamenta­
rzysta stracił raz na zawsze wszelką wartość.

MniejszL o talent oratorski, który okazać się 
u ks. Stojałowskiego bardzo jednostronnym, bo 
obliczonym tylko na zgromadzenia agitacyjne, 
ale człowiek ten zgubił bnssole polityczną, zdra­
dził zanik zmysłu politycznego, wytworzony pod 
wpływem jego własnych, osobistych interesów. 
Jeżeli kiedy bowiem, to teraz, gdy przeciw pra­
wicy o charakterze wybitnie słowiańskim i au­
tonomicznym, stanęła prasofilska, destrukcyjna 
i słowianożercza onozycya niemiecka, wkopy­
wanie się w szeregi tej ODOzycyi przez prezesa 
polskiego, bądź co bądź, klnbn ludowego, było 
czemś tak monstrualnie nierozsądnem, że zrazu 
w zdumienie wprawiło lewicę niemiecką, potem 
rozśmieszyło ją  i rozzuchwaliło do tego stopnia, 
że menerzy jej kpili i drwili nielitościwie w ży­
we oczy z tego niespodziewanego i niepro zo- 
nćgo sprzymierzeńca, który rzneał się im w ob­
jęcia. Ks. Stojałowski silnym ruchem wiosła 
odepchnął swą barkę od przystani prawicy, a 
nie znalazł przystępu do lewicy. Będzie tam 
niemniej obcym, jak może nim być nadal dla 
słowiańskiej większości.

Sposób argumentacyi ks. Stojałowskiego byt 
wprost śmieszny. On nie bronił ludu polskiego, 
on bronił swej osobistej sprawy, gdy tamta wła­
śnie wymagała jego opieki. A w dodatku i swo­
ją własną sprawę popieruł tak nieudolnie, że 
nie pozyskał dla nioj nikogo, że zamiast zgrozy 
i politow ‘nia, wywoływał wśród swoich nowych 
towarzyszów politycznych, którzy raczyli się 
przysłuchiwać jego mowie, huragany śmiechu, 
docinki i kpiny. Caia rzekomą martyrologia ks. 
Stojałowskiego w jego autobiografii stanowczo 
chybiła efektu. Dzieje rząaów jego w Kuliko­
wie, dzieje lampki do grobu Chrystusowtgo, 
pochwalenie się tysiącem złr., otrzymanych od 
obecnego namiestnika tytułem odszkodowania za 
marki centowe, zdzierane nieprawnie z jego 
„gazetek**, — przypomniały właśnie słabe stro­
ny tego agijtatora, obniżyły jego wartość » obec 
słuchaczy. Ks. Stojałowski własną ręką rozwiał 
cały arok, jaki towarzyszył ma przy pierwszem 
jego pojrwienia się w Rs izie państwa.

Niemcy poznali się jaż na nim, — kiedyż 
poznają się aa nim swoi ? M. K .

K R O N I K A .
K r a k ś w ,  22 października.

Przed świętem zmarłych Zbliża się święto 
nm ® ycb : Dzień Zaduszny! Cały Kraków wylegnie, 
aby kwiatami osypać mogiły, milionem świateł 
groby swoich ukochanych ozdobić! Cóż nad to sło 
szniejszego ? ! A jednak jnż oddawna sumienie wo 
tało : Za „ieU kwiatów! za wiele świateł! a za 
mało tego, co dusz >m zmarłych istotnie pożyte­
czne — ofiary ! miłosierdzia!

Zima się zbliża! Tyle ubogich w mieście naszem 
głodnych, nieokrytycb,' dn ąeycb oć zima?! Tych 
ratnjąc, ratnjemy dusze drogi jh naszych zmarły eh, 
ezego nas uczy wiar>. ZkDrzestańmy zbytkownego 
zdobienia giobów, a grosz tak za iszczędzony obrót 
my na cele miłosierdzia. A gdy jatmnżną dla bit 
dnych zamiast wieńców i świateł, nczdć chcemy 
drogą nam pamięć ukochanyob zmarłych, ofiarujmy 
częś  ̂ z niej na odnowiunie katedry na Wai elu, 
gdzie odpoczywają w pokoju królowie i bohatero­
wie nas: 1 .

Na mogiłach prosty krzyż z pięcioma lampkami, 
będzie wymowny o  dowodem naszej pamięci o zmar­
łych, oraz świadećtwem, że to pamięć rozumna i 
ehrześcijań ka, bo z serc miłosiernych płynąca. Ta­
kich krzysów z lampkami dostarczymy wszystkim, 
którzy w lcd sposót zechcą przyozdobić swoje gro­
by, w zamian za jałmużnę na restauracyę katedry 
wawelskiej, oraz dla biednych.

Męskie Tow. św. Wincentego a Paulo.
Datki n<i powyższe eele przyjmować podjął się 

łaskawie p. Stanisław Przybylski (Rynek, linia 
A B), można je taLżc składać prJy wejściu na cmen­
tarz w dniach 1 i 2 listopada, gdzie równocześnie 
krzyże będą wydawane.

Ola biednej dziatwy ezkoły polskiej w Biały 
na ciepło obiady i odzież w czodis zimy złożyli w 
dalszym eiągn: p. M świderska na listę zebrała 
6 złr. 80 ct., w tem od p. Miklaszewskiego 5 złr.; 
p. K. Sędzimir 1 złr.; doktorowie Śliwińscy z dzie 
ćmi 2 złr.; p. Hawełka Macharski 5 złr.; p. Zofia 
Muczkowska 2 złr. 56 c t ; p. Taueuszowa Federo- 
wiesowa 5 złr.; p. Chylińska 5 złr.; ze składki 
nodezai uczty pożegnalnej dla dra Marsa 75 złi.

Poloka szkołę W Biaty. Staraniem i nakładem 
Tow. „Srkoły Indowej** sporządzone zostały foto­
grafie budynku oraz pierwszego grona dziatwy, n- 
częszczającej do szkoły. Nie wątpimy, że każdf 
zechce posiadać tę miłą pamiątkę, tem baidziej, że 
dochód ze sp-zedaży obrócony zo. tani na dalsza 
budowę szkoły bialskiej. Fotografie w cenie 1 złr. 
za egzemplarz są do nabycia w buu-ze zarzedo głó­
wnego, Pijargka 2, oraz księgarniach pp. Krzyża­
nowskiego, Gebethnera, Zwolińskiego, oraz w sklepie 
p. Rudnickiego przy linii A-B

Wpisy na naukę kroju sukien damskich, me
lizny, pończcsznictwa, roboty krawatek , introliga 
torstws, fryzyerstwa, sztucznych kwiatów, wypal*, 
nia na drzewie i skórze, inkrustacyi w drzewie i 
metalu rozpoczyna się w poniedti: iłek 24 b. m. i 
trwać będą do 1 listopada b. r. Zapisywać się mo­
żna codziennie międLy 11 a 12 w połndnie i mię­
dzy 6 a 7 wieoiiorem w „Czytelni kobiet“, Szpi­
talna 7, I p.

Kurs nauki kroju sukien damskich, trwający 6 
tygodni, 6 złr.

Kurs nauki kroju i szyeir bielizny damskiej, 
dziecinnej i myskiej, ta ania i oerowanii , trwający 
6 tygodni, 6 zł-

Pierwszy kurs dwumiesięczny sanki pończoch, 
obeimnjący naukę: zwijani? przędzy, robienie poń- 
ezoah , skarpetek gładkich i fantazyjnych, fiońezo- 
fT.t V dziecinnych azlakowyuh — i wykończanie, 
lb  zfr.

Drugi kurs nauk. trykotowych u b rs i, kurs, 
trwający dwa miesiące, 15 złr.

K u n  trzymiesięczny roooty krawatek, no dwie 
godsiny dzienaie, 10 złr.

Kurs półroczny nauki sztucznych kwia.ów, po 
dwie godziny dziennie, 30 złr.

K nn nauki lysnnkn, stosowanego do przomysłn

wypalania na drzewie, trwający mi mirę 3 , po 
dwie godziny dziennie, 15 złr.

Nanka inkrnstaeyi drzewem i metalem, k u n  3- 
miedięczny, 15 złr.

Nauka stenografii, knrs półroczny, 15.
Nanka bnhalteryi, kun  półroczny, 15 złr.
Nauka zbiorowa języków: francuskiego, niemie­

ckiego i angielskiego, miesięcznie 2 złr.
W styczniu rozpocznie się nauka tkanii. jj d y ta ­

nów, kotar, kilimków, serwet, kołder watowych, 
haft ozdobny maszynowy, zegarmistrzostwo i stro 
jenie fortepianów.

Dla nie mogących opłacać z wyż wspomnianych 
kursów nank przemysłowych, podania będą uwzglę­
dniana.

We-eśniejsze zapisywanie się pożądane ze wzglę­
du, iż liezba uczennic jest ograniczona.

Sekeya prawnicza Rady miejskiej zajmowała się 
wczoraj kwestyą opłat za dostarczanie wody z wo­
dociągów do domów prywatnych. Uchwalono od­
nieść »i« do magistratów iaaycb miast większych 
w państwie z prośbą o nadesłanie obowiązujących 
tamże norm. Na podstawie uzyskanego tą drogą 
matery?fp opracowaną zostanie taryfa dla właści­
cieli domów w Krakowie. Nad wnioskiem magi­
stratu, aby dlt perojożenia fundusze dla nbogieh 
miejskich wcielić do niego dochody z widowisk pu­
blicznych, przeszła snkeya do porcądkn dziennego.

Muzeum historyczne w Krakowie. Sprawa u 
twoizenia w mieście naszem Muzeum historycznego 
była przedmiotem obrad na wezorajszem posiedze- 
nin sekcyi szkolnej Rady miejskiej. Celem przestn- 
dyowania tej sprawy i sformułowania odpowiednich 
wniosuów wy orano komisyę, w skład której weszli 
raaui pp. Bartoszewicz, ks kan. Bukowski i prof. 
dr. Kasparek.

Ola szkoły polskiej w Battignolles wyznaczyła 
sekeya szkolna Rady miejskiej snbweneyę na rok 
bieżący w kwocie 250 złr 

Zabawy dla dzieci w „Sokole**. Jntro w nie­
dzielę, jako też i w każdą następną niedzielę urzą­
dzać będzie krakowskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół1* zabawy dla dzieci pod kierunkiem i nad­
zorem grona nauczycielskiego. Przygrywać będzie 
orkiestra „Cokota**. Początek o godz. 3 jiopoładnia. 
Wstęp dla dorosłych 1C ct-, dla dzieci 5 ct.

Do polskiego komitetu na międzynarodowy zjazd 
lekarski w Paryża lwowscy lekarze wybraL jako 
delegatów prof. Oluzińskiego, Rydygiera i Ziembi- 
ckiego.

Tow. lekarzy galicyjskich wybrało delegatem 
swoim do ankiety w sprawie reformy sikół śre­
dnich dr. S t r o y n o w s k i e g o .  Przegląd Lekar­
ski, donosząc o tem, przemawia za stałym udziałem 
lekarza w Kadzie szkolnej Kr^or-ei.

W*«dze węgierskie i przedsiębiorstwa często żą­
dają, ażeby kupcy i przemysłowcy z snstryackiej 
połowy monarchii dostarczali węgi irskieh znaczków 
stemplowych do rachnnków, które ciż wystawiają 
na towary wysyłane do Węgier, a w szczegółu iści 
takie dc rachnnków, opierających na kwotę niżej 
10 złr., jaketeż do kwitów, któremi knpcy w Au 
ztryi potwierdzają odbiói wierzytelności od korni- 
teutów węgierskich.

Niniejszem podaje się do wiadomości, że Lacbun- 
k? i kwity, jakoteż wszelkie inne dokumenty prr 
wne, jeżeli się je wystawia w Anstryi, takie w 
obrocie z Wągrami i prowincjami oknpowaaemi 
mnszą byó zaopatrzone wyłącznie anstryaekiemi 
znaczkami ztemploweu i.

Zmarli, w  Warszawie zmarł adwokat przysięgły 
Eoleoław C i ą g  l i ń s k i .  Mimo wieku mtedego, zje­
dnał sobie ju i znaczną klijentelę i byt pomocni­
kiem radcy prawnego kolei terespolskiej. Zmarł 
aagie. Po prze’-.ytym tyfusie powracał jnż szybko 
do zdrowia, gdy niespodziewany paraliż serca prze­
ciął pasmo młodego życia.

We Fruncyi zmarł w 89 roku żyeia pułkownik 
Leopold E t a c z k i e w i e z ,  krwaler krzyżu „ Vir- 
tuti miliiari'1, byty mer miasta Saint Martin de-K-

Stanie1. w Ł e m p i e k i , kustosz Do: a Matejki 
w Krakowie, zmarł w 40 rokn życia.

Wzorowy WÓjt. Sąd przysięgłych w Krakowie 
od dwóch dni zajmuje się interesującą osobą Mi­
chała Marasika, byłego wójta z Balina, gminy po­
wiatu chrzanowskiego. Marasik jest gospodarzem 
grantowym, ojcem siedmiorga azieci i liczy lat 50. 
Su um ie p.zed kratkami sadowemi nie jest dla 
niego nowością, już Jbowiem 5 razy karany był za 
rozmaite p~zek*,oczenia. Szczególną nienawiścią pa­
ła ł ów wójt do miejscowej nauczycielki, p. Maryi 
Michalików ny a za obrazę tejże skazał go sąd w 
Chrzanowie na miesiąc a-esatu. Kara ta podra|iJ*a 
jego gniew do tego stopniu że publicznie groził 
nauczycielce pobiciem i zabiciem i zmusił ją  do 
użycia rewolweru dla własnej obrony. Oskarżony
0 gwałt publiczny skazany został w marou r. b. 
przez sąd przysięgłych w Krakowie na dwa mie­
siące ciężkiego Więzienia, jtdnakże wyrok ten, ze 
względów formalnych, zniósł sąd wyższy a obecnie 
sprawa ta ponownemu rcp&trzejiu podlega. Oprócz 
tego Marasik oskarżony jeęf o zbrodnie podpalenia
1 oszczerstwa a to z następującego powod : W mar­
cowej rozprawie obciążająco dla oskarżonego zeznali 
małżonkowie Jan i Julia Nakncbowie, przyczynia­
jąc się tem do zaaądz ‘nia go- Marasik z zemsty 
w nocy 16 maren r. b podpalił dom własny, 
i  rzez Makuchów zrr ie sikały, a w doniesieniu urzę- 
dewem do władzy i w zeznaniach przed sądem 
oskarżył icb o popełn;enie tego czynu. Pastwą po­
żaru oprócz jego domu padł także dom Jamrozi- 
ków. Rozprawa, do której wezwano 30 świadtów, 
skończy się prawdopodobnie dopiero w ponirdiia- 
łek. Trybunałowi przewodniczy radca E l e m e n -  
s i e w i c z ,  oskarża prokurator P a w ł o w s k i .  
Obrosę oskarżonego prowadzi dr. F i 1 i n  o w s k i , 
stronę poszkodowaną zastępuje dr. L e w a r t o w s k i .

\om>8ya plantacyjni Rady miejskiej na odby 
tem wczoraj posiedzeniu uchwaliła fundusz na. za­
łożenie nowej cieplarni i zrobienia doiścia z plan- 
tacyj do nowego gmacnn powiatowe,, kasy cszbze 
dności.

08zukaóczi bankructwo. Policya krakowski, 
aresztowała Nar.bmaaa Eintrachta, Zupca z ulicy 
Krakowskiej za podstępne bankruci o. Eintraoht 
wierzycielom swoim wyrządził szkodę w wysokości 
około 5000 złr.

W Bystrej powstał zi inieyatywą dn Jękelesa, 
właściciela tamtejszego sanatoryum, komitet, mają­
cy na eelu zsprowadzeniei w gminie tamtejszej 
wszelkich możliwych wygó l̂ i nłataień dla gości 
letnich. Na l-szem posiedzeniu tego komitetn uchwa­
lone : oświetlanie eałej drogi od dworca Kolejowe­
go aż dc Byjtrej Górnej, poprowadzenie i urządze­
nie dróg spacerowych po eałej gminie i najbliższej 
jej okolicy, ul siwienie romunikacy. kolejowej i t. d. 
Na temże posiedzeniu zeorano 264 złr. — bez kwe-
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styi niezły to początek!' — tzk, że do irealizowa 
nia wymienionych pnnktów programu już teraz 
przystąpić możua. Wobec tego życzyć należy, by 
publiczność nasza te troskliwe zabiegi mieszkańców 
Bystrej wynagrodzić zechciała, obierając sobie tłu 
mnie tą miejscowość na pobyt letni.

Brody, 20 października. (Koresp. N. Reformy) 
Wspaniale wypadła uroczystość poświęcenia budyń 
ku Stowarzyszenia „Gwiazdy", nabytego za sumę 
6000 złr. Po nabożeństwie, urządzonem umyślnie 
w tym celu, na którem kazanie wygłosił ks, ka 
nonik świsterski ze Lwowa, były tutejszy proboszcz 
ruszono do własnego gniazda, którego poświęcenia 
dokonał również ks. Św. w asyście ks:ęży Dobro 
wolskiego i Lachiewicza, ten OBtatni przyjechał z 
Gródka, gdzie piastuje godność prezesa tamtejsze, 
„Gwiazdyu. Po dokonanem poświęceniu zasiadło się 
do śniadania, na którem byli delegaci rozmaitych 
Stowarzyszeń rzemieślniczych z kraju, syn Korze 
niowakiego Władysław, hr. Russooki, starosta nasz, 
marszałek pow. Sala i inni. Wśród śniadania kółko 
śpiewackie odśpiewało kilka patryotycznyoh pieśni 
Wzruszającą chwilą było odsłonięcie portretu zmar 
łego przed laty nauczyciela ludowego Stankiewi 
cza, założyciela tego Stowarzyszenia, noszącego pod­
ówczas nazwę „Zorza" i przy tern odsłunięo-u wy 
głoszono piękny wiersz, utwór urzędnika Kędzier­
skiego, na eześć zmarłego. Na śniadaniu posyrały 
się toasty, mające za treść zachęcenie rzemieślni 
ków do pielęgnowania zasad patryotycznyoh i pou­
czania młodszych.

W Toporowie otwartą została apteka, zaopa 
trzona we wszystkie pharmakopeą i nową medycy 
ną wymagane leki, opatrunki chirurgiczne eto. — 
Właścicielem jest p. Bronisław Misiołek.

Przeniesienia na kolejach. Minister kolei żela 
znych przeniósł: Adolfa Godfrejowa, starszego in 
żynisra, z II kierownictwa budowy kolei w Tar­
nopolu do ekspozytury dla trasy kolejowej w Sam­
borze ; Władysława Jaworskiego, starszego rewi 
denta, z Krakowa do Lwowa; Franciszka Żygul 
skiego, inżyniera, z ekspozytury dla trasy w Jaro 
sławiu do ekspozytury dla trasy w Samborze; Lu 
dwika Goebla, inżyniera, *.c Stanisławowa do Lwo 
wa ; Leona Boreckiego, inżyniera, z kierownictwa 
bndowy kolei we Lwowie do ekspozytury dla tra 
sy w Samborze; Roberta Maiera, rewidenta, ze 
Lwowa do Wiednia; Michała Wowkonowiozą, ad 
junkta, z Makowa do Hliboki, Maryana Rudnickie 
go, aspiranta ze Lwowa do Stanisławowa.

XXIV walne zgromadzenie delegatów Zwiąrku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych odbę 
dzie się w sali obrad Banku zaliczkowego we Lwo­
wie (nowy gmach Banku, ulica Hetmańska 1. 10) 
w dniach 5 i 6 listopada b. r.

W sprawie Kazimierza Rozwadowskiego, ans 
kultapta sądowego, który w sierpniu b. r. postrze­
lił forysia, proknratorya państwa w Nowym Sączu 
oskarżyła go o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia cia­
ła z §. 157 u. k. Przeciw aktowi oskarżenia wniósł 
p. Rozwadowski, odpowiadający z wolnej stopy, 
sprzeciw do sądu wyższego.

Uroczystość Pa.tcky^go urządzają Czesi wie­
deńscy w wielkiej sali Tow. muzycznego, dnia 5 
listopada

Hiszpanka w Warszawie. Kur. Warsz. donosi: 
W salonach literackich Warszawy pojawił się od 
dni kilku gość niezmiernie zajmujący: Zofia Luto­
sławska, znana w literaturze hiszpańskiej pod na­
zwiskiem CasanoTa, jedna z najznakomitszych poe 
tek współczesnych, laureatka akademii madryckiej, 
przyjaciółka królowej, no! i last not least małżon­
ka głośnego platonisty i autora t. zw. „atylom 
tryi“ Lutosławskiego.

Lutosławski poznał w Hiszpanii Zofię Casanovę 
i, poślubiwszy j ą , kształcił żonę w języku ojozy- 
etym. Dziś słynna poetka mówi już biegle po pol­
sku , a gdy Indzie dziwią się wpraw;e , nabytej w 
tak krótkim czasie, tłómaczy a pieszczotliwym u- 
śmieobem dziecka: „Mąż jeść nie dawał, dopóki 
lekcyi się nie nauczyłam11.

A wraz z dźwiękami mowy naszej, wnikająoemi 
w umysł poetki, myśl Zofii Casanovy płynęła na 
północ i coraz silniej miłowała naae kraj, literatu­
rę i historyk naszą. Owocem tycfa studyów i tej 
miłości jest romans p. t. „Pan Wolski11, osnuty na 
na tle stosunków polskich, a przyjęty z zapałem 
przez krytykę hiszpańską. Zachęcona powodzeniem 
utworu, p. Zofia wygłosiła w Madrycie kilka oa- 
czytów o Polakach, ich życiu i literaturze, a od 
czyty t e , wyhaftowane kwiatami cudownego styln, 
opromienione błyskami głębokiej historyozofii, o 
gm ne ciepłem idealnego entuzyazmu, były prze 
piękną pieśnią o ludziach północy, której z za­
chwytem słuchali ludzie południa.

Państwo Lutosławscy prowadzą życie koczowni­
cze ; mieszkali w Madrycie, na Balearaob, w Lon­
dynie , w Moskwie, w Kazaniu (gdzie pan L. był 
docentem filozofii przy uniwersytecie), a obecn e 
osiedli w Drozdowie, majątku rodzinnym Lutosław 
kich. P. Ztfia CaiaHc.a skarży się czasem na to 

cygaństwo i pragnie gr rąoo zamieszkać stale w 
Warszawie, którą nad inne miasta polubiła. Zaj­
mują ją ludzie i życie nasze, podoba jej się atmo­
sfera literacka, słucha oiekawie opowiadań o sto- 
sunkich naszych i rzuca lśniące perłami dowcipu 
opowiadania o własnej ojczyźnie.

— Wystawcie sobie — mówi — mąż mój był 
po stron e Amerykan, bo podobała mu się huma­
nitarna blaga Jankesów.

— Ale za to prasa polska — ktoś wtrącił — 
walczyła razem z wami przeciw Ameryce, oczywi­
ście, na papierze.

- -  Wiem, wiem i kocham was za to.
— Więcej od męża?
Uśmiechnęła się i zręcznie uniknęła zasadzki.
— Ach! ci mężowie — rzekła po chwili. — Oni 

są bardzo niedobrzy. Ja chciałabym zamieszkać w 
Warszawie, a mąż mój nie chce.

Oburzyły się panie naszo.
— Jakto ? nie chce ? Musi!
— O t1 o t ! — szczebiotała — to mi „polakerya11. 

Hiszpani nie znają wyrazu „pantofel!11 (Chór męż­
czyzn : Szczęśliwy k ra j! — Chór kobiet: Barba­
rzyństwo!). Tam każdy mąż jest panem domu, a 
my siedzimy Dod butem

— Zawsze? — ktoś spytał.
Uśmiechnęła iię znowu filuternie.
— Kobiety wszędzie broją, ale u nas w domu 

mąż zazwyczaj jest tanem, małżeństwa są przynaj 
mniej pozornie wzorowe, nikt o rozwodach nie sły­
szał. Cóż robić? Trzeba słuchać mężów. Taki już 
zwyczaj u nas.

Paniom naszym ta „bezpantoflowoścu Hiszpanii 
wydała się czemś tak monstrualnem , że nie omie 
azkały zasypać p. Zofii Casanory gradem przemą­
drych nauk i wskazówek, aby ten „pantofel" ko­

niecznie wprowadzić do języka hiszpańskiego.
— A panowie ? — zwróciła się do nas poetka. 
Wszyscy się pokłonili, jakoby las brzozowy, po

którym wicher przeleciał.
— Godzimy się, ale tylko na pani pantofel.
— Oj ! polakerya, polakerya! Gdybym ja  była 

młodszą...
I znowu chórem zabrzmiało:
— Bluźnierstwo!

Z e  S t o w a r z y s  z eń.
=  Krakowski oddział polskiego Tow. przy­

rodników imienia Kopernika td będzie posiedzenie 
naukowe we czwartek dnia 27 b. m. o godz. 6 
wieczór w sali wykładowej zakładu fizycznego (ul. 
św. Anny nr. 6). Na pori »dkn dziennym: 1) K
Zakrzewski: Odczyt „O naturze promieni katodo 
wych" z eksperymentami. 2) Drobne wiadomości i 
demonstraoye. 3) Sprawa zjazdu przyrodników i 
lekarzy polskich.

Goście mają wstęp wolny.

nej Barischa. Procedura ta wymaga wiele trudu 
i natężenia. Muller jednak, mimo wszelkich o- 
strzeżeń i przedstawień, uparł się, że ją sam 
przeprowadzi Do tych trudów przyłączyły się 
jeszcze wzruszenia dni ostatnich i troska o za 
rządzenia, celem powstrzymania dalszego sze 
rżenia się zarazy.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 pa 
ździernika pochmurno, chwilami deszcz, termometr 
od + 4 ,4 °  doszedł do -j-7.2 C. Baromotr idzie w 
górę.

Dnia 22 października o godz. 7 rano stan baro 
metru był 746,0 mm., termometru + 5  2° C 
Wiatr wschodni.

Repertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  23 października: „Tamten", 
sztaka w 5 aktach J. Maskoffa (po raz 26).

Dział ekonomiczny.
Stan zbiorów tegorocznych przedstawia się 

wedle urzędowych sprawozdań, odnoszących się 
do Austryi, jak następuje:

Owies dał dobry rezultat zarówno co do ja­
kości, jak ilości. Pszenica i żyto także. Jęezmień 
pozostawia jednak dużo do życzenia. Kukurudza 
jest zaledwie średnia. Hreczka za to dala zbiór 
o wiele lepszy, niż się spodziewano, podobnie 
jak len, który mniej się udał jedynie w krajach 
alpejskich. Zbiór buraków cukrowych został u- 
trudniony skutkiem posuchy. Dały one zbiór 
niewielki co do ilości, zawartość jednak cukru 
zadowalnia w wysokim stopniu odbiorców.

Z targów zbożowych. Kraków, 21 października 
Płacono za 100 klgr. ne tto : Pszenica od 9 '— 
do 9 87. Pszenica węgierska od —•— do —’— 
Zyto od 7-50 do 8 20. Zyto węgierskie od —•— 
do 8 96. Jęczmień od 6*25 do 7*50. Owies 
z opłatą akcyzową od 6*40 do 7*20. Groch od 
8*— do 12*— . Tatarka od 9*— do 10 50. Proso 
od 5*— do 6*—. Fasola od 8*— do 12*—. Ja 
gły od 11*— do 18*—. Siano od —*— do 3*40. 
Słoma od —*— do 2-40 Koniczyna na paszę 
od — do 3 60. Ziemniaki nowe za hektolitr 
1.20 do 1'80. Jaja za kopę od 1*40 do 1*80. 
Masło za garniec od 3*— do 3a50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —I— do 83-—. 
OkowHa na 75° Tralesa za hektolitr od —•— 
do 63'—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
niozyna nasienna biała od —•— do —•—. Ko- 
—•— do —•— . Wyka od —•— do —*—. Ko 
niez/na nasienna czerwona od —•— do —•— . 
Kukurudza od —*— do —•—. Rzepak jary od 
—*— do —*—. Kapusty w głowach świeżej od 
— 50 do 1'50.

Dżuma w Wiedniu.
Ogólne zaniepokojenie i popłoch. Oto wiado­

mości, jakie dziś rano telefonicznie z Wiednia 
otrzymaliśmy. Biuletyn wydany wczoraj o sta­
nie posługaczki szpitalnej Albiny F e h a i le­
karza M u l l e r a  określa stan p rwszej, jako 
beznadziejny, drogiego groźny, u obijga podnie 
siona gorączka. Oboje przyjęli wczoraj wieczo­
rem św. Sakramenty.

S z p i t a l  d l a  z a d ż u m i o n y c h ,  w którym 
umieszczono chorych, stanowi zupełnie odosob­
nioną i dla siebie zamkniętą wyspę w szpitalu 
dla chorób zakaźnych, z którym nie ma żadnego 
kontaktu. Składa się z 2 odosobnionych bara­
ków. W tych ba.-akach znajduje się obecnie 
obie chore dozorczynie i dr. Muller, dalej lekarz, 
któremu poruczono ich pielęgnowanie, dr. Poech, 
i trzy siostry miłosierdzia, przydzielone z po­
wszechnego szpitala. Nikt inny, nawet żaden 
lekarz, nie ma dostępu do tego „domu zadżu­
mionych". Dostarczanie żywności odbywa się w 
skomplikowany sposób przez kilkakrotne prze 
noszenie ich do rozmaitych naczyń, które na 
tycbmiast bywają deziufekeyonowane. Zużyta 
bielizną zostaje bezzwłocznie spalona.

Obie dozorczynie leczone są symptomatycznie. 
Wprawdzie istnieje francuskie serum przeciw 
dżumie, nie stosują go tu jednak, ponieważ nie 
jest to jeszcze środek dostatecznie wypróbowany. 
Pacyentki otrzymują obficie winu i herbatę z ko­
niakiem. Nadto stosowane są dezinfekcyonujące 
inhalacye. Wobec wysokiej ciepłoty ciała, kładą 
im w okolicach serca worki z lodem.

Szarytki, które podjęły się pielęgnowania za­
dżumionych, porozumiewają się z zarządem szpi­
tala w drodze telefonicznej. Nadto składają pi­
semne raporty w ten sposób, że doniesienia swe 
wypisują wielkiemi literami na kartkach papie­
ru, które nalepiają na szybach okien. Doniesie­
nia te, odczytywane zewnątrz, bywają następnie 
odsyłane do departamentu sanitarnego w na­
miestnictwie.

Choroba występuje dotychczas jedynie w f o r ­
m i e  z a p a l e n i a  p ł u c .  Ta forma jest najnie­
bezpieczniejsza i na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń stwierdzono, że tylko bardzo rzadko 
daje się uleczyć. Oba płuca i sąsiednie gruczoły 
limfatyczne są zakażone. Lęka. ze sądzą, że do- 
zorczyni zaraziła się jedynie drogą oddechową, 
przejąwszy zarazki zapomocą oddechu. Mogło to 
stać się w chwili, gdy pochyliła się nad kaszlą­
cym Barischem, którego pi* lęgnowała.

O zachorowaniu dra Mullera donoszą: Wczo­
raj rano ucznł się dr. Mtlller tak osłabionym, 
że musiał położyć się do łóżka. Po śmierci Ba­
rischa przeprowadził Mtlller osobiście desynfe- 
kcyę wszystkich łokalności, tak swoich wła­
snych, jak  oddziolonej korytarzem celi izolacyj­

(Telegramy).
Wiedeń 22 października. (Telef.) Chory na 

dżumę dr. Mtlller leży w tym samym pokoju, 
który zamieszkiwał zaraz, gdy mu poruczono 
pielęgnowanie chorych dozorczyń. Ani on, ani 
żadna z trzech sióstr miłosierdzia nie opuściły 
ani na chwilę zadźumionego baraku w szpitalu 
Franciszka Józefa, tak, że niebezpieczeństwo 
przeniesienia przez nich zarazy na inne osoby, 
jest zupełnie wykluczone. Dr. Mtlller ma zu­
pełną świadomość swego groźnego stanu i na 
własne żądanie został opatrzony św. Sakramen 
tami. Ceremonia odbyła s:ę przez zamknięte 
podwójne okna w ton sposób, że stojący z ze 
wnątrz kapłan zrobił znak krzyża, który Mtłl 
ler za nim powtórzył. Spowiedzi i ostatniego 
namaszczenia zaniechano.

Wiedeń, 22 października. (Telef.) Minister­
stwo spraw wewnętrznych, dla utrzymania je 
dnolitości akcyi ratunkowej powołanych do te­
go władz, utworzyło s t a ł y  k o m i t e t ,  z sie­
dzibą w ratuszu, złożony z reprezentantów: de­
partamentu zdrowia w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, dolno austryaokiego Wydziału kra- 
jewego i namiestnictwa, wiedeńskiego magistra 
tu i dyrekcyi policyi. Komitet ten odbył pierw­
sze posiedzenie wczoraj wieczorem.

Wiedeń, 22 października. (Te le f )  Studentom 
medycyny zabroniono aż do dalszego zarządze­
nia przychodzić do kancelaryj uniwersyteckich 
mieszczących się w gmachu instytutu patologi 
czno-anatomicznego. Krewni zmarłego Barischa 
zostali odosobnieni i oddani pod nadzór lekarski.

Wiedeń, 22 października. (Telefonem). W nocy 
wydano biuletyn następujący: Gorączka u Mttl 
lera wzmaga się i jest już wyższą, aniżeli u Pe­
chy. Stan nie j*-si zupełni beznadziejny, w ka­
żdym razie jednak budzi najpoważniejsze oba­
wy. Biuletyn o chorej Pecha opiewa : gorączka 
wielka, kiwotoki.

Wiedeń, 22 października. (Telefonem)  Wczo­
raj o godzinie 10 wieczorem przy oświetleniu 
pochodni, rozpoczęto budowę baraków dla za­
dżumionych.

Wiedeń. 22 października. (Telefonem). W za 
kładach klinicznych zachorowało dwoje ludzi ra  
dżumę — , aka przynajmniej obiega pogłoska.

Zachorować miała posługaczka szpitalna, B o 
he n e g g, i służący Noe .  Ogólne zaniepokoję 
nie. Cesarz kazał sobie co godzinę donosić o 
stanie zdrowia ehorych na dżumę.

Wiedeń, 22 października. (Telef.) Nad ranom 
rozeszła się pogłoska, że dr. Mt l l l e r  i posłu­
gaczka A l b i n a  u m a r l i .  Wiadomość ta oka­
zała się nieprawdziwą. Oboje żyją, stan ich 
zdrowia budzi jednak poważne obawy. Dziś ra­
no badano ich bardzo dokładnie. Cały szpital 
emidemiczny zamnięty. Przyjmowanie chorych 
bardzo ograniczone. Allgemeines Rraukenhaus 
zamknięto. Chorych odwiedzać można tylko mię­
dzy 1 a 2 w południe, a wizyty trwać mogą naj­
wyżej 5 minut. Wykłady zawieszono; rygoroza 
lekarskie nie mogą się woale odbywać. Kilku 
lekarzy nic wydala się wcale z gmachu szpita­
la przy Alserstrasse. Lekarze i personal służby 
z zakładu anatomo patologicznego internowany 
w tym zakładzie. Również nie wolno się zeń 
wydalać praczkom i wyrobnicom, które tam by­
ły  zajęte, a tylko na krótko odwiedzać ich mo­
gą krewni.

W południe na Alserstrasse zgrtmadziły się 
tłumy ludzi. Przybyli krewni lekarzy i osób 
w srpitaln internowanych. Lekarz dyżurny u- 
spokoił zebranych i stanowczo oświadczył, żc 
żadnych nowych niema wypadków.

Stała komisya sanitarna zbiera się dziś o go 
dżinie 5 na posiedzenie. W gmachu sądu kra 
owego przedsięwzięto takie środki ostrożności, 
ak podczas cholery. Zbiera się tam zazwyczaj 
bardzo wiele ludzi, przeszło tysiąc.

Wiedeń, 22 października. (Telef.) Naczelny 
p r o k u i a t o r  wraz z substytutem prokurato 
ryi zajęci są badaniem, o ile doświadczenia 
z prątkami dżumowemi czynione były w kary 
godny i lekkomyśny sposób. M i n i s t e r  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  kazał sobie natychmiast przed­
łożyć wynik badania.

Wiedeń, 22 października. (Telefonem.) Brat 
zmarłego Barischa, Edward, został odwieziony 
do szpitala epidemicznego i zupełnie izolowany, 
mimo że jest zupełnie z d r ó w .  Również inter 
nowano służącego di. Mtraera.

Wiedeń, 22 października. (Telefonem.) Brat 
Bńrischa skarżył się po południu na ból głowy. 
Również posługaczka, która doglądała Barigcba, 
silnego doznaje bolu głowy. Ogólne zaniepoko 
jenie w mieście.

Wiedeń, 22 października. (Telef.) O godzinie 
12»/* wydano następujący biuletyn: Dr. Mtlller: 
ciepłota 38 4 stopni, plwociny obfite, chory apa­
tyczny; Albina P c h a :  ciepłota 41*5, wymioty, 
nieprzytomna.

Posługaczka F r a n c i s z k a  i służący N o e  
zupełnie zdrowi.

Wiedeń, 22 październiku. (Telefonem.) O go­
dzinie 1 doniesiono do namiestnictwa wiedeń 
skiego, że stan chorych nieco s ię  p o p r a w i ł .

Budapeszt. 22 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  z kilko 
stron Izby zainterpelowano rząd o wypadki 
dżumy w Wiedniu. Minister P e r c z e l  oświad 
czył w odpowiedzi, że rząd nie czekał wcale 
na interpelacyę, lecz z własnej inieyatywy przed- 
sięwriął środki bezpieczeństwa. W sprawie tej 
zbierze się dziś najwyższa rada sanitarna. Mówca 
przestrzega pized niepokojeniem ludności. Wię­
kszość przyjęła wywody ministra do wiado­
mości.

Tiligraficzni i tilifonlczm
wiadomości „Nowej Reformy*1.

Wiedeń, 22 października. (Telefonem.) Hr. M u- 
r a w i e w  dziś w południe miał posłuchanie u 
cesarza; jutro zaś hr. G o ł u c h o w s k i  daje 
obiad na cześć kolegi z Rosyi. W sferach dy­

plomatycznych wizytę hr. Murawiewa uważają 
za zwykły akt kurtoazyi, nie nlega jednak wąt 
pliwości, że ma ona i polityczne znaczenie. Obaj 
ministrowie omówią przy tej sposobności bieżą 
ce kwestye polityczne, sprawę kreteńską i kwe 
styę konferencyi pokojowej zainieyowanej przez 
Rosyę.

Wiedeń, 22 października. (Telef.) Minister 
handlu wydał, w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych rozporządzanie, ograniczające han­
del obnośny do możliwie najmniejszych rozmia­
rów.

Wiedeń, 22 października (Telefonem.) P rze- 
wodniczący klubn Młoduezeskiego, poseł dr. E n  
g e 1 i ieero zastępca, dr. P a c a k, udali się wczo­
raj do ministra wojny, gen. kawaleryi K r  i eg  
h a m m e r a ,  w sprawie rezerwistów czeskich, 
którzy przy zgromadzeniu kontrolnem zamiast 
ilier! odpowiadali Zde! za co zostali ukarani. 
Minister oświadczył posłom, że nie ma nowy o po­
niżeniu języka czeskiego, lecz, że oficer prowa­
dzący kontrolę postąpił sobie w myśl obowiązu­
jących przepisów.

Wiedeń, 22 października. Rada zarządzająca 
k o l e i  p ó ł n o c n e j  cesarza Ferdynanda posta­
nowiła na swem wczorajszem posiedzeniu p o d ­
nieść p ł a c ę  u r z ę d n i k o m ,  pobierającym od 
600 do 1000 złr., o 200 złr., a urzędnikom, 
pobierającym od 1200 do 2100 złr., o 100 złr. 
Począwszy od 2500 złr. płace pozostaną nie­
zmienione. To podwyższenie plac nie wpływa 
na dodatki osobiste, pociągnie zaś za sobą zwię­
kszenie wydatków o 260.0G0 złr. rocznie, a 
korzystać z niego będzie 1700 urzędników. Pod 
wyższenie płac nastąpi od 1 listopada.

Praga, 22 października. (Telefonem.) Jedno 
z pism podało wiadumuśó, jakoby dr. F o i s z t 
został szefem sekcyjnym w ministerstwie han 
dlu. W sprawie tej oświadczył dr. F o r s z t  re- 
redaktorowi Politik, że jak  długo rząd nie wy­
słucha postulatów stronnictwa mlodoczeskiego 
i nie załatwi ich pomyślnie, do tej pory on 
F o r s z t )  nie przyjmie posady w ministerstwie 

handlu.
Praga, 22 października. Wczoraj przyszło znów 

do zajść na K r ó l e w s k i c h  W i n o g r a d a c h  
przy zgromadzeniu kontrolnem rezerwistów z po 
wodu, że niektórzy z nich odpowiadali Zde! 
zamiast Hier! Tym, którzy odpowiadali po cze 
sku, zatrzymano paszporty wojskowe i odesłano 
je do komendy placu. Gdy oficer, odbywający 
zgromadzenie kontrolne opuszczał lokal, z po 
między tłumu odezwały się ubliżającemu mu 
okrzyki.

Paryż, 22 października. Minister SDraw za­
granicznych D-e 1 c a s s ć nie otrzymał jeszcze 
źaduego sprawozdania od M a r c h a n d a  o jego 
spotkaniu z K i t c h e n e r e m ,  ponieważ spra 
wozdanie to nie było gotowe w czatie odjazdu 
adjutanta B o r a t i e F a .  W sprawozdaniu, prze 
słanem do Paryża, M a r c h a n d  opisuje tylko 
wcześniejsze wypadki ze swej ekspedycyi, z do- 
kładnem oznaczeniem geograficznem miejsc, za­
jętych przez Francuzów, jakoteż swe starcie z 
derwiszami.

B a r a t i e r  sam jedzie do Paryża, abv ustnie 
zdać sprawę rządowi francuskiemu. — Ciekawa 
rzecz, ie Baratier wyjechał z Aleksandryi tym 
samym statkiem, którym jedzie także shdar 
K i t c h e n e r .

Frankfurt, 22 października. Frankfurter Ztg 
donosi z K o n s t a n t y n o p o l a ;  Policyi ture­
ckiej doniesiono z W a r n y ,  że dwaj oririańsko- 
rosyjscy a n a r c h i ś c i  wyjechali z O d e s s y  
do S y r y i .  Identyczność jednego z nich, nie­
jakiego D e l i b a s z e w a ,  stwierdzono Policya 
turecka poczyniła wszelkie możliwe środki, aby 
niedopuścić do wykonania zamaebu.

Londyn, 22 października. Według depeszy, 
otrzymanej z A t t o r i i  (Oregon), na amerykań 
skiej łodzi torpodowej „Davis“ skutkiem pęknię­
cia rui kotła nastąpił wybuch, przyczem 4 lu­
dzi zostało zabitych i 2. rannych.

Antwerpia, 22 października. Związek zece*ów 
i drukarzy uchwalił powszechne bezrobocie. — 
Oprócz „Handtlsblud Gaza van Antwerpen“ i 
„Escant“ nie wyszedł tu wczoraj żaden inny 
Izienuik.

Bern, 22 października. R a d a  z w i ą z k o w a  
u c h w a l i ł a  p r z y j ą ć  z a p r o s z e n i e  r z ą  
du  w ł o s k i e g o  do w z i ę c i a  u d z i a ł u  w 
k o n f e r e n c y i  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m .  
Jak tylko znane będą czas i miejsce zebrania 
nie tej konferencyi, Szwajcarya zamiaanje swych 
dt legatów.

Bern, 22 października. Rada związkowa wy­
dali znowu pewną liczbę anarchistów ze Szwaj 
caryi.

Rzjm, 22 października. W proces e z powodu 
pojedynku M a c o l i  z C a v a l o t t i m z a p i d (  już 
wyrok. Macola skazany został na 13 m i e s i ę ­
c y  a r e s z t u ,  sekundanci uniewinnieni.

Petersburg, 22 października. Now. Wrem. 
donosi, że car wezwał do siebie, do Liwadyi, 
posła rosyjskiego w Konstantynopola Z i n o w j e- 
wa. Minister spraw zagranicznych Mu r a  wi e  w 
powraca w dniu 27 b. m. z urlopu do Peter? 
bnrga. piczem wyznaczony zostanie c stateczny 
termin zebra n 'a się konferencyi pokojowej.

Konstantynopol, 22 października. Niemiecka 
para cesarska udnła się wcz/raj rano do S t a m ­
b u ł u  dla zwiedzenia m e c z e t u  ś w. Z o f i i ,  
gdzie oprowadzał ją dragomaB niemieckiego 
poselstwa dr. Eckhardt.

Konstantynopol. 22 października. W. w e z y r  
otrzymał order „Orła czarnego", ghazi O s m a n  
p a s z a ,  zaś brylanty do orderu „Czerwonego 
orła". Inni dostojnicy tureccy otrzymali odpo­
wiednie dekoracje orderowe.

Konstantynopol, 22-go października. Według 
sprawozdań z Krety, kordon turecki pod Rety- 
mnem i Kandyą ma być zastąpiony przez woj­
ska rosyjskie i angielskie.

Jokohama 22 października. Według telegraf 
oznej wiadomości z S o e u l , cale ministerstwo 
podało się tam do dymisyi, ponieważ straciło 
popularność w kołach polityków skutkiem tego, 
że usunęło się od manifestacyi na rzecz u t w o ­
r z e n i a  p a r l a m e n t u  i odmówiło swego 
przyzwolenia na odnośny memoryał.

N A D E S l i A N E .
(Artykuły w tym  dziale nie poohodcą 

od Red&koyi.)

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi za r uje

o r f s k *
^  3 alka iczna szczawa
iotUuq analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład 

s k a ,  L . 1 5 .
K r a k ó w , u lic a  f ’o s e l-

642 15 26

Zwraca się uwagę
P. T. Czytelników na ogłoszenie Karo liny Wi- 
tkay I Sy n a  w tym Nrze zamieszczone. 1673

Dr Ladwłk Swltalskl
Docent położnictwa i chorób kobiecych Uniw. 
Jagiell., b. I.!’asystent kliniki ginek. położniczej 

Uniw. Jagieł!., mieszka 1714 3 4 
u l i c a  B r a o k a ,  L .  1 1 .  

Ordynuje od 3—5 po południu.

Przeciw katarowi
afganów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 

lekarzy

naturalna iL ta t i  
a lk a l ic z n a

sama, albo z mlekiem zmięszana, z bardzo do­
brym skutkiem.

Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, przy­
spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowaną. (II)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopiński.

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

K r a k ó w ,  B y n e k  3 9 .  611

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń , 22 października 1898.

Renta austryacka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

4% renta austryaeka złota . . .
4% „ koronowa . .
4% „ węgierska złota . . .
4% „ „ koronowa . .
Akcye Ranku austro-węgierskiego .

,, kredytowe . . * .....................
Londyn ................................................
Marki . . ................................
20-to M a r k ó w k i ................................
20-to F ra n k ó w k i................................
Włoskie banknoty................................
D u k a t y ................................................
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy tu r e c k ie ......................................
Akcye A n g lo b a n k u ...........................

„ U n ionbanku ............................
„ Bankrerein
„ L a e n d e rb a n k u .....................
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej
„ „ Południowej . . . .
,  „ E l b e t h a l .......................
„ „ N o rd b ah n .......................
„ „ Staatsbahn . . . .
„ „ Alpine .............................
„ Tureckie Tabaczne . . . .

Ruble

B e r l i n ,  22 października 1898.
Banknoty a u s t r y a c k ie ......................................
Krótki W iedeń ......................................................
Banknoty ro s y js k ie ...........................................
Krótka W arszaw a................................................
4 1/', % Listy p o l s k i e ......................................
Renta w ło s k a ......................................................
Akcye kredytowe austryackie...........................
Ruble U l t i m o .....................................................

'W ie d e ń , 22 października 1898.
Spirytus g o to w y ................................................
Cena nafty . . . .  ................................
Pszenica na jesień
Żyto na je s ie ń ......................................................
Owies na j e s i e ń ...............................   . . .
K u k u ru d z a ...........................................................

m ysłow ąi w  K rakow ie.
z d. 22 października 1898 r., godz. 1 w południe.

Złr. ct.

100 90
10C 70
119 95
101 *25
119 7 J
97 60

914 —
851 50
ISO 40
58.87
11 77
9 5 31/,

43 75
6 67

162 —
57 90

154 25
29! —
260 —
22 u 25
291 —

6« 50
267 —

344 —
348 26
177 —
127 -
127 17 */.

169 80
1 9 S5
216 60
2 6 20
100 10
91 —

220 37
210 50

1- 80
17 75
9 71
8 67
6 07
b 92

prze-

Złr, wal. austr.

1. Wsluty.
Ruble p a p ie r o w e ...........................

płacą ^żądają

127 35 12 c
Marki licmieckie . . .  . . 58 75 59 05
Franki p a p ie ro w e ........................... 47 40 47 80
20-to trankówki w złocie . . . 9 52 9 57

II. Listy Zastawne.
5% Listy zast. prem. Ban^u hip. 109 75 110 75
4’/j%  Listy zastawne Banku hip. 100 25 101 —
4% „ „ 96 60 97 50
41/, % Listy zastawne Banku kraj. 100 >b 101 25
4 % „ zi „ n 98 — 98 50
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok..................................... 97 25 98 —
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-!etnie 97 75 98 50
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 95 S> 96 —

III. Obllgaoye 1 pożyczki.
4 % Galicyjskie obligacye proninae. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 .

97 25 98 25
— — — —

4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97 — 98 —

4% Pożyczka miasta Lwowa . . 95 25 96 25
b% Obligacye komun. Batutu kraj. 102 — 103 —
4 ‘/i% « > , n 100 25 101 25
4% Ouligacye kolejowe . . . . 97 50 % 50

IV. Losy.
Losy miasta K rakow a..................... 27 25 28 —

, „ Stanisławowa . , . 51 — 65 —

V. Akoye.
Akcye BanKu kredyt, we Lwowie .

„ hipot. 375 — 385 —

„ „ Galie, dla Landli i
przemysłu w Krakowie . . . 207 50 212 50

Akcye kolei Karola Ludwika 208 50 210 50
„ kolei Lwów-O.erniowee-ji ssy. 289 50 291 —

Kursa są notowane bez kuponc bieżącego, który się obliczi 
osobno
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I  NAJLEPSZE IIYGTENICZNE I

|  Towary (Jamowe j
do celów sanitarnych J

^  polecają 1^76 34 0 P

I R e l m  i S p ó ł k a  I
4  w Krakowie, Rynek 37, linia A B. )
J  Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. ^

V r a U f P f iU /  p o t r z e b u je :  K a l-  
d W O U W  c z y ń s k i ,  uk. S z e w ­

s k a  n r .  11. Obznajomieni z damską 
robotą mają pierwszeństwo. 1742 4 4
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R l t l i n n  z dziczyzny, bardzo dobry, 
D U IIU II wysyła po 4 złr. za 1 kilo: 
Restauracya i Cukiernia Ludwika Dy- 
czk o w sk le g o  w Ż yw cu. 1 7 5 2  2  3

K o n c e s j o n o w a n e

Biuro Umieszczeń
dla G uw ernunltk . Nauczycielek 
i Bon narodowości polskiej, n ie­
mieckiej i francuskiej 1436 5 5

M?ryi Stehlik
w Kivkowie, Rynek gł. L. 7, 

Ji. piętro front

KANARKI 
h e rcyń sk ie

dobrze śpiewające, są w wielkim wyborze n a  
e p r z e d a ż  w  „ h o t e lu  C e n tr a ln y m "  
(Kleparz) pod Nr. 22. 174tf 4 8

Ka-ol Sondermann z gór hercyńskich.

Skład snkłeo
HI. Neronami

w Wiedniu, I., Karntnerstrasse 19.
U b r a n i a  l o d e n o w e  . . złr. 15 —

' H a w e l o k .  .  złr. 9 '—
Z a r z u t k a ...................................złr. 9-—
P a l e t o t  z i m o w y  . . . złr. 16’—

Wskazówki miary, katalogi i wzory za 
darmo I opłatnle. 1610 3 0 

Wysyłka tylko za zaliczką, niestosowne przyj­
muje się Rdnak n&powrót.

wftf uAa uAu uAn oAo wBn mo wlw win mi mo

N A K Ł A D E M

DRUKARNI  ZWIĄZKOWEJ
w KRAKOWIE, ul. św. JANA Nr. 13

P T  j u ż  w y s z e d ł
X X .  X S . o c z n . i k

Raptularza na rok
według nowej procedury cywilnej 

ułożonego przez Dra Leopolda tli ro.

U C M I A
z ukończoną II. klasą gim nazyalną 
lub VI klasą wydziałową, przyjmie 
do praktyki natychm iast Księgarnia 

i Handel papieru 1741 3 3

Fr. Foltina w Wadowicach.
Z; miejscowi marą pierwszeństwo 

Listy adresować wprost do Księgarni

I
c i k nad w orna 

fabryka wag
w W ie d n iu ,
X/1 , f r a  1 l s  J  a  s e f a  -  Q u a l  3 .

Odsprzedającym w ie lk i  opnst 
Katalogi zatarmo i opłatnie. 1103 3 5

► o o o o o o o o o o o o *

Esencyę octową
wego, do potraw i ogórków; flaszka e len- 
cyi zs 25 et. wystarczy na 4 litry o ;tu ;

Mydło czeremchowe np;£'
ze wszystkich mydeł toaletow ; usuwa 
D i e t l ,  l i s z a j e  ,  plamy i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena 30 e t . ;

Ziółka piersiowe Dr See-
h l i r n p r a  i6*1?11? środek przeciw 
L il ii  y d  **j katarom , kaszlowi, za- 
flegmieniu, ehrypee ttd., paczka 20 et., 

poleca 1675 8 O

apteka IŁ  P B O N I A ,
Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

i o o o o o o o o o o o o o i

WĘGIEL KAMIENNY
i k o k s

najtańszy i najlepszy, w całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny ń e n d e r e r a  w P r z e m y ś lu .

1182 75 104

Nakładem tejże Drukarni wyszły:
K alendarzyk k ieszonkow y, 

„ pugilaresow y;
K alendarz biurkow y, 

u ścienny.
$}-------------------------------------------------------------------------------------------------
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N a j w i ę k s z y  S k ł a d

Maszyn do szycia i do haftu
SINGER A

czółenkowych, pierścieniow ych i Vibrat- 
ling Shutle. jakoteż i wszelkich innych sy­
stemów z pierwszorzędnych światow ych fabryk 

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne 
od 40 do 120 złr. — gotówką 10 0 taniej. 

Najnowsze ilust-owane cennik' przesyła franco

JÓZEFA IWANICKIEGO
następca R. Pawłowski

w Krakowie, Rynek główny 3Sr. 25.

LINOLEUM
i.a 31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 e t . , w desenie 2 złr. 55 et. za metr kwadratowy

Ua 2 1/. „ „ „ 1 „ 70 „ „ 1 „ 95 „ „ „
IHa l«/ł0 „ „ „ 1 „ 2 5 ^ , „ 1 „ 45 „ „ B
najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte oye może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan w.elai.
F. C. C o llm a m fs  N achfolgor A. R e lc h la , WladaA,

X ., E o l o w r a t r l n g  3 .  1474 7 12

r ^ j  [El [T J  i | GTI tM] ITD11GTI tMJ fp^l 1 1 G T I  tMJ fr J  11GT1 IT lI 11GTI tMJ fr J

Pochód na Sybir.
NAKŁADEM KSIĘGARNI ANT.

K. Wojnara i Spół.
w Krakowie

wyszła pierwsza tania odbitka wspaniałego obrazu G r o t g " r i .  
„ P o c h ó d  n a  S y b i r .  “  Cena 25 cnt. (z przesyłką 85 cnt.) 
Wielkośó 80/45 cm. Dotąd kopia tego obrazu kosztowała 3 złr. 

Obraz ten polecamy gorąco Rodzinom polskim 
W księgarni ant. nabywać można również s z a r o tk i  z fotogra­

fiami Kościuszki, Kilińskiego , Matejki, Bitwy Racławickiej i pomnika 
Mickiewicza.

Teatrom amatorskim polecamy m u z y k ę  d o  sz tu c z e k  lu d o ­
w y c h  z e  ś p ie w a m i (na fortepian lub orkiestrę), amatorom zaś kart 
pocztowych z widokami, polecamy k o r e s p o n d e n t k i  z fo to g r a ­
f ia m i s ta w n y c h  lu d z i  l ł o l s k l .

Pierwsza ta i jedyna chrześcijańska antykwarnia w Krakowie po­
łączoną jest ze składem k s ią ż e k  d o  n a b o ż e ń s tu  a , k a le n d a r z y  
i w s z e lk ic h  p r z y b o r ó w  d o  p is a n ia .  1634 4 O

Filipa Nuusteina ocukrzone Pigułki rozwalniające,
które już od wielu lat okazały się skuteeznemi i które najwybitni jsi lekarze polecają 
j a k o  ła tw o  r o z w a ln la ją c y  i w y p r ó ż n ia ją c y  ś r o d e k , nie przeszkadzają 
w trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe. Wobee tero że są one-ocuKrzone, to u^wet dzieci 
mogą zażywać te pigułki Pudełko zawierające 1 5  p i g u ł e k  kosztuje 1 3  o t . ,
zw3j obijmujący 8 pudełek, a więc X 2 0  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko X z ł r - .  w. a.

7 n , l n A  „ i V e u s t e i n a “  pigułek rozwalniająeyeh. Prawdziwemi są 
£ t ą I I < l L  tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 
stronie naszym podług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym: 
,»w. Leopold ‘ w czerwono - czarnym odbiciu. Nasze rejestrowane pu-
iMka, wskazówki i opakowanie muszą mieć podpis: „ P ł t t l i p p
N e u B t e l n ,  A p o l  J i e L e r . “  1683 3 30

Filipa Neusteina apteka pod „ś*. Leopoldem"
w W IE D N IU , I . ,  P la u k e n g a s s e  O.

Do nabycia v  H r a k u n i .  w a p te k a c h :  K o n s ta n te g o  W is z n ie w s k ie g o ,  
W ik to r a  R e d y k a , K a r o la  J a l ir a  i I g n a c e g o  Ł e s ik o w s k ie g o .

w Krakowie,
Rynek główny Nr. 13,

[ p o l e c n . ;

I L a m p y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  od
najtańszych do najwykwintniejszych; 

L a ta r n ie  do ulic, sieni, schodów, krę­
gielni, magazynów, wystaw sklepo­
wych i t. p .;

L ic h ta r z e  ręczne, biurkowe i forte- 
- - ■ ' pi anowe ;

K a n d e la b r y  z bronzu, omksu i me­
talowe ;

F a j ą k i  z bronzu, majoliki metalowe, 
oraz szklane;

O g r o m n y  w j b ó r  najnowszych sto­
lików i etażerek z płytami majoliko- 
wemi i metalowi mi; 15*1 ;o 20 

Ż a r d y n ie r y , wazony, wazoniki, słupy 
na wazony, talerze dekoracyjne, fi 
gury mniejsze i większe, koszyki na 
bilety i ciasta, jakoteż najrozmaitsze 
cacka z porcelany francuskiej.

S- Geny najprzystępniejsze.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwrotnie.

P .i L uunaion io  Przy bardzo ożywio- 
Uu njfllfljyu ld  nej ulicy: m ie s z k a ­
n ia  z wszelkiemi wygodami urządzone, 
jak również s k le p y .  1702 2 3

Bliższych wyjaśnień udziela z grze 
czności k a n c e l a r y a  Wgo architekta 
K a r o la  S c h a r o c h a  w  K r a k o w ie  
p r z y  n l .  K r u p n ic z e j  p od  L . 6 .

Już wyszedł
Pierwszy Nakład

k a r n a w a ł o w y c h  p ą c z k ó w
w niedzielę 2 października b. r.

Sztuka po 4 ct.
C a k łe r n ia  W a r s z a w s k a , p la c  

D o n -i u i k a ń s k i  3 , K r a k  6  w.
3 razy tygodniowo w Niedzielę, Wtorek 

Czwartek. 1 - oś 6 10 
Abonament: K a w a  z  b u łk ą  3  z łr .  

m ie s ię c z n ie .
Polecając się Szanownej Publiczności 

pozostaję z wysokitm poważaniem
Rom uald P ioczarLa.

Soki Owocowe
dla cukierników i fabryk.

1 łynuą treść (mięsoj moreli i brzoskwiń w li­
trowych flaszKaeb po 52 ot., w półlitrowych fla­
szkach po 35 et. — przy odbiorze co najmniej 
pięciu flaszek — poleca H e r m a n  T a u  isig , 
f a b r y k a  m a r m o la d y  i so k ..w  o w o -  
w y c h , P r a g a - K a r l in .  853 23 0

frB N flK M m ri
'Z Z ifW B IF D tiU M lI1

działaj? nagkńre aadąjąc 
dasńcznofó.piękna.ińeć i 

j  d d a ń  swlezodd. 
Zartępifl? fap&nlantyittń i  ptuter 

W fŁ U Ś m  WYRÓB
*<5

Rntynawaay p t | |
z 11- letnią manipulacyą sądowo- 
hipot. oraz katastru  g r u n t , z czy- 
telnem i szynkiem pism em , chiu- 
bnemi świauectwami — poszukuje 

zaraz umieszczenia.

Łaskawe zgłuszenia: J .  K .  9 
poste rest. K u r a k ó w .  1755 3 o

1.
uczęszczające do gi- 
m u a z y u m  lub in- 

) nych zakładów nau­
kowych w Krakowie, znaieść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w peinsyonatie A. Boroiiskiej
1046 Kraków, ul. św . Jana 18. 24 o
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Skład fortepianów
W. BARABASZA

obecnie:
Hynek Sr. 39, I-sze piętro, 

linia A—  li, wti 3 e
dom Wgo Wład. Fischera.

5
<1
i
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i
m
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Handel skór 
i Przyborów  

do obuwia

Autom Markiewicz
u l .  F l o r y a ń B k a  L  2 9

w Krakowie.
Polecamy nasz handel P. T , Publiczności zaopatrzony w wyborowe ga­

tunki Skór z piewszorzędnych fab-yk krajowych i zagranicznych, przybory i na­
rzędzia do wyrobu obuwia najwykwintniejszego dla pp. Szewców miejscowych 
i zamiejscovrych.

W wielkim wyborze skóry dla pp. Szewców, Introligatorów, Siodlarzy, 
Rymarzy, Rękawiczników, Tapicerów.

Wyroby skór z fa b r y k  w a r s z a w s k ic h , znane ze swej dobroci kroje 
butów juchtowych, miękkich, nieprzemakalnych.

S k ó r y  h a m b u r s k i e  z fabryki Braci Dłużyńskich w Ludwinowie 
przy Krakowie w najlepszym gatunku, kamasze, obkłady, przyszwy do butów, 
sKory końskie, środki nc cholewy i t. p wyroby znane jako krajowe najlepsze.

.Zastępstwo impregnowanych znanych z dobroci i wytrwałości gotowych 
p a só w  do  m a sz y n  fabrycznych i rolniczych z Akcyjnej garbarni w Rzeszowie.

Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę i wyłączna hurtowna i czę­
ściowa sprzedaż k o łk ó w  a m e r y k a ń s k i c h  najlepszych G. Iloelzla znak 
„2 buty*.

Nadto polecamy w najnowszych fasonach angielskich i francuskich: k o ­
p y ta  i  p r a w id e łk a  do kamaszy i prawidła do butów wojskowych, sporto­
wych i do polowania w wielkim wyborze.

W składach naszych mamy najlepsze gumy, płótna, flanele, kkjster zwy­
czajny i klajster estrakt tak zwany złoty, filce, uszka, przędzę, smołę, guziki, 
jedwabie, sznurowadła, taśmy, nici, puszki, korki, w y ś c ió łk l  w najrozmai­
tszych gatunkach, sukna Łańcuckie na buty nieprzemakalne.

Do konserwowania skór. odświeżenia i rozmiękczenia, kremy, lakiery, 
smarowidła wazelinowe w rozmaitych gatunkach, jednem słowem wszystko, 
co za praktyczne i dobre uznać można.

J5S O l t Ó ł “  W a jle p sz e  c z e r n id l a  (szwarc) z połyskiem, bez 
marka ochronna. szkodliwych domieszek, nadaje skórze miękkość i nie 

niszczy jej, w pudelkach drenianych po 2, 3, 4, 5 i 10 ct.; w pudełkach bla­
szanych po 15, 20 i 40 ct.

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a m y  F .  T . P u b lic z n o ś c i ,  p p . K u ­
p c ó w  i K ó łe k  r o ln ic z y c h , ż e  b io r ą c y m  to w a r  w  w ięk ^ z^ j i lo ś c i  
d a je m y  z n a c z n y  o p u s t .

Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy najsumienniej, spiesznie i uprasza­
my o dokładne określenie zamówienia, a my jako fachowo uzdolnieni każdą 
wysyłkę załatwiamy jak najlepiej; dowodem tego jest co raz większa ilość 
zamówień z prowincyi.

Cennik ilustrowany za darmo i opłacony. 1716 2 11

Dwa wielkie magazyny: ul. Floryańska i Szpitalna.

1

K M I A I K i  L O K A L U
Niniejszem zawiadamiam P. T. Szanowną Publiczność, że 

z dniem 13 października b. r . przeniosłem swój

IM i F a W  wyroków m a sa rstó
z ulicy Szpitalnej BO T n a  u 1 1 c q  G r o d z Ł ą  
p o d  H X T r. 6 0  “W l  naprzeciw  kościoła św. Idziego. 

Przy sklepie pokoje do śniadań.

1725 4 6 Przyjemski. 
ES* “

17902119
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O T W A R O m  B ł m w .

MAISON DE BLANC
w KRAKOWIE, RANEK GŁÓWNY 6.

Osobliwy handel bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej, wyprawy ślubnej i wszelkich w ten zakres wchodzących artykułów. 
W  S Z  Y S T K O  W  Ł A S N E G O  W  Y R O B  U .

Niewzruszenie S T A Ł E  © e n y  U w i d o c z n i o n e  są na każdej sztuce.
Otwarcie dnia 25 października 1898 r.

Zakład s Józefa dla osier. chłopców I
K r a k ó w ,  n l .  K a r m e l i c k a  6 6 ,

poleca na porę jesienną szczepy owocowe r -oio 
i 6-cio letnie w doborowych (ratunkach, jakoto : 
jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie i ezerechy, 100 
szt. -*5 złr., 10 szt. 5 złr — Porzeczki 100 ezt 
8 złr., 10 szt. 1 złr. — Agrest: Whingham In 
dustry corocznie obficie rodiący, owoc jego ma 
do 5 etm średnicy, a 20 gr. wagi , f 00 sztuk 
18 z łr ,  10 szt. 2 z łr .— Thuja (żywotniki) w roz 
maitych odmianach, od 80 etm. do 2 , mtr wy­
sokość i, a średnicy od 60 etm do l 1/* mtr., szt. 
od 80 ct do Iz.łr. 50 e t.— E«dRvau> ,-p  lnica 
(Trzmielina japońska) w doniczkach, bardzo 
przydatna do ubierania kaplic i kościołów, od 
1 do l '/ j  mtr wysoka, szt. od bO ct do l z łr .— 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do p-dzenia w ci°- 
plarnach , 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. 150.

Również polecamy wielki wybór palm i roz­
maitych roślin doniczkowych po nader zniżonej 
cenie. — Przyjmuje zamówienia na wieńce, Dts 
kiety i t. d. 1706 4 lz

Cennik na żądanie przesyła się opłatnie.

Herbata z Brodów !

J A H  K I  I I \
(dawniej W C. Angelus)

w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 2,
poleca w wielkim wyborze i najtaniej:

Drobiazgi do K ra* lecczyzny,
H A F T Y ,  W Ł Ó C Z K I, W E Ł N Y ,  
B A W E Ł N Y  i J E D W A B I E  w e 
w szv st. g a tu n k a c h  i o d c ien iach . 

W S T Ą Ż K I ,  K O R O N K I,  
W E L O U lK I  i K R A W A T K I ,  

R Ę K A W I C Z K I , P A N T O F L E  
i K A L O S Z E .  1677 e 10 

G A B t t  H Y D Ł A .  SZCZOTKI 
G R Z E B IE N IE , P E R F U M E R Y A

W iaKl SKŁAD ZABAWEK.

Herbata z Brodów !

Od dawien daw ni ze swej dobroci I zapachu znan; prawdziwą

HERBATĘ  ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l  1710 8 0

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  na posrnriczu rosyjokiem.

1 funt „Familijnej** bardzo d o b r e j ...................................złr. 1.40
1 funt „Melasgr h  Moski u“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt eesarsklgj, w oryginamem opakowaniu 3.50
1 funt „Okruchów” z njjlopazyoh herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylou" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

33 acznośó! ZMIANA LOKALU! B a o z n o ś ó !

W i n c e n t y  K o n d o l e w i c z
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z d. 22 września 
b. r. przen iósł swoja od kilkunastu lat znana 154! 5 10

CUKIERNIĘ
z u licy  F loryańskie j n a  u l i c ę  S z e w s k ą  L .  1 5 .

Przy tej sposobności poleca uprzejmie torty w różnych gatunkach 
i ozdobach, najwybredniejsze cukry I czekoladki z rozraaitemi natu­
ralnymi smakami, ciasta  bardzo smaczne w wielkim wyborze, c iastka  
drobne, herbatniki, petit fourts, również cogn ac  prawdziwy fran­
cuski , likiery wyrobu własnego i zigranicznego , wina hiszpańskie itd. 
Lody, kawa, herbata I czekolada na poreye.

 C z y t e l n i a  z a o p a t r z o n a  w  n a j n o w s z e  d z i e n n i k i .  = —
Zamówienia miejscowe i na prowincję uskutecznia z wielką sta­

rannością jak najspieszniej. Z poważaniem
W i n c e n t y  K o n d o l e w l o a

Meranskis winogrona kuracyjne
lO  f u n t ó w  b r n t t o  o p * & tu  e  « > « } ł a  
w ■ «hi»Ic z a  8  d r .  ®ii «i . >: . i z<

H a n s T a n b a r ,  M a r a n  ( T y r o l ) .

LEŚNICTWO ZASSÓW 
pod Czarną

(o. p. Zassów, stacya kolei i tele­
graficzna: Czarna), rozsyła  od 1 5  
października: sadzonki leśne, 
drzewka parkowe, krzew y i rośliny  

pnące. i58i 25 su
Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

K . K I E U f l K I

Antoniego Królikowskiego
( s y n a )  

Rrak4w, ul. Grodzka  
L . 18, I. piętro,

świeżo zaopatrzony w towary f u t r z a n e ,  
poleca w wielk m wyborze gotowe futra 
męskie i damskie najświeższych fasonów, 
rotundy, peleryny, garnitury, czapki mę­
skie i damskie , zarękawki do polowania 
i t d .  — Na składzie utrzymuje materye 
na wierzchy męskie i damskie, z najpier- 
wszyeh fabryk krajowych i zagranicznych.

1511 ;1 12

zamiłowany w zawodzie, posiadający 
dłuższą praktykę, obeznany dokładnie 
z wszelkiemi czynnościami księgarskie- 
mi i działem nut, gładki w obejściu 
z publicznością, władający językiem 
niemieckim, znaj Izie zaraz, lub możli­
wie najwcześniej stałą i korzystną po­
sadę. Tylko Panowie odpowiadający 
powyższym wymaganiom zechcą nad 
syłac swe zgłoszenia z podaniem wieku, 
odpisem świadectw i fotografia — do 
księgarni pod firmą: 1.. Z w o l iń s k i  
I  B p ó l k a  w  K r a k o w i e ,  u h  i , o

100 da 300 złr. w s ia n iu
mogą zarobić osoby każdego sunu we wszyst-1 
Mik miejscowościach niezawudnie . uczciwie] 
b«z kapitału i rywyka, sprze d jąc pia

Zg ł
awnic |

dorwolone papier papstwo e i losy Żgłoszr 
nk. I .u d w ik  Ó M «rrt Ic h e r . B u d a -  
iwiM, V’MI„ i». li  i (.i i4

optyk w I L M K P n E ,  
Rynek 39, linia A-B,

poleca wielki wybór lornetek ten- 
tralnyoli 1 polowyoh.,  po

bardzo Diskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emaL złr. 3 90, 4 50, 5*25, 6 25 

„ niklowane . . . złr. 4 50, 5 25, 5'50
,  aluminiowe . . . złr. 6-50, 7-50, 8i—
, oprawa z konchy złr. 6'50, 7-25,8-—, 10 —

Polowe czarno emaliow. złr. 6‘75, 7-50, 8 '—, 850 
,  nikl. 8 szkieł .Alpenglas* złr. 6-—, 8-50
, alumin. 8 szkieł .Alpenglas* złr. 11-—

Ceny roramią się a skórko w. futerał u l  
a przy polowych i z paskiem. 1100 39 o 

Wagi wodne budowlane 25 cm. złr. —*70
60 .  .  ! • -

Najnowszy, najlepszy
środek do farbowania włosów

E S .  L i n f a .
roślinny, nieszkodliwy, przez Wadze duzwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, rtęci i t. p., 
nadaj i siwym włosom pierwotny naturalny kolor, po bardzo prostein użyciu natychmiast, od naj- 
j&śn cjszego blond do kruczo-czarnego, a farba ta nie puszcza ani od mycia mydłem ani w kąpieli 

parowej. Cena z ł r .  2 ‘SO  i a s łr . 1 * 5 0 , z przesyłką o 20 ct. więcej.

£ 1 .  Z j I U N T K ,  fryzyer i specyalista w wyrobie środków dc
farbowania włosów,

W i e d e ń ,  I . ,  H a b s h n  r j l e r g a s s e  N r .  9 .
■ W  Można przeglądaó świadectwa z uznaniem. "UZ — bW  Prospekty za darmo i opłatnie. 'M l  

O d s p r z e d a j ą c y m  w i e l k i  o p u s t .  1651 3 i0

u
Miary 99

2 0 t o  •
j* » »

m o t r o w e  złr. 2-80 do 4-50.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że

wm* W P I S Y  -WE
na tegoroczny N fZO II T ilń cÓ W

przyjmujem) codziennie od 1 1 - 1  i od 3 - 6  po poł.
Nowy kurs rozpoczynamy z dniem I. i 15. każdego miesiąca i udzielamy 

le k c y j  n a s tę p u j” t y c h  ta ń c ó w :
Polka na 2 pas Polka-Mazurka. Polka-Franęais na 4 pas. Polka Frangais na 2 pas. Walc 
n t  2 pas. Walc wiedeński. Walc warszawski na 2 pas Walc na H pas. Mazur. Kontredans. 
Polonez. Lansier. Galop z figurami. Krakowiak. Kołomyjka. Kozak. Oberek. Pas de Deux. 
Pclka-WęgierKa. Solo-Mazu ■. Solo-i zkoekie. Solo-węgierskie. Czardasz. Kor węgierski. Pas 
de (juatre. Gavot. Francais imperial. Menuet. Oaehucha. Bolero. Tarantella. Mignon i Mattelot.
U l o t n a  1 S t a r s z y m  o s o b o m  i d z l e l a m y  l e k c y j  p o d  d y s k r e c y ą  
I l d f Ł l I O  ■ w  g o d z i n a c h  o s o b n y c h .  1672 3 10

D l a  p p .  h  t u d e n t ó w  c e n y  z r  ] z i o n ę .  
Adres P l a e  S z c z e p a ń s k i  K r .  8,, I .  p i ę t r o .

Z ™ „» i«  KAROLINA WITKAY i SYN.

W. Stachowicz
krawiec

cyw ilny i wojskowy 
w tratwie, Rynek główny, l  30,

p o leca  bogato  zaopatrzony  sk ład  w sze l­
k iego  ro d za ju  1529 10 o

r W I F O B D Ó W
jaKoteż wszelkie artykuły

d la  e . i  k .  o f ic e ró w , u r z ę d n ik ó w  w o j­
s k o w y  ck  I c iw t ln y c k .

O e n y  u z u l a r k o w a n e .

ś  4 - ,

W O D O C I Ą G I

król. slot. miasta Lwowa.
Gmina miasta Lwowa ogłasza niniejszem l i c y t u c y d j  puR >li© Z H łĄ  na następujące dostawy 

i roboty dla budowy miejskich wodociągów:
1) Dostawę zasuw i hydrantów’
2) W jkonanie budynków mieszkalnych, maszynowych, kotłowych i szop na węgle;
3) Wykonanie fundamentów maszynowych*
4) Budowę rezerwoarów wodnych z ubijanego betonu;
5) Budowę kominów kotłowych i zamurowanie kotłów;
G| Roboty ziemne i ułożenie rur wodociągowych, tak doprowadzających, jak sieci miejskiej 
Warunki licytacyjne, ogulne i szczegółowe, na objęcie dostaw i robót dla tychże wodociągów, 

wydaje miejski 11 rząd budowniczy za nadesłaniem 1 złr. za każdy dział robót.
Ofarty wraz z wszystkiemi alegatami, podpisane przez oferenta, zapieczętowane i opatrzone 

odpowiednim napisem, frankowane, mają d o  1-go  g l* u d h l£ fft  R>* 1%9 a dla budynków i robót 
około ułożenia rur d o  1 5 - g o  g r u d n i f l  b*  1%  ̂ do godziuy 1 2 - ej w południe być złożone 
w miejskim Urzędzie budowniczym, gdzie plany i rysunki dla przeglądnięcia są od dnia dzisiejszego 
wyłożone i gcUie można zasięgnąć bliższych wyjaśnień.

Oprócz tego udziela wyjaśnień kierujący budowa inżynier p. O. S m r e k e r  w M a n n h e i m ,  
Schwetzingerstrasse Nr. 15. 173522

LWÓW, dnia 15 października 1898 r. WfSIjistTDt kl*Ól. Stoi. UliSStd.

Zdolny agronom kształceniem —
mogący się wykazać dodat niemi rezul­
tatami dotychczasowej pracy, p o s t u ­
k u j e  z wiosną lub prędzej i .d m ln i-  
s t r a c y i  m a ją t k u . Na żądanie kau- 
cya. Zgłoszenia do L. 2016 Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, ul. Kopernika II.

1726 2 2

„ F L O R A “ .
W pracowni S n k l e n  d a m s k i c h  udzie­

lam l e k c y j  k r o  u  francuskiego, o n z  naj­
nowszego wiedeńskiego. 1604 8 10

K r a k ó w ,  n l .  K a r m e l i c k a  1 7 .

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śn ia d a n ia , o b ia d y  i  k o l a ­
c j e  czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znaczneni <istęps*ww.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T  
Publiczności.

Z głębosiHi :unL jm 

1407 17 0 Józaf Bialawskl.

T i  E 5  n o w o ś ć !  *«■  W
Xa dzień Zaduszny

Lampki ialatynnwa
najnowszej konstrukcyi i z praktycznemi 
knotkami, ozdobne krzyżem, napisami, de- 
koracyami, w rozmaitych kolorach, napełnione 
stearyną świecą długo, a bez kopciu, dając 
światło czyste. Najodpowiedaiejszi ku uczcze­
niu ś. p przodków-antenatów oświetlenie gro­
bów cmentrr łych, jakoteż de luminacyi I na 
ofiary do kościołów. Ceny przystępne ct. 8, 
12, i5, 18 ct. — Przyjmuje również lampki 

do napełniani? stearyną.
Posiada na sk łaaz ie :

W i e i e e  w oskowane ,
P ł y w a k i  k o r k o w e

i rozmaitego rodzaju knotki do o>lwy
Polecając się nadal łaskawym względom P T. 
Publiczności, kreślę się z ełęboL szacunku in
1751  2 4 J a n  E r i t e r

S K Ł A D  N A F T Y  I L A M P  
m  w Krakowie, ul Szewskr L 3 .  ■

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o -  
w e g i  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszajo, wąprv 
I wszelklr wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 , droguerya; w e  L w o w i e :  Fridrich 
i Beaeock. ulica Hetmańska Nr. 4 ; w B o ­
c h n i  : Jan Michnik, droguerya. — Z powod" 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
.Krem Jakćba Wiśniewskiego, magistra farma- 
eyi“. M o l k  6 0  c e n t ń i r .  1235 89 o

NOW O O TW O RZO N Y

GRAND BAZAR
p rzy  u l .  I f l ik o ł i j s k ie j  N r . 1, 

w  d o m u  W g o  F r l t s e h a ,
nie zachwala swego towaru, nie odwołuje się do 
blagi, lecz p ragnę sumiennie i rzetelnie obsłu­
giwać P. T. Publiczność po cenach niemal wła­

snego kos/tu.
Z a b a w k i  d n i e e i ę o e  w „ielkim wyborze, 
p r z y b o r y  d o  p o d r ń ż y  i  t o a l e t o w e ,  
p a r a b o l e  i  l a s k i ,  b r o n z y .  n . a j i i  i k i  
I k a w e t k i ,  e y g a  n l e z k l  1 f a j k i ,  k r a ­
w a t y  i  b i e l i z n a  m ę s k a  F r a w d z i w e  

b i ^ n i e r y e  i r a n e n s k i e  i  c z e s k i e .
T F s z e l k i e  t o w a r y  s k ń r k o w e .  

Prosząc o łask. względy, pozostaję z pow»żaniem 
1620 7 10 B -  L i b a n .

Kamienica piętrowa
w Krowoilr-y rnnro’vanej, w pobliżu 
to^u kobjoaogo położona, składająca 

się z kilkunastu ubikacyj,
ject zaraz do sprzedania.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w biurze T o w a r z y s tw a  K r e d y t o ­
w e g o  R ę k o d z ie ln ik ó w  i  P r z e -  
m y s lo w e ń w  w  K r a k o w ie ,  u l le a  
fiw. k r e r ż a  N r. 7 .

15286733
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Wyborne materye modne, 115 — 120 ctm. szerokie, metr po złr. —*68, —.92, 1*15, 1*50, 1*45, 1*05, 
zlr. 1*95, 2-05, 2*25, 2 50, 2 75, 2*95, 2 30, 3*65 i t. d

~  Jak najlepsze wyroby! Bardzo gustowne materye modne!
^  W yborne czysto jedwabne materye modne we wszelkich możliwych wykonaniach, metr po złr. —*98,1*05, 
O  złr. H O , 1*20, 1*40, 1*45, 1*60, 1*75, 1*85, 1*90, 1*95 i t. d.
Z  Najlepsze czarne czysto jedwabne brokaty, metr po złr. — *95, 1*40, 1*70, 1*90, 2*30.

Bardzo piękne czarne czysto jedwabne kitajki o wspaniałych deseniach kratkowanych, prążkowanych, lub 
u j  fantastycznych lub też zupełnie gładkie, metr po złr. 120, 1*45, 1*50, 1*75, 2*10, 2*20 i t d /  NOWOŚĆ na toalety!
o o

w niateryarlt wełniany cli, 
inateryach jedwabnych, 

barchanach, 
bluzkach, 

spódnicach i t. d.
n a j w y s z u k a ń s z e  i b a r d z o  o b f i t e .

Niezmiernie niskie ceny.
Pora jesienna 1898 roku. z

Dom towarowy
w  ' W i e d n i u ,  V I . ,  M a r i a ł i i l f e r s t r a s s e  8 1 - 8 3 .

Ważne! Na prowincyę ilustrowane żurnale mód, jakoteż ilustrowane cenniki dywanów i kotar tudzież bardzo obfite zbiory próbek wszelkich artykułów
na żądanie za darmo i o płatnie! nsi

Kto chi-e mieć wybo­
rowa naftę, nieeh kupuje 
u katoliukiej firmy.

Jan Erker,
ul. Szewska 3,

utrzymuje n a f t ę  tylko 
z rafineryi w puszy

IW. Ir. Adjma Skrzyńskiego
salonową Prim a Whlte 

P etro leum , — cesarsk ą  
N ater W hlte Kalser Oel. 
Rozwóz nafty  w każdej 

Ilości.
W a b o n a m e n c i e  

cena zniżona. 
Wszelkie przybory do 

lamp, speeyalne palniki 
Matador z światłem wiel- 
kiem Nadszedł świiży 
t ransport lamp.

C en y  n is k ie .
W niedziele i św ięta 

sklep zamknięty.
Polecam się łaskawym 

względom Szan. Pub!i 
eznośei. IK-J7 4 13 

J a n  E r k e r ,  
Kraków, ul. Szewska 3

l
U l. S z p ita ln a  3 .

Tylko 4 0  cent, miesięcznie!
Polecam Szan. Publiczność moja

Wypożyczalnię Książek
zaopatrzoną w najlepsze 

i najnowsze dzieła najcelniej­
szych pisarzy.

1617 4 e Z poważaniem
h .  M t m z ,  ul. Szpitalna 8

Tylko 4 0  cent. miesięcznie!

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka
, c . i k .  n a d w .  
’ d o s ta w c a .

■

a  HEIM,
Wiedeń -Dóbling 

i I., Kohlmarkt Nr. 7.
PRAGA, H ybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonetbof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznaci na wszyt t. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne I wentyl, 

piece do napełnianie.
Do mieszkań, szkół, biur itd 

całkiem skromne a gustuwne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymajsj 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .

„Heim a" 
p i e c e  H e s t i a .

„Heima" 
kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wieizehnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 konunek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie

„Heim a" 
piece MeidingeroRskie.

przed naślado- rMElDINGER-OFEN
waniami,zwra- ^  .
cająeuwagę na h  Ł  I M
znak ochronny.

%

znak ochronny, 
iak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca 1280 11 O

„Heima*1 
kaloryfery nlszcrące dym.

NTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
szamie do celów przemysłowych i goppodar- 

rolniczych.
ProspeKta I oennlkl za  darmo i opłatnle.

Za paoredalMwem l  iżde, jtslęgarnl nabyć mo­
żna dtiełko radcy samtarnego Dra Mullera, 

tapetujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to. Oznaczone nagrodą pieniężną, 
poją* tło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz 
kteh listowych. 210 35 52

Curt RBber, Braunschweig.

Austro- • • • 
• • Węgrzech

Francyi •

• Portugalii •

Niederlandach

„Znak Łw a“
powszechnie jako 
kołnierzyki,

616 8 10
5&?XX53

najlepsze znane

oraz
nabywać można

manszety,
koszule

we wszystkich

X X ju X X

I Częściowo nie 
.sprzedaje się.

M. Joss & Lowenstein, c. i k. dostawcy 
nadworni,

Częściowo niej 
sprzddaje się.

Praga-VII.

Stanach Zjedn. 
« • Brazylii
w Państwie • 
• osmańskiem

•jjre cyh
• Bułgaryi
xxxxxxxxxx
X X X

HTa sezon jesienny i zimowy
P O L E C A

M a g a z y n  t o w a r ó w  b t a w a t n y c h
p o i  firmą

STANISŁAW BARKO
KRAKÓW, ul. SZEWSKA Nr. 1,

n a j mo d n i e j s z e  materye wełniane na suknie damskie, 
barchany białe i kolorowe; sukna, kamgarny i szewioty 
na ubrania męskie; płótna, szyrtyngi, stołową bieliznę, 
drelichy, ręczniki i chustki; D 1 W A 5 T ,  chodniki, 

portyery, firauki, kapy, koce i kołdry;
i b l e l l z n ^  m ę s k ą  1  k r a w a t y  " W

w w i e l k i m  w y b o r z e  — po  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h .
Próbki na żądanie w ysyła odwrotną pocztą. 1578 9 10

Z łańcuszkiem  F\łF\f| 7 o n O  l*fH i c t  PTfilTl 1 prywatnym odbiorcom, potrzebują 
podwójnym ty l k o t l i J  J U  fc C y C tl  I I I I O l l  A U III cym d o b r y c h  z e g a r k ó w , po­

dajemy do wiadomości, żeśmy objęli wyłączną sprzedaż świeżo 
wynalezionych jubileuszowymi

ZŁOCIST. ZEGARKÓW REMONTOAR
z pneyzyjnem wnętrzem Beform, znakomicie ulepszonem. 

Zegarków tych, opatrzonycfi podw erą kopertą, dla ich wspania­
łego, eleganckiego wykonania nawet znawcy nie mogE_ rozióżnić 
od prawdziwie złotych. Cudnie cyzelowane koperty pozostają na 
zawsze bynajmniej niezmienione, a za dobry chód daje się trz y ­

letnie poręczenie na piśmie.
C e n a  « r a z  z e le g . p o d w ó |n y m  7 ł

z lo c ls ly m  ła ń c u s z k ie m  i j i n u  a i . u u u  
Do każdego zegarka skórzany futeralik za darmo, — Nabywać 

można wyłącznie przez centralny sKład 1762 1 3

A . n t o n  R i x  B r u d e r

V«D» ULE t'OR 
UtlhSEi ‘U 7

n i E U ,  I I , ,  P r a le r s t r a s s e  N r .  1 6 .
Wysyłka za zaliczką.

Za niestosowne zwraca się pieniądze.
Te złociste zegarki są oryginalnym szwajcar­
skim wyrobem, idą zupełnie tak dobrze i są 
tak trwałe jak złote zegarki wartości 100 złr. 
do 150 złr. — Były wystawione na tegorocznej 

wystawie jubileuszowej. Każdy zegarek ma 
ten znak ochrony
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Dla panienek i chłopców
POLECAM

gotowe ubrania
1650 (i 20

oraz
bieliznę dla niemowląt
w wiolkim wyborze,
po cenach niskich.
Polecam się łaska­

wym względom P. T. 
Publiczności.

9 Marya“
W KRAKOWIE, 

Rynek główny I. 6, 
I. piętro od frontu.

Szampan rozmaitej marki

N a jp ię k n ie j s z e

do śniadań, obiadów 
i kolaayj — oraz

Handel kolonialny 
win i delikatesów

POLECA 1437 7 10

u Krakowie.

Ceiiy umiarkowane.

można

tylło przBz
noszenie gorsetów

z renomowanej

parowej fabryki
FEOE RER & PIESEN

1787 2 202. Pragi,
Kraków, ul. Grodzka I. 4.

Wejście tylko z ulicy.
Gorset/y tej fabryki s ą  4 

razy premiowane. 
Gorsety począwszy od I złr. wzwyż.

Księgarnia Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA DO NAUKI

języków obcy cli:
H. BERGERA najnowsze metody gruntownego nauczenia się 

w krótkim czasie, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, języków : 
A n g i e l s l t i e g o  (z kluczem) nowe wydanie . . z ł r .  S  O O

w oprawie płóciennej . . . .  , ,  2 * 6 0
F r a n c u s k i e g o  (z k lu c z e m ) .................................... „  1 * 3 0

w oprawie płóciennej . . . .  , ,  3*00
K T i e m i e o t i e g o  (z k lu c z e m ) .................................... „  1 * 3 0

1557 5 10 w opraw ie płóciennej . . . .  , ,  2 * 0 0
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .

Do Magazynu Nowości
Tl a lt*si L ie b e ik in d a

w KRAKOWIE, ul. GRODZKA Nr. 8,
już nadeszły w wielkim wyborze francuskie materyały

S 1 jesienne i zimowe,
oraz dywany, firanki w najdzikszym wyborze.

Towary pozostałe z ostatniego sezonu nabywać 
można za bezcen.

Fróbki wysyła się u.a żądanie. J 552 1 5

Pierwsza krajowa Fabrykć. wyrooów platerowanych i srebrnych 
oraz Odlewarnia artystyczna bronzu i innych metali p .  f.

J a k u b o w s k i  I J a r r a
W  K RAK O W IE,

odznaczona została za swoje wyroby najwyższą nagrodą dyplomem honorowym 
c. k. ministeryum handlu na Wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. i na Wy­
stawie budowlanej we Lwowie 1892 r  medalem srebrnym państwowym, za 
dobre wyroby z bronzu, jakoteż za odrębne formy świeczników do oświetlenia

elektrycznego.
m a g a z y n y  w ła s n e  b o g a to  z a o p a tr z o n e  w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e  
Ł. 2 6  — w e  L w o w ie , R y n e k  L . 3 7  — w  C z e r n lo w c a c h , R y n e k ,  

R y n e k , h o te l  p o d  C z a r n y m  O r łe m .
Polecają po cenach najniższych swoje wyroby z nowego srebra srebrzone czyli 
z taK zwanego chińskiego srebra, z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 próby, 
jakoto: Naczynia i zastawy siołowe, noże. widelce, łyżki, łyżeczki, lichtarze, 
kandelabry, tace , etażerki, kosze, samowary, cukierniczki, maselniczki i t. d., 
przedmioty ozdobne na podarki, kompletne wyprawy ślubne od najskrom. do 
najwykwin. w dowolnym fasonie z chińskiego srebrar i ze srebra prawdziwego. 
Nakrycia d li Restauracyj, Kawiarń i Cukierń są zawsze na saładzie platero­

wane i z alpacci, po cenach fabrycznych.
Wielki wybór przedmiotów kościelnych, a mianowicie: kielichy, monstraneye, 
puszki na komunikanty, świeczniki i żyrandole, lampy, lichtarze, krzyże, am­
pułki, lawatarze, trybularze, naczynia do Olejów Świętych itd., srebrzone, bron- 
zowe, tombaitowe lub ze srebra prawdziwego. Fabryka wykonuje z własnych 
lub danych rysunków, projektów i modeli tablice pamiątkowe, oiusty, pomniki, 
tabernakula, ozdoby do ołtarzów, świeczniki i żyrandole do gazu i do oświe­
tlenia elektrycznego. — Przyjmuje wszelkie naprawy w zakres nasz wchodzące 
do reperacyi i odnowienia. — Proszek do czyszczenia srebrh i złota. — Przy 
wyprawach i większych zamówieniach udzielamy znaczniejszy opust. — Cenniki

na żądanie darmo i opłutnie. 1587 0 5

*1 
>  

Z '  W
s :  bd

Najwyższe Oiiznaczcuia.10 złotych modlili.
ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,
chemiczna ^  
P r a ln ia  7 :

ubiorów i materyjwszełkiego £-• rodzaju.
Fabryka: Berno Zeiie 38Te.u.i-n 813 a 57U.

UflSCnO f |liO 1 w K r a k o w ie  t y lk o  p r z y  n l .  Sw. K r z y ż a  p o d  L  7 , 
lU d o llu  11'IGi w e  L w o w ie  t y lk o  p r z y  n l .  S y k s tn sk le J  p o d  L . 2 6 .

Zamówienia z prowincyi wykonuje alę skrupulatnie. 1666 3 5
W obec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres.
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Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-a-vis „Platteis.“

3 2 Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

9  9

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uzn a n ą  za najlepszą, 
rawdz 1 wy rum JamalŁa“ aż do oryginalnych flaszek: Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. 'W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. **^g Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

1678 46 0

J. Karmański i Sp., p ie r w s z a  s ło w ia ń s k a  fa b r y k a  fa r b  w  D Ę B N IK A C H  p o d  K r a k o w e m , poleca: F a r b y  o le j n e  w tu b a c h  i na kilosrramy do prac artystycznych i do panoram; fa r b y  w o l n e  w tu b a c h  (wilgotne), g n z i-  
c z k a c h  i  t a b l i c z k a c h ,  do prac artystycznych, szkolnych i technicznych; następnie w e r n ik s  e x c e ls io r  Nr. 2 i 3 ,  tu sz  w  p ł y n i e  Lenin Nr. 2 i 3 — i wszelkie płyny potrzebne do malowan‘a olejnego i akwarelowego.

Cenniki i uznania (pierwszorzędnych artystów malarzy i profesorów w kraju i zagranicą) wysyłamy opłatnie. 1560 5 15°

T V / T ł o d y ,  dystyngowany człowiek chce «ię 
J » » ^ ^ “ porozuniie<; z majętną osobą, któraby 
mu dopomódz raczyła w ukońc/eniu studyów 
uniwersyteckich — Adresować proszę: E m il  
S e ii  poste restante K r a k  A w, za okazaniem 
kwitu in-’eratowego. 1763 1 3

ANGIEL. - FRANCUSKA 
PRACOWNIA

przyjmuje z d o ln e  panienki do szycia 
i d o  n a u k i .  Jan W asick l, K ra ­
ków, ulica Zw ierzyniecka Nr. 8 ,
obok hotelu Imperial. 1767 1 z

1 złr.
pA ł k i lo  C nkrA w  D e s e r o w y c h

w pudełku poleca i738 1 16

fabryka A. Nowińskiego
K r a b ó w ,  n l .  B r a c k a  5 .

o

IW*

Howa pracownia sukien 
i konfekcyi damskiej

pod firmą
M. WŁODARSKA

K r a k A w , n l .  4. A n n y  3 , 1. p ię t r o
przyjmuje zamówienia z własnego ma- 
teryału i uskutecznia szybko i punktu­
alnie podług modeli paryskich i wiedeń­
skich. Ceny możliwie niski ?. 1764 1 8

i  1 Drugi raz w życiu już nigdy
|  nie nadarzy s;ę tak rzadka sposobność do nabycia

tylko za złr. 3 * 5 0
kolekcji następ, wspaniałych przedmiotów:

3 0  s z tu k 3 0  s z tn k

złr. 3 50 złr. 350

Farby
artystyczne,

Kasetki
kompletne 

1 w s z y s t k i e  
przyrządy 

do malowań 
akwarelowych, 

o le jn y ch , 
na terakocie, 

na porcelanie, 
na drzewie, 
na aksamicie 

i do
napryskiwania.

Aparat
„Ijonglife“

do samodzielnego 
oczyszczania powie­

trz a  w pokojach.
s ___________________ •

p rep ara t do kąpieli, 
codziennego mycia i 

wzm acniania nóg.
9_______________ i

RE11H 1 SPÓŁKA
Rynek 37, K raków , linia A-B

polecają 1422 1 0 
po cenach najumiarkowańszych:

•  •
Waga

kieszonkowa
(Taśma m iernicza) 

dla bydła.

Perfum y, W oda kolonska, Puder.
Środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 

Odol, Kalodout, Agatol.
Przybory do golenia.

*
Lakiery, Kremy 

i Pasty
do odświeżania żół. 
bucików i lakierów.

Wałeczki, 
Kit i Gips
do zaopatrywana 

drzwi i okien 
od przeciągów 

i zimna.
Linewki bezpiecz.
do opasy waniasię 
przy myciu okien

Przybory
g i mn a s t y cz n e

pokojowe.

•  •

A  r t y k u t y
g u m o w e  

h f r u r g i c z n e  
i h ig ie n ic z n e .

I ___________ fi

Mydła, Środki kosmebyczne.
Wody toaletowe do włosów, Olejki i Pomady do włosów. 
Przybory toaletowe.

Saszetki w różnych zapachach.

P i p y  1 W e n t y le  do b e c z e k . W ę ż e  g u m o w e , N a p e ln la c z e  d o  f la s z e k . K o r k i  d o  b u t e le k ,  
M a s z y n k i  d o  k o r k o w a n ia , K o r k o c ią g i,  K a p s le  do b u t e le k ,  M a s z y n k i d o  m y c ia  f la sc e k ,

Ś r o d k i d o  c z y s z c z e n ia  i  f i ltr o w a n ia .
Kije, Kule i Przybory do bilardu. iMT* Ramki do gazet.

h ig ien iczne
,.Ph«nix<t

do wkładania do 
bucików, 

chroniące 
od zimna i potu

10 pnr 40 ct.
Najleps/a i naj- 

nov, sza
woda

do czyszczenia metali
Flaszka 40 ct.

Papier klosetowy,
KIŁOSZfi
rosyjskie.

I pierwszuj jakości kotwic, zegarek remon- 
toar, dokładnie Idący, z 3-letniem poręczeniem;

1 p ękny łańcuszek pancerzowy z prawdzi­
wego złoto wea;

2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 
złota, ze sztucznym brylantem;

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 
z rycinami i mechaniką;

1 bardzo p iętna damska broszka; 
w z imit złe ta spinki do g o rs i,
1 patent spinka do kołnierzyków leżących; 
1 b« b u  o piękna szpilka do kraw atk i;
1 fu teralik  n i zegarek Kotwić^ny;
I zwierciadelko w e tu i:
1 spinka do ęorsu  ze złota fas mwego 
Ołówek (crayon), który zarazem może słu 

iye jako wisi >res, z mech. urządzeniem;
4 zabawne przedmioty, które wywołują po­

wszechna wesołość, i w innyiu razie kosztują 
złr. 1-50.
Te wszystkie wspaniale przedmioty w liczbie 
20 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem 

remontoac 
t y lk o  3  z tr . 5 0  c t.

W ysyłka do każdego za zaliczką.
Jeżeli nabył? przedmioty nie podobają się, 

zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka 

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zega, mistrzowską 1763

Alfred Flscłier
W ie d e ń . I ., id le r g a s s e

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 7 listopada 1898 r. i dni następnych. 

D Y B E K C Y A
Z A K Ł A D U  P O Ż Y C Z K O W E G O

n a  z a s t a w y  r u c L i o m e
przy Kasie Oszczędności w  Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

do d. 30 czerwca 1897 r. włącznie, iak również U . t ) r a -  
n i a , b i e l i z n a  l  t o w a r y  ł o k c i o w e  
do d. 31 grudnia 1897 r. włącznie zastawione, a dotąd nie 
wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która 
odbędzie się dnia 7 listopada 1898 r. i dni następnych 

o godzinie 9V2 przed południem

przy ulicy Szpitalną] pod L. 15. , <
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 

przed terminem licytacyi t j. do 5 listopada 1898 r. włącznie, 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów'.

8 dni na próbę!

T ylko za 3 z ł. w  a.
■ O  z dźwiękami dzwonka o 25 c t. więcej

wysyłam za zaliezgą, elegancką, w yborną, silnie zbudowaną , lekko grającą 
h a r m o n ij k ę  k o n c e r t o w ą ,  o 10 klawiszach, 2 basach, 2 silnych 

podwójnych miechach, ze stalowem okuciem na rogaen. 2 przytrzymywacze , ,-twarta klawiatura 
niklowa tbłożona szeroką niklową sztabką 2 tonowa muzyka organowa, wielkość 36 em .; 3 - to­
nowa o 3 prawaziwych regestrach tylko 4 złr. 26 ct. ; 4 tonowa o 4 prawdziwych regiestraeh
tylko 5 złr. ; 6-tonowa o 0 prawdziwych regiestraeh tylko 7 złr. 50 et. 2-rzędowa o 10 klawi­
szach, 4 basach, 2 regiestraeh, tylko 7 złr. 1756 1 5

C ytry  a k o r d o w e  o 3 manuałach i z wszystkiemi przynależy- 
tosciaini tylko 2 z łr .; o 6 manuałach, 25 strunach, pięknie polero­
wane, z wszystkiemi przynależytościaiiii, tylko 4 złr 5u et. Podług 
szkoły, którą się dołącza za darmo , może każdy zaraz grac najpię­
kniejsze pieśni, marsze i tańce. Opakowanie za darmo. Porto 50 ct.
100Ó ponownych zamówiiń i listów z uznaniem. — Do nabycia 
tylko u rzetelnej firmy instrumentów muzycznych

Robert Husberg, Neuenrade, Niemcy.

przez p o w a g i le k a r s k ie  polecona. N a jle p s z y  Ś r o d e k  p o ż y w ie n ia  d la  d z ie c i .  
N a j le p . d o d a t e k  do mleka. Najlepszy dyetetyczny Ś r o d e k  d la  d z ie c i  m a ją c y c h

d o le g l iw o ś c i  ż o łą d k o w e .  52o 14 26
Dostać można w ap tekach i drogueryach w dawkach po 45  c t. i I złr. 

B e r g e d o r f -  Fabryka dyetetycznych środków pożywienia W I E D E Ń ,
H a m b u r g .  K T J F E K J E .  V I |2 ,N ln m p e r g . 4 4 /4 6 .

B row ar do wydzierżawienia 
w Crudcu.

Zgłoszenia : Wna W ik to r o w a  ,  C z u d e c ,
Pierwszeństwo dla dzierżawcy chrześcijanina.

171 ti 1 3

* * * * * * * * * * * * * * * * *  .

n n r n r l n i l r  h'mr" owy i artystyczny, w sile
U jy i  U U I I I f i  wieku, z ukończoną szkołą ogro­
dniczą w ^ ru saeh , który pracował we Franeyi, 
mający dobre świadectwa, poszukuje posady.

D o  s p r z e d a n ia  m a j ą t k i : 320 mrg. 
z dobremi budynkam i, z inwentarzem, trzeba 
do knpna kapitału 40.000 z łr .; m a j ą t e k  1000 
m rg ., z budynfc .mi i inw intarzam i, iasu 600 
m rg ., potrzeba kapitału 53.000 z ł r , dług ban­
kowy zostaje ; m a ją te k  2000 mrg. lasu , 40 
m-g. roli, cena 130.000 złr ; m a j ą t e k  600 
mrg. (w tein lasu 150 mrg.) , z inwentarzami 
i dobr budynkami, trzeba kapitału 110.000 złr.

A g e u c y a  p o le c a  rA w n ież : kamienice, 
majątki, folwarki, wilie, pałace młyny do sprze­
dania, tudzież w s z e lk ą  s łu ż b ę  tak miejską 
jak wiejską A g e n c y a  Ł .  K r a s s u s k le g ó  
w  K r a k o w ie ,  M a ły  R y n e k  N r. 5 , 
p ie r w s z e  p ię t r o . .  ” 1732 2 3

Nadszedł świeży transport
win Sycylijskich

PARTIN1C0
W IŃ €  B I A E E ,

naturalny czysty, zdrowy, lepszy napój stoł.
Litr 50 ot.

po’eca skład win węgier«Kieh, austryackieh 
i zagranicznych 1754 1 6

M A U R Y C Y  W Ł I I D L I N O
Kraków, ul. Floryańska 41 (dom Matejki).

L. 35 K. A. 1765 1 3

1.

F o l w a r k  w Prądniku czerwonym 
z budynkami, obejmujący 248 morgów 
1544*/4 sążni kwadratowych obszaru, 
jest od 2 4  c z e r w c a  1 8 9 9  r o k u  
do wydzierżawion a n a  la t  1 2 -c ie .

Oferty należycie ostemplowane z do­
łączeniem wadyum w wysokości 10°/o 
oferowanego rocznego czynszu dz erża- 
wnego należy wnosić do biura Dyrekcyi 
szpitala św. Łazarza w Krakowie do 
d n ia  1 g r u d n ia  1 8 9 8  r .

Szczegółowych wyjaśnień udzieli Za­
rząd tegoż szpitala.

Kraków, dnia 20 października 1898.
Z Komitetu administracyjnego szpitala 

iw , łazarza.
Dyrektor krą', szpitala św. Ł azarza: 

P o n lk ło .
Przewiidnicząey ffomitetu administracyjnego 

w 7.. D r. K o h n .

I  które chcą kupić ceny godnych, istotnie pięknych, modnychPanie materyj wełnianych jedwabnych i barchanów,
/  niech zażądają naszego najświeższego

z b i o r u  p r ó b e l i .
który wysyłamy natychmiast O P Ł A T N I E .

Ze swego o g r o m n e g o  s k ła d u  t o w a r ó w  pozwalamy sobie s z c z e g ó ln ie  polecić następujące serye, które znajdują się w każdym zbiorze:
D A łsu k  le n k o  p r a k t .  m a t e r y  a  OQ  
■ n a  s u k n ie ,  podwój, szer., metr et

Gotowe
sukienki, ubran ia , 

płaszczyki
d l a

C s m e r a ld a  modna m afery a z efektowne- 
k m i deseniami rainage, podw. szerokości, 9 1  

szczególnie uwagi ^odna, metr . . et. w l

Sz e w i o t ,  Helvetia o najmodniejszych 9 Q  
barwach, podwójnej s/.erok , metr et.

A u g ie l s k a  m o d a
**nakrapiany,.:h, 120 ci

o ciem. barwach C A  
em. szer., metr ct

Su k ie u k o  d a m s k ie  w obfitym *IC 
wyborze barw. 120 em. szer., metr et.. •

Fla n e la  1 k a s a n , gładkie i w desenie,
czysta w ełna , metr et. 7 8 ,  1 7.łr. 75
IO e t . , 1 złr. 8 0  et. i et

O z e s a u k a  (kamgarn) m o n o p o le  we
'Jw szelkieh mod. barwach, czysta wełna, Q Q  

1 2 0  cm. szer. Cena dla reklamy ct

O z a r n e  m a te r y e  m o d n e  podwójnej 
^ sze r ., c iystt wełna, najlepsze wyroby, metr 

et. 8 5 ,  złr. W O , j - 3 5 ,  1 -00 , C O
ł

f lr y g lu .  a n g ie l s k i  s z e w io t ,  najlep- 
» 'sza  jakość, eouleurs de mode, 115 |  jt-> 

cm szeroki, ezysla wełna, metr ztr. * O zy stu  j e d w a b n y  lirok  n t , najnow- 
V s,.y rodzaj na bluzki i toalety, za | - 9 t *  

m e t r ................................  #r •p r a w d z iw e  t y r o ls k ie  pakło-kL (lo- 
r  deny), którym słota nie s/.kodzi, za I .O A  

co się ręczy, 1 2 0  em. szer., metr złr. 1 u l i p z a r n e  j e d w a b n e  b r o k a ty , inetr 
ktzłr 1-10 4 1 * 5 0 , 1 -7 5 , 2*25, QC  

2 -5 0 , » -» 0  i . . . . . .  ct.D r i l la n t  K o n y c a n tó , wyborna mate- 
D ry a , czysta wełna, 1 15  cm. szei 1 CO 

m e t r ............................................złr ■
l i l i i  V e lv e t  o czarnej i ws/elkich mo- 
U jnvch  barwach, metr ct. 0 5 ,  0 5 , uQ  

złr. 1-50 , 2 -25  ........................... et.
le d w a h n a  b e u g a l in a  o jasnych 0 9  

ciemnych barwach m odn., metr ct. Ofc

Ph a n ta s ie -V e lv e ( -m e ta l l iq i ic ,n o
wośówspan., której dostać można tylko 1 .10  
u nas, metr złr 1 - 2 0 ,  1 -3 0 ,  1 5 0  1

Na n s e n a lla r a e la , w praniu nie puszcza 
za co się ręczy, w najmodniejszych 
deseniach, ni t r ...........................

flziewczat i cMopedw |
bluzy9 koszulk-

dla dam

ulica. G rodzka L . 4
I .  p i ę t r o ,  if>65 5 0

drugi dom od Rynku,

i r tn r  Aprlll.
Zamówienia przyjmuję z mate- 

ryałów moich własnych i dostarczonych.___________________ 25
Sz k o c k a  i l a n e l a  w jesne paski, 1 A  

nie pełznąca, za co się ręczy, metr ct W

Ba rc liH iiy  n a  s u k n ie  najnow. dese
nie, drukowane i tkane tylko w jakości i  » a a w i  m « m \g  I  14*11 ■a  tr 1 1 *ś 281  ANASTAZY HOUK
o s i i i a i i o s k i  l i a r e l i i i u  s z n n r k o -

drukowany, nie puszczający w 48K o n  n

praai u za co się ręczy, metr . ct

1
posyłam ^ swe najświeższe, wspaniale illustrowane ż u r n  a l e  m ó d  w języku r iem ieckim  , zawierające ory- 

1H ginalne odbitki n a j m o d n ie j s z y c h  kapeluszy dla mężatek i dziewcząt, angielskich i francuskich to a iie t , konfekcyj, 
wspaniałych b l u z e k ,  konfekcyj dla mężczyzn i chłopców bielizny damskiej i dziecięcej, t o w a r ó w  d z ie r g a n y c h  
i t. d. i t. d., jakoteź kotary, portyery, d y w a n y  i praktyczne artykuły umeblowania. jv<4 2 2

JNIefoywałe 
ndogod nieni e«

Każde zlecenie dotyczące m ateryj, przew yższające kwotę 10  z łr .  załatwia lię tio w szystkich miejscowości 
austryacko  - węgierskiej monarchii o p ł a t n i e ,  p o n o s z ą c  w s z e lk ie  koN zta p r z e s y łk i .

3

Grand Magasin A l i  P R1X FIXTT Grand ffiagasin
— ............. . 5 5 ^ "^  b rO d e r  h irsch  I i  ^

tylŁo -w WlEDłNTTTJ, X., Graben TNTr*. 15.

z e g r r h J k t r z
w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2 .1

poleca:
Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, znaj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich , z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki:
W s z e lk ie  n a p r a w y  u s k u te c z n ia m  

v. łe d n o r o c z n e m  p o r ę c z e n io m .  
Cichy najprzystępniejsze.

Ścisłe dotrzymanie term inu przy powierzeniu 
roboty. 7270 37 Hi

W nird/.iele i święta sklep zamknięfy.

’ FORTEPIANY Z MECHANIKA  ̂ ANi
JGIELSKĄ NAJZf JAKOMITSZEJ W  AUSTRYI FABRYKI

Jfc---------------- — M — ---------- - .S
S P R Z E D A J E  PO TYSIĄC KG

ii
|ROh

_km__ M t 11 j c  ^  ^  4

J WAl_. A. GABRYEL SKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW.

Z D ru k a rn i Zw iązkow ej w  K f a l c  w ie . Fapier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku. Odpowiedr a lny  ra jd e a  d ru k a rn i A. Szyjew sld.


